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Wybory odbędą się po żniwach
Zasady ordynacji wyborczej ustalone?

,W a r s z a w a, 27.4. Teł. wi.
Agencja „Press“ dowiaduje się, 12 wy­

bory do Sejmu i Senatu odbędą się zaraz 
po żniwach, a więc z końcem lata. Za pro­
wizorycznie ustalony termin wyborów 
przyjęto koniec sierpnia lub pierwsze dni 
września. Planowane pierwotnie odbycie 
wyborów przed żniwami okazało się nie­
możliwe do zrealizowania.

Zasady nowej ordynacji wyborczej u- 
thodzą już na uzgodnione. Obecnie zaś

Rozmowy francusko-sowieckie
Paryż, 27. 4. Tel. wł.
Ustalona nas obotę godz. 15 rozmowa 

ministra Lavala z ambasadorem sowiec­
kim Potiemkinem, trwała do gadz. 17,30. 
Po rozmowie nie wydana żadnego komu­
nikatu oficjalnego. Jak z kół poinformowa­
nych donoszą, następne spotkanie ministra 
Lavala z ambasadorem sowieckim nastą­
pi we wtorek lub środę. Tymczasem Po­
třen,kin, złoty swemn rządowi sprawozda­
nie i otrzyma dalsze instrukcje.

Londyn, 27. 4. (PAT.)
W Londynie otrzymano wiadomość, że 

iząd sowiecki za pośrednictwem ambasa­
dora Potiemkina zaproponował mm. Lava- 
lowi taką formulę, aby przyjście z automa­
tyczną pomocą następowało dopiero po 48 
godzinach, celem umożliwienia Radzie Li­
gi powzięcia w ciągu tego czasu decyzji,

Paryż. 27. 4. PAT.
Ager.cja Havasa donosi, że w pizvszfy 

Wic rek odbędzie się w pałacu Elizejskim 
posiedzenie rady minMrów pod przewod­
nictwem prezydenta Republiki, Lebruna. 
Na posiedzeniu tem minister spraw zagra­
nicznych, Laval, przedstawi stan rokowań 
francusko-sowieckich.

P^zed konferencją morską
Tokio, 27. 4. (PATO 
Na zasadzie informacyj z Waszyngtonu 

koła urzędowe japońskie wyrażają wątpli­
wość, czy konferencja o ograniczeniu zbro­
jeń morskich, przewidziana na 30 maja, 
będzie mogła dojść do skutku wobec sy­
tuacji w Europie. Kola japońskie sądzą, że 
pomimo to W. Brytanja zdoła ułatwić 
wznowienie rokowań w postaci rozmów o 
zagadnieniach technicznych, jak to np. za­
proponowano ze strony brytyjskiej Niem­
com i ZSRR. Agencja Rengo zwraca uwa­
gę, że żaden z rządów nie uprzedził Japo- 
nji o potrzebie odroczenia terminu konfe­
rencji morskiej.

Sprawa monarchji greckiej
Ateny, 27. 4. Tel. wł.
W związku z pogłoskami, obiegające- 

mi prasę międzynarodową o restytucji mo- 
narchji w Grecji, wicepremjer Kondylis o- 
iwiadczył, że rząd grecki nie zaniedba 
zwrócić się do narodu greckiego, aby mu 
dać możność wypowiedzenia się co do 
formy ustrojowej kraju. Referendum ludo­
we zarządzone zostanie jednak dopiero po 
zupełnem przywróceniu potrzebnego spo­
koju, naruszonego ostatniemi wydarzenia­
mi wewnętrznemi. Wola narodu zastanie 
wtedy spełniona.

Gen. Carmena
Lizbona, 27. 4. (PAT.)
Générai Carmona, obrany ponownie .ia 

prezydenta republiki, powrócił do zdrowia 
i złożył przysięgę na wierność konstytucji 
wobec Zgromadzenia Narodowego i izby 
Korporacyj.

Nowy parlament węgierski
Budapeszt, 27. • 4. (PAT) 
Stronnictwo rządowe postanowiło 

postawić kandydaturę prezesa partji A* 
leksandra Stranyavszky'ego na marszałka 
Izby Posłów. Na wicemarszałków kan­
dydować będą również dwaj. członkowie 
stromi1 et#'a rządowego. PierwsZt posie- 
dzenb nowego parlamentu odbędzie 
w poniedziałek 29-go bm.

odbywają się prace nad wykrojeniem okrę­
gów wyborczych, dostosowanych do 
zmniejszonej przez nową ordynację liczby 
posłów. Utrzymuje się przekonanie, iż 
wkrótce po sesji nadzwyczajnej w maju br.

Jerozolima, 27. 4. (PĄT)
Duże wrażenie w miejsc, kołach arabskich 

wyv-iolai zamieszczony w dzienniku flAl Dża 
mia al Arabia“ list emira Szekiba ArsIaMa, 
■przedstaiWiioieła delegacji pa.Iestyńsko-syryj- 
skiej w Genewie, wystosowany do Wielkiego 
Muftiego Jerozolimy, rzekomo przed śmiercią. 
W liście tym emir, powołując się na swą roz­
mowę z Miussoteiim, daje wyraz zapatrywa­
niu, à w obecnej sytuacji, jaka panuje w 
Europie, świat arabski winien bezwarunkowo 
szukać oparcia o Włochy, któro w przeciwień- 
s.wie do Anglii i Francji, gotowe są uazieMc 
swego poparcia ruchowi uacio-alistycznemu 
Arabów palestyńskich 1 syryjskich. Dlatego 
też, zdaniem emira, Arabowie starać sę win­
ni o ugruntowanie wpływów Włoskich w kra­
jach Bliskiego Wschoau

Opinia arabska, nastrojona wobec Wioch 
bezwzględnie wrogo, zwłaszcza od czasu 
ostatnich wypadków w Trypotótanji, żywo 
komentuje powyższy list, wypowiadając się

Berlin, 27. 4. PAT.
Niemieckie Biuro Informacyjne dono­

si: Pisarz ł były kombatant francuski, 
Boissel, autor książki p. t. „Krzyże krwi“ 
oświadczył przedstawicielowi narodowo- 
socjalistycznego biura prasowego m. in. 
co następuje: „Kto nie przeżył wojny na 
froncie, nie może odczuwać tęsknoty do 
pokoju. Opinja publiczna we Francji jest 
niestety, wprowadzona w błąd przez tak 
zw. wielka prasę, która zatruwa ją co- 
dzień nową dawką trucizny. Cala ta pra­
sa znajduje się w rękach tych, którzy z

Rólki polityczne
Praga, 26. 4. Teł. wł.
W Nidku, koło Karlových Varów, do­

szło ponownie do poważnych bójek mię­
dzy nacjonalistami niemieckimi a socjali­
stami. Grupa socjalistów napadła na ze­
branie nacjonalistów, rozbijając zgroma­
dzenie. W toku bójki rannych zostało 25 
osób w tem 11 ciężko.

nastąpi rozwiązanie obecnego parlamentu. 
Do tej wiadomości agencji „Press“ należy 
dodać, że pogłoski o wyborach pojawiały 
się już kilkakrotnie, lecz dotąd się nie 
sprawdziły.

na łamadi prasy w przewaizającej swej ctzęSoi, 
pmedwko wszelkiemu porozumień« Arabów 
z Włochami, którzy e całą bezwzględność ą 
zgniotły powstanie muzułmanów w TrypoM- 
tanji. Niektóre dziennik!, lak'. „Falasťtn“ I „Al 
Difas“ umieściły obok wspomniane^ listu 
emira AnsJana, również ' reprodukcję foto­
grafii zabitego pracz Włochów w jsiatreem 
powstaniu w Tr/politanu, szelka Omam i' 
Muktara, przywódcy szczepu Senussi, oraz 
tasit jego, wystosowany właśnie do entra Sze- 
ktoa Ar siana, w którym wyraża mu swe po­
dziękowanie i uznanie za umiejętne przepro­
wadzenie propagandy antywłoskiej earówno 
na terenie Genewy, jak i w krajach muzuł­
mańskich.

Wieki Mufti Jerozolimy «głosił komuni­
kat, w którym oświadcz“, li list emira Arsia- 
lia lest falsyfikatem, opublkowanym przez 
Jego przeciwników, i że przeciwko autorom 
tego listu wystąpi na drogę sądową.

tego zatruwania żyją, a więc fabrykantów 
broni. Francusko - niemiecka wymiana 
zdań. któraby mogła mieć znaczenie wy­
zwoleńcze, winna odbywać sję pomiędzy 
ludźmi o jednakowym nastroju ducha. Si­
ły narodowe niemieckie wonny porozu­
mieć się z siłami narodowemi francu- 
skiemi“.

Na zakończenie Boissel wyraził się z 
uznaniem o duchu koleżeństwa, którego 
doświadczył ze strony b. kombatantów 
niemieckich.

Szalona kr owa
Budapeszt, 27. 4. (PAT)
W K spest, jednem i przedmieść Bu­

dapesztu, ze stada bydła wyrwała się 
krowa i pędząc przez jedną z najruchliw­
szych ulic pokaleczyła kilkanaście osób. 
Policja pa nieudanych próbach schwyta­
nia rozjuszonego zwierzęcia zastrzella 
krowę.

W nowym u&ttoju
Nowa Konstytucja została ogłoszo­

na. Można mieć zastrzeżenia co do 
warunków, okoliczności i sposobów, 
które ^ towarzyszyły jej uchwaleniu, 
można mieć wątpliwości, czy w pełni 
uczyniono zadość wymaganiom pra- 
wowiiości w trakcie jej uchwalania, 
ale praktycznie trzeba stanąć na fun­
damencie nowego ustroju i w ramach 
jego walczyć o realizowanie swych 
ideałów politycznych. Ramy te mogą 
być zbyt ciasne, ale rozszerzenie ich 
osięgnąć można tylko środkami pra- 
wnemi i w granicach obowiązujących 
ustaw.

Obywatele wyznający zasady chrze­
ścijańskie i domagający się stosowa­
nia ich także w życiu publicznem, jak 
dotąd, tak i w przyszłości czuwać mu­
szą, aby ustawy w państwie naszem 
zgodne były z wymaganiami moralno­
ści chrześcijańskiej, i aby celem na­
szej polityki i w ramach nowej Kon­
stytucji oyło wyłącznie dobro publicz­
ne. Najlepsza Konstytucja w życiu 
praktycznym możt zawieść i wyrzą­
dzać poważne szkody interesom pu­
blicznym, dobru, publicznemu, tak, jak 
nawet Końscy cucja zła może czasem 
lepiej służyć dobru publicznemu od 
Konstytucji pod względem formy do­
skonalej.

Realizowanie dobra publicznego, 
którego narzędziem jest państwo, za­
leży przedewszystkiem od ludzi i po­
glądów moralnych. Cel i treść dobra 
publicznego najlepiej określa Ojcze­
nasz w modłach: „Bądź wola Twoja 
jako w niebie tak i na ziemi“, oraz 
„Chleba naszego daj nam dzisiaj“. 
Bez ustaw zgodnych z wolą Bożą, 
bez powiązania życia doczesnego z ży­
ciem wiecznem, bez zapewnienia oby­
watelom chleba codziennego, nie mo­
że być mowy o szczęśliwem życiu 
państwOwem, o rozwoju państwa 
i wolności i dobrobycie obywatela. Je­
steśmy społeczeństwem katolickiem 
i zdawałoby się, że w takiem społe­
czeństwie niemożliwe są rażące od­
chylenia od zasad chrzęści fańskich w 
naszem życiu publicznem. Byłoby tak, 
gdyby nasz katolicyzm był żywy i wy­
twarzał tak silną opinję publiczną, 
któraby nie dopuszczała nai uszenia 
zasad chrześcijańskich w życiu zbioro- 
wem.

Tak niestety u nas nie jest i dlate­
go jesteśmy świadkami tego, że tak 
często nasze życie polityczne i pań­
stwowe stoi w sprzeczności z zasada­
mi chrześcijańskiemi, że wola Boża 
bywa lekceważona w naszych poczy­
naniach państwowych, że z przyczyn 
nieusprawiedliwionych odmawia się 
ludziom chleba codziennego, aby na­
giąć ich wolę do manifestowania po­
glądów moralnych, niezgodnych z ich 
sumieniem. Wiele ciężkich chwil i bo­
lesnych doświadczeń bylibyśmy sobie 
mogli zaoszczędzić, gdybyśmy byli 
przejęci zasadami katolickiemi, gdy­
byśmy je byli cenili jako niewzruszoną 
orrwdę, jako nieomylne drogowskazy 
w naszem życiu, a przedewszystkiem, 
gdybyśmy byli okazywali odwagę wy­
znawania tych zasaď i domagania się, 
by były respektowane.

Gm ich słynne) irlandzkiej loterii wyścigowej w Dublinie spłonął tńettud doszczętno. Rów. 
noeześnię spaliły się wielkie ilości losów.

Po ogłoszeniu listu zmarłego emira

Prasa na ' / \ " brani
Gorzkie uwagi francuskiego kombatanta
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Wszystkie totalne państwa, oparte 
na jedynowładztwie partji, są zaprze­
czeniem podstawowej zasady, że wola 
Boża ma dziać się na ziemi jako i w 
niebie, bo totalne państwo iako Boga 
uznaje tylko siebie, samo sobie jest 
celem i wolę obywateL pragnie pod 
porządkować całkowicie sobie, cho­
ciażby jego poczynania sprzeczne by* 
ły z wolą Boga, który człowieka stwo­
rzył na swoje podobieństwo, obdarzył 
go wolnością, obarczył go odpowie­
dzialnością i nadał mu sumienie, -rtó- 
re kieruje jego czynami. Obdarzył go 
godnością i nadał mu prawa osobowo­
ści, prawa przyrodzone, których niko­
mu tykać ani gwałcić nie wolno.

Aczkolwiek ramy naszego nowego 
ustroju państwowego są wąskłe i cias­
ne, aczkolwiek nowy ustroj zbytnio 
zdradza tendencje, zmierzające do 
wytworzenia totalnego państwa, . do 
umieszczenia go w skali wartości na 
pierwszem miejscu i podporządkowa­
niu mu jak Bogu całego człowieka 
z duszą i ciałem, silna i odważne ka­
tolicka opinja publiczna skutecznie 
może przeszkodzić n epożądanerau 
rozwojowi naszego życia naństwowe- 
go.

W dzisiejszych' państwach total­
nych wola jednostki, poparta siłą fi­
zyczną, częstokroć nie troszczącej się
0 wolę Bożą, jest źródłem prawa. 
Wszyscy ludzie są omylni, niema czło­
wieka doskonałego, istnieje tylko w 
mistycznej legendzie, którą tworzy 
każde państwo totalne. Aby legen­
dzie nie zadawać kłamu, państwo to­
talne wydaje prawa elastyczne, cza­
sem nawet celowo dwuznaczne, nigdy 
jasno określone, aby je mogłc naginać 
do potrzeb każdorazowych okoliczni' 
ści. tem 'więcej, że odmawia ono 
zasadom chrześcijańskim wpływu na 
życie publiczne, chyba że nadużywane 
bywają jako narzędzia polityki pań­
stwowej.

Jedna jest prawda chrześcijańska
1 jedna jest wola Boża Gdybyśmy o 
tem zawsze pamiętali i czynair to po­
twierdzali, zapobieglibyśmy wielkiemu 
niebezpieczeństwu niepewności praw­
nej, która niszczy sam*, »odstawy ła­
du społecznego i porządku państwo­
wego.

Niema tak złego ustrou, w któ­
rym me moglibyśmy realizować chrze­
ścijańskich ideałów społecznych i pań 
stwowych, ale musimy tego mocno 
chcieć, uparcie do tego oażyc, być 
gotowi do ponoszenia wszelkich ofiai. 
Przed odważną, zdecydowaną i nie 
uznającą kompromisów opinją pu­
bliczną- cofali się dotychczas nawet 
najbezwzględniejsi dyktatorzy.

Otwarcie Targów Poznańskich
P o z n a ń, 27. 4. Tel. wł.
W związku z otwarciem Targfów Po­

znańskich i '1 ygocm, Poznania dało się 
zauważyć poważne « iększeme ruch." ko­
łowego i piesze*u. Zjechaio się mnóstwo 
igosc-i z całej Polski i z zagranicy, na co 
mi« bez wpływu były poważne zniżki na 
przejazdy. Licznie przybyli Niemcy, wie­
lu z -nich samochodami. Zainteresowanie 
wystawą jest olbrzymie. Wszystkie bo- 
tele i pensjonaty są przepełnione. O- 
twarde targów nastąpi o godz. 9,30 rano, 
a dokona go minister przemysłu i han­
dlu, W dniu otwarcia odbędzie sk w Po­
znaniu 7 zjazdów, z czego 3 o charakte­
rze 'ogólno - polskim.

Odczyt prał. Piccaroa
Warszawa, 27. 4. Tel. wt. #
W czwartek ustalony został termin oaczyt-u 

sJawnego uczestnika lotu do stratosféry pw- 
PiccaMa który jak -viado.no, przyjeżdża do 
Polski w związku z przy goto "amem do nowej 
wyprawy podniebnej. Odczyt prof.^ Piccarda 
p. t. „Lot do stratosféry“ odbędzk siy w dnia 
8 maja bf. w wielldej auli PoEtedffliki War­
szawskiej.

niezwykły lot
Moskwa, 27. 4. (PATA
Lotnik Charakorow nebyl lot nad Ko­

stowem na wysokości 1.200 metró' i na 
przestrzeni 3.000 metrów z pomocą sl rzv- 
deł na ramionach i nogach. Lotnik otwo­
rzył następnie spadochron i wylądował na 
ziemi bez żadnych trudności. Tego rodzaju 
lot człowieka-ptaka jest drugim skoie; w 
ZSRR4 a czwartym — na całym świecte.

Niemcy budują lodzie podwodne
Jeszcze jerho «arianie Traktatu Wersalskiego

L o n d y 27. 4 (PAT.)
„News Chronicie“ i „Daily Herald“ 

alarmują opinję publiczną, że Niemcv do­
konują iowtgo naruszenia Traktatu Wer­
salskiego przez powzięcie decyzji przystą­
pienia bezzwłocznie do budowy 12 łodzi

podwodnych, których «osiadanie jest im 
wogóle zabronione Będą In, coprawda, 
małe łodzie podwodne po 250 ton (?) każ­
da, o charakterze obronnym, ale wiado­
mość ta, łącznie z ostatniemi wiadomościa­
mi o przewadze niemieckich sił napo-

DWADZIEŚCIA IM SAMOLOTdW
zakupiono z funduszów „Challange'owych“

Warszawa, 27. 4. (PAT)
W piątek o godz. 13-tej na lotnisku 

Mokotowskiem odbyło się ul oczyste 
przekazanie przez centralry komitet 
Fundacji ś. p. P0r Żwirki i ś. P. inż. Wi­
gury oraz zarząd główny L. O. P. P. sa­
molotów szkolnych i treningowych okrę­
gom prowincjonalnym L. 0. P. Pi zaku­
pionych z pozostałej sumy, P-rzeszło mi­
liona złotych, złożonej przez społeczeń­
stwo zrzeszone w L. 0. P. P. na „Chał- 
'ehge 1934 r.“.

Ogółem z sumy tej sakopiono dla szko­
lenia pilotów 20 samolotów szkolnych 1 
treningowych, z których dziewięć typu 
RWD 8 zostało przekazanych następują­
cym okręgom L. O. P. P.: jeden okręgo­
wi kieleckiemu, jeden krakowskiemu, je­
den lubelskiemu, dwa oruńskierr.u, jeden 
śląskiemu, jeden wileńskiemu, jeden war­
szawskiemu j jeden (Związkowi Strzelec­
kiemu-

Aktu przekazania dokona! prezes za­
rządu głównego L. O. P. P. gen. dyw. 
Berbecki w obecności przedstawicieli 
władz lotniczych. M. in. obecni byli za­
stępcą dep. Lotnictwa Cywilnego w Min. 
Komunikacji ppłk. pilot Domes, dyr. Do­
świadczalnych Zakładów Lotniczych 
inż. Wędtychowski i prezes Aeroklubu 
Warszawskiego p. Rudowski.

Bank Gospodarstwa «rafowego 
Oddział w Katowicach

Przyjmuje
subskrypcję 3% Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej 
także w godzinach popołudniowych 

t. j. od godz. 17—-19.
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wobec stosunku Węgier dopołoienia w Europie
Budapeszt, 27. 4. PAT.
Na konferencji prorządowej partji jed­

ności narodowej, premjer Goemboes o- 
świadczył: Sytuacja międzynarodowa Wę­
gier nie jest łatwa ale obecni? polepszy­
ła się ona, gdyż Węgry pozyskały w Eu­
ropie przyjaciół i nie sa dziś osamotnione. 
Premjer Goembues wyraził nadzieję, że 
w nadchodzących historycznych decy­
zjach europejskich mężów stanu, siuszne

interesv Węgier znajdą zadośćuczynienie.
W zakończeniu przemówienia premjer 

Goemboes oświadczył: Zależy _ nam na 
ten*, aby rokowania, które mają nastą­
pić, doprowadzone były do dobrego wy­
niku. Z pc mocą mojego wypróbowanego 
przyjacida, ministra Sp.aw Zagranicz 
nych Kanya, interesy Węgier będą w tych 
rokowaniach goanie reprezentowane.

Zamknięcie i rzkói polskich
w pOfiiocnei francii

Lille, 27. 4. Tel. wł.
Centralny komitet węglowy, rekrutując 

przed 12 laty górników polskich do miej­
scowych kopalń, zobowiązał się oficjalnie, 
w porozumieniu z władzami francuskiemi, 
do założenia szkółek polskich w osiedlach, 
liczących ponad 65 dzieci polskich w wieku 
szkolnym. „ .

Zobowiązań tych w wielu wypadkach 
nie dotrzymano. Masowe wydalenia Kola­
ków w roku zeszłym oraz groźby dalszych 
wydaleń z Francji pobudziły wychodżtw c 
pclskie do samorzutnego załatwienia teł 
sprawy w kilku większych osiedlach, gdzie 
zabrakło szkół polskich i gdzie z tego po-

interpe-acja w Sztokholmie
Sztokjolir 27. 4. (PAT)
Poseł komm istyczny fainterpelowal 

ministra Spraw Zagranicznych, Sandlera, 
czy stanowisko zaięte przez ministra 
Spraw Zagranicznych Danii, Murtcha, na 
Radzie Ligi Narodów w Clenewie jest wy­
razem również stanowiska rządu Szwe­
cji. _______

Interwencja przed egzekucją
Londyn, 27. 4. Tel. wł.
„Daily Telegraph“ donosi, że przed 

wysonaniem wyroku na generałach Papou- 
lasie i Kimissisie, skazanych — jak wiado­
mo — na karę śmierci ca udział w rewo­
lucji marcowej, posłowie angielski i fran­
cuski interweniowali w greckiem minister­
stwie spraw zagranicznych, starając się 
zapobiec wykonaniu wyroku. Grecki mini- 
stei spraw zagranicznych załatwił jednak 
obu posłów odmownie i wyrok został wy­
konany.

Uwięzieni w kanałach
et. Louis (St. Zjedn.), 27. 4. (PAT)
W handlowej dzielnicy miasta w sy­

stemie kanalizacyjnym nastapU silny wy­
buch gazów,, które zapaliły się z niewy­
jaśnionej dotychczas przyczyny, li ro­
botników zostało ciężko rannych, tak, że 
odwieziono Ich do szpitala. Nieznana d 
tych czas liczba robotników znajduje się 
w kanałach, wypełnionych dymem.

Strażacy w maskach gazowych usi­
łują dotrzeć do nieszczęśliwych, lecz

wodu dzieci polskie zbierały się w kom­
plety dla rozmawiania po polsku, nauki 
czytania i wysłuchiwania pogadanek o oj­
czyźnie. W razie ewentualnego powrotu 
do kraju miało to zapewnić dzieciom po­
prawne wysławianie się w języku ojczy­
stym i ułatwić im dalszą naukę w Polsce.

Ta zdrowa i poważna inicjaty wa naszej 
emigracji spotkała się z niesłusznem prze­
śladowaniem władz, które ostatnio zam­
knęły naraz takie kółka dziecięce w 5* ciu 
miejscowościach północnej Francji, pozba­
wiając temsamem piawie pół tysiąca dzieci 
polskich prawa do poznawania języka i 
kultury polskiej.

zdaje się, że wysiłki te nie dadzą żad­
nych rezultatów. Silą wybuchu była tak 
wielka*, że ciężkie pokrywy kanalizacyjne 
odrzuciła o milę. Na ulicy utworzyło się 
głębokie pęknięcie, a w okolicznych do- 
mach powypadały wszystkie szyby.

Ohrady akademików katolickich
Pr tga, 27. 4. KAP.
W dniach 24 i 23 bm. odbyły sie oora- 

dy komitetu głównego międzynarodowej 
organizacji akademickiej Pax Romana. 
Wzięło w nich udział 16 przedstawicieli 
organizacji studenckich całego świata. O- 
mawiano przedewszystkiem program kon­
gresu, który odbędzie się w Pradze w 
roku bieżącym, załatwiono przyjęcie do 
związku Tax Romana organizacji akade­
mickich z Portorico i Meksyku, wreszcie 
złozono sprawozdanie o powstaniu no­
wych związków katolickich w szeregach 
akademickich w Bułgarji, na Filipinach, 
vr Japonii, Chinach, Indjach holenderskich, 
Kanadzie itd. Wiele czasu poświęcono 
również zagadnieniu katolickiej prasy aka­
demickiej.

Podpalenie
Buenos Aires, 27. 4. (PAT) .
W miejscowości Tucuman, położonej w 

pétoeoaej Argentynie, kilku młodych h au pod­
paliło siedzibę organizacji, ..osząc*j nas wę 
Związek Młodzieży Przeciw WojAe i Faszyz- 
mowi im. Thaelmana. Następnie wywiązała się 
strzelanina pomiędzy podpa.aczami à człon* a 
mi organizacyj, przyczem kilka osób zostało 
rannych,

wietrznych nad brytyiskiemi, wywołała w 
Londynie — zdaniem dzienników — nie­
wątpliwy niepokój.

1 aryż, 27. 4. (PAT.)
Korespondent londyński „Echo de Pa­

ris“ donosi, że admiralicja brytyjska nie 
ukrywa swego niezadowolenia spowodu 
wiadomości, że Niemcy zamierzają przy­
stąpić natychmiast do budowy 12 łodzi 
podwodnych, z których każda przekracza 
wyporność 1.000 ton (!).

Londyn, 27. 4. (PAT.)
„Daily Telegraph“ donosi, że na cze>e 

delegacji niemieckiej, która ma przybyć do 
Londynu około 10 maja dla rokowań mor­
skich. stanie Ribbentrop.

Berlin, 27. 4. Tel. wł.
Ministerstwo Reichswehry zaprzecza o- 

ficjalnie wiadomości o projektowanej bu­
dowie 12 łodzi podwodnych.

Rozstrzelania członków rządu
Szaughał, 27. 4. Tel. wł.
Jak donoszą z Kantonu, wykonano tam 

egzekucje na pięciu członkach rządu ko­
munistycznego z Kiung Si. Rząd Czian- 
Kai-Szeka z całą bezwzględnością przy­
stąpił do ścigania komunistów chińskich.

Wycieczka polska w Niemczech
Bertin 27. 4. (PAT)
Do Kolonji przybyła wycieczka, złożona z 

48 polskich studentów, oraz 21 polskich stu­
dentek, słuchaczy wyższej Szkoły na milowe j 
w Warszawie. Goście polscy zwiedzili po dro­
dze Berlin, Essen, Duisburg . Juessddorff, in­
teresując się specjalnie zakładami przemysło- 
wemi. W Kolonji studenci polscy odwiedzili 
nawy uniwersytet, gdzie przywitał ich ser dcc z- 
nem przemówieniem zastępca rektora. Po po­
łudniu odbyło się przyjęcie na ratuszu, moczem 
nastąpiło zwiedzanie zakładów przemysłowych 
oraz różnych urządzeń miejskich. W piątek go­
ście polscj wyj odą z wycieczką, do Bonn, 
stamtąd zaś po powrocie udadzą się w dalszą 
drogę do Hamburga.

Katastrofa lotnicza
Lublin, 27. 4. Tel. wl. __
Na polach wsi Masow w Pow. puław­

skim wydarzyła się tragiczna katastrofa 
samolotowa.

Samolot wojskowy, odbywający lot 
ćwiczebny, wpadł w pewnej chwili w u 
zw. „korkociąg“ i z niewielkiej wysoko­
ści runął na ziemię, rozbijając się. Pilot 
porucznik Franciszek Wojnarowicz oraz 
obserwator podporucznik Bogdan Bolko- 
wic i ponieśli śmierć na miejscu.

Na irùéjsce katastrofy przybyła na­
tychmiast specjalna komisja lotnicza z 
Dęblina, aby ustalić istotną przyczynę 
wypadku. Samolot jest lozbity.

S. 0. s.
Nowy Jork, 27. 4. PAT.
Stacja nadbrzeżna w Johns, w Nowej 

Funlandji otrzymała sygnały „S. O. S.‘ 
z brytyjskiego statku motorowego „Tina­
ma“, posiadającego wyporność 4.900 ton. 
Statek znajduje się w odległości 150 mil 
na wschód od Nowej Funlandji. _ Ato on 
uszkodzony dziób i znajduje się wśród 
pływających gór lodowych. Załoga statku 
składa sie z 30 osób. Na ratunek pośpie­
szył statek rybacki „hnogera“.

Walki, z nacjonaüzmen’ egipskim
Kair. 27. 4. Teł. wł. _ . . .
Wielkie wrażenie wywarła w Egipcie Dy­

misja tbraszy paszy, która mimo, że piasto­
wał tylko urząd stróża skarbca prywatnego 
króla i intendenta domen Korony, wywierał 
olbrzymi wpływ na ogólną politykę państwo­
wą, a to dzięki temu, że cieszył się nieograni- 
czonem zaufaniem u króla Fuada

Dymisja nastąpiła naskutek energicznego 
wystąpienia premjera egipskiego oraz wyso­
kiego komisarza brytyjskiego wobec wola z 
żądaniem usunięcia niepowołanego ooś.edn.ka 
pomiędzy .ządem a Koroną.

Londyn, 27. 4. Tel. wł.
Nawiązując do dymisji Ibraszy par«./, ml m- 

denta domen króla egipskiego, „Daily Tele­
graph“ zapowiada wzmocnienie powagi wyso­
kiego komisarzu brytyjskiego w -Cipcie Dzien­
nik snodziewa się, że ustąpienie nieurzędowe* 
go dyktatora ułatwi rządowi kairskiemu jego 
witkę z obozem nacjonalistów egipskich z pod 
znaku „Wafd“ oraz przeprowadzenie zamie­
rzonych reform.

Rokowani0 francusko-amerykańskie
Paryż, 27. 4 (PAT)
Ambasadot- francuski w Stanach Zjed­

noczonych odbyt w Paryżu szereg konie- 
rencyj z przedstawicielami ministerstwa 
handlu, spraw zagłanicznych, marynarki 
handlowej i rolnictwa. Konferencje te po­
zostaną w związku z ewentualnością roko­
wań handlowych pomiędzy Francją a Sta­
nami Zjednoczonemu ścisła data otwarcia 
tych rokowań bgdzie ustalona w końcu 
-$ież. mieś.
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Podobno Bóg objawi! się w osobie Hitlera
Perlin. 27. 4. (PAT)
W pałacu sportowym odbył1 się pier­

wszy meting „Deutsche Glaubenahewe- 
■gimg“, na którym przemawiali obaj przy­
wódcy ruchu nowopogańskiego, hr. Re- 
yentlow, oraz proi. Hauer. Hr. Revent-

Rewizja w kościele
Berlin, 27. 4. Tel. wt.
W sobotę rano policja przeprowadziła re­

wizję w soborze ewangelickim w dzielnicy 
Dahlem, oraz na probostwie pastora Niemoelle- 
ra, znanego przywódcę opozycji protestanckiej. 
Dwuch urzędników ewangelickiego probostwa 
aresztowano pod zarzutem informowania prasy 
zagranicznej. Obecnie znajduje się 35 pasto­
rów ewangelickich w obozach izolacyjnych, 7 
w aresztach. Pozatem uwięzionych jest wielu 
świeckich urzędników kościoła ewangelickiego.

Zwolniono dwuch z pośród trzech pastorów, 
aresztowanych w piątek w Berlinie, pod zarzu­
tem dostarczania informacyj prasie zagranicznej 
o walkach protestantów w Niemczech i o za­
warciu przez nich układu z kościelnemi wła­
dzami katolickiemi celem zwalczania neo-poga- 
nizmu Alfreda Rosenberga.

Mord kapturowy
Berlin, 27. 4. Tel. wt.
Władze niemieckie odmawiają wszelkich 

wyjaśnień w związku z zanotowanemi przez 
prasę zagrań czną pogłoskami, wedle których 
b. przewodniczący międzynarodówki górniczej 
i b. posel socjalistyczny, Husseman.iL miał być 
zast-zełonj „nodczas próby ucieczki“. Jak sły­
chać, zamordowanie Hussemanna miało miej­
sce 20 kwietnia w Bochum. Hussemann aresz­

towany został 20 marca. Prawdopodobnie za­
strzelony został podczas przewożenia go do 
obozu izolacyjnego.

Wypadek w kupalni
Berlfh, 27. 4. (PAT)
W kopalni węgla Loederhurg pod 

Stassfurtern (w prowincji magdeburskiej) 
nastąpi! wybuch. Siedmiu górników zo­
stało Zasypanych. Istnieje mało nadziei 
ma wydobycie zasobnych z podziemi.

Halle, 27. 4. PAT.
Dotychczasowy przebieg akcji ratow­

niczej nad wydobyciem zasypanych gór­
ników w kopalni Loederburg pod Star­
iertem nie daje żadnych nadziei na ura­
towanie 7 odciętych od świata górników 
Sieć długości W00 m. chroniącą koryta­
rze Kopalni od zamulenia pod, naborem 
maili, została zniesiona, przyczem "nastą­
piło osuniecie sic ziemi, którego średnica 
wynosi .35 mir. Jest to pierwsza katastro­
fa o tak wielkich rozmiarach, notowana w 
historii konali! w Stassfurcie.

Berlin, 27. 4. (PAT)
Po otrzymaniu ostatnich meldunków z prze­

biegu akcji ratunkowej w kopalni Loederburg. 
przywódca frontu pracy dr. Lev postanowił 
udać 54Ç na miejsce wy.padku, aby wydać ko­
nieczne zarządzenia oraz przyjść z pomocą ro­
dzinom ofiar katastrofy.

Reg. Mn Volksfigu Gdańskiego
Gdańsk, 27. 4. (PAT)
Zwołany na wtorek, 30 boi. Volks! ig 

uchwalić ma projekt regulaminu obrad, zgło­
szony przez frakcję narodowo-socjalistyczną, 
który zawiera m. in. następujące obostrzenia. 
Wnioski o wydanie sądem posłów mają oyć 
rozpatrywane przez konwent senjorów, a nie 
jak poprzednio przez plenum. Interpelacje zgło­
szone być mogą tylko przy pisemnem popar­
ciu 7-miu posłów. Odpowiedzi senatu na inter­
pelacje nie będą omawiane na plenum. Interpe­
lacje mogą być uzasadniane tylko przez jed­
nego z posłów. Omówienie ich może być tak­
że odroczone. W kwestii formalnej nie wolno 
dłużej przemawiać niż 1 "minutę, jeżeli który 
z postów zakłóci porządek obrad lub nie zasto­
suje się do zarządzenia prezydenta Volkslagu, 
zostaje wykluczony na 15 posiedzeń. W tvm 
czasie jest on pozbawiony prawa korzystania 
z biletu wolnej jazdy i nie otrzymuje djet po­
selskich.

Otwarcie wystawy międzynarodowej
Bruksela, 27. 4. Tel. wł.
Otwierając międzynarodową wystawę, król 

powitał przedewszystkiem wszystkich gości za­
granicy, którzy wykazali życzliwą serdeczność 
dla Beigji. Następnie podkreślił wytrwałość i 
energję, która doprowadziła do tego, że w 
okresie ciężkiego przesilenia zorganizowano 
wystawę.

Dalej król wskazał na głębokie przeciwień­
stwa między gospodarczą izolacją narodu i dą­
żeniami do rozszerzenia handlu międzynarodo­
wego, znajdttjącemi swój wyraz na wystawie 
międzynarodowej. Ani narody, ani poszczegól­
ne jednostki nie mogą żyć w zdrowych wa­
runkach, jeżeli zamykają drzwi i okna.

Proces grecki
Saloniki, 27. 4. (PAT)
Sąd wojenny w -procesie przywódców po­

wstania w Salonikach. Kilicz i Vernia skazał 
14 podsądnych na wiezienie od 16 mies’çcy do 
12 lat, a 10 uniewinnił. Sąd east-oisowal szero­
ko prawo zawieszenia kary.

Iow przedstawił rozwój i zasady „Deut­
sche Glaubensbewegung“, powołując się 
m. in. na rozporządzenie min. Hessa z 
października 1934 r„ gwarantujące wol­
ność sumienia w zakresie przekonań re­
ligijnych wszystkim Niemcom. To zarzą­
dzenie istnieje wprawdzie, oświadczył 
mówca, ale daleko jeszcze do jego pełne­
go wykonania.

W czasie" przemówienia hr. Reventlo- 
wa na sali odezwały się glosy protestów 
przeciwko wywodom mówcy, co spowo­
dowało kontrdemonstrację jego zwolen­
ników. Jednego z „opozycjonistów“ obi­
to i wyprowadzono przemocą z sali.

Prof. Hauer -sprecyzował zasady 
„Deutsche Glaubensbewegung“, wywo­
dząc ruch ten z ogólno - narodowego 
niemieckiego ruch-u wyzwoleńczego, któ­
ry znalazł swą formę polityczną w trze­
ciej Rzeszy. Zwolennicy „Deutsche Glau- 
bensbewegung“ wierzą — oświadczył 
proi. Hauer. — że Bóg objawił się w po­
staci wodza narodu niemieckiego Hitlera, 
lak również czynach jego. Wierzą oni, że 
Bóg oowierzył narodowi niemieckiemu 
wielką misję dziejową. Wkońcu Hauer 
sformułował szereg postulatów, domaga­
jąc się m. in. utworzema ogólnej niemiec­
kiej szkoły świeckiej na miejsce dotych­
czas istniejących jeszcze szkół wyzna­
niowych oiaz nadania charakteru wy­
łączni« świeckiego uniwersytetom nie- 
irieckitn.

Nowy LUX
chroni bieliznę 
pieni się obficie

rozpuszcza się natychmiast 
również w zimnej wodzie

Jakże często zdarza się, że trzeba coś prędko 
wyprać przed wiiytq, przyjęciem czy podróżą. 
Ile czasu traci się ńa zagrzanie wody wtedy, 
gdy każda chwila jest droga I

Używajcie do prania nowego Luxu, który 
rozpuszcza się w zimnej wodzie. Nowy 
Lux daje obfitq pianę, w której bez trudu 
prac można najdelikatniejsze tkaniny. 
Oto praktyczny i szybki sposób prania I

nowym LUXI

Czy Goering niojjldy wydawać pismo?
Szczegóły rozporządzenia o prasie w Trzeciej Rzeszv

Berlin, 27. 4. Tel. wł.
Nowy dekret izby prasowej Rzeszy, 

przewiduje m. im, że mogą być zamyka­
ne dzienniki w tych miejscowościach, 
gdzie ukazuje się kilka dzienników a sto­
sunkowo niewielkie nakłady wskazują na 
to, że niektóre pisma są zbędre. Dla uzy­

skania dokładnych danych, mogą być 
przedsięwzięte szczegółowe badania.

Spółki akcyjne, spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością, osoby prawne, oraz 
korporacje prawa publicznego, nie mogą 
wydawać czasopism, podobnie jak oso­
by, które nie mogą się wykazać aryjskiem 
pochodzeniem vstec, do roku 1800. Prze­
pis ten rozciąga się również na małżon­
ków, tak, że jeżeliby naprzykład Goerrng 
chciał wydawać dziennik, nie miałby ao 
tego prawa, naturalnie jeśli jego żona 
jest rzeczywiście żydówką, co wydaje się 
wysoce prawdopodobne. Dalej dzienni­
ki nie mogą być wydawane przez osoby, 
lub grona osób, stojące na określonem 
stanowisku wyznamowem, zawodowem, 
lub przez osoby, reprezentujące określone 
interesy gospodarcze.

Interpretacja autentyczna nowego za- 
rządzenm powiada, że wydawcami nie 
mogą być na mocy tego zarządzenia sto­
warzyszenia katolickie. Dla zmiany wy­
dawców pozostawia się okres '-miesięcz­
ny.

Należy przypomnieć, że już dotychczas 
szykanowano w Trzeciej Rzeszy prasę ka­
tolicką. Tak naprzykład czasopismo 
„Junge Front“, które robi wielką konku­
rencję organom młodzieży hitlerowskiej, 
było przez jakiś czas zamknięte. Znane z 
odważnych wystąpień, czasopismo „Ka­
tholisches Kirchenblatt“ było kolejno trzy 
razy konfiskowane, tak, że dziś nie może 
się już ukazywać. Zamknięto dziennik 
„Essener Vojkszeitung“, wielki organ ka­
tolików Nadrenji.

Twierdzą, że wskutek nowych zarzą­
dzeń, zagrożony jest byt wiełu starych 
dzienników niemieckich, jak „Frankfurter 
Zeitung“, „Morgenpost“, „B. Z. am Mit­
tag“, „Bergwerkszeitung“ i „Leipziger 
Neueste Nachrichten“.

Paryż, 27. 4. PAT.
Havas donosi z Rzymu: Przypuszczają, 

że Watykan uczyni oficjalny krok w Ber­
linie w sprawie nowej ustawy niemieckiej 
zmierzającej do zlikwidowania dzienni­
ków o charakterze religijnym, katolickim 
lub Protestanckim.

Ciekawe szczegóły projektu ustawy

skarpetki tenisowe
60 i 90 ar.

WKŁADY HIGJENICZNE 30 gr.

De nabycia:
Katowice, św. Jana 1. 
Chorzów, Wolności 18. 
Sosnowiec, 3»go Maja 23.

Amerykański budżet morski
Waszyngton, 27. 4. (PAT)
Izba Reprezentantów uchwaliła budżet ma­

rynarki w wysokości 460 miljonów dolarów. 
Budżet nrzewiuuje budowę 24 okrętów, 555 
samolotów (273 nowych, a reszta zastąpi wy­
cofane stare aparaty), nominację 2677 ofice­
rów, tak, że ogólna liczba oficeiów marynarki 
wynosić będzie 8176, powiększenie załogi o 9 
tys. marynarzy, co stanowić będzie .azem 
93.500 marynarzy, nominację 51 nowych ofi­
cerów piechoty morskiej, których ogólna liczba 
wyniesie 1074. Na budowę małego sztywnego 
sterowca wyąsygnowa le bęnzie 70 tys. dola­
rów. kreayty na lotnictwo morskie zwiększo­
ne zostaną z 32,356.000 doi. do 52 milj. doi. 
Jest to najpoważniejszy budżet morski w cza­
sie pokoju. Budżet ten wraz z budżetem armji 
lądowej (400 milj. dok), wyniesie prawie 1 
miliard dolarów, przeznaczonych na obronę 
kraju.

Berlin, 27. 4. (PAT)
W wywiadzie udzielonym dziennikowi 

„Berliner Nachtausgabe“, minister spraw we­
wnętrznych Rzeszy, Frick, zakomunikował nie­
zwykle-ciekawe szczegóły, dotyczące przy­
szłego niemieckiego prawa obywatelskiego, 
którego projekt znajduje się obecnie w przygo­
towaniu. Nie jest tajemnicą, że rząd Rzeszy 
przygotowuje zmianę ustawy o obywatelstwie 
nieirieckiem — oświadczył minister — i rozu­
mie się, iż w ustawie tej zostanie przeprowa­
dzona zasada ducha narodowo-socjalistyczne- 
go. Nowa ustawa stosować będzie kryte, ja 
ostrzejsze, niż dotychczas zarówne wobec oby­
wateli niemieckich, jak i wobec tych, którzyby 
chcieli nimi zostać. Nie będzie można w przy­
szłości nabywać obywatelstwa niemieck ego 
wyłącznie przez samo urodzenie się, p.-zcz 
zwykły akt administracyjny, lub też przez zło­
żenie opłaty, jak to praktykowano dawr cj.

Zgodnie z wolą kanclerza Hitlera, obywatel­
stwo niemieckie ma być największem prawem, 
a glejt obywatelski najcenniejszym dokumen­
tem, jaki Niemiec zdobyć może w sweni życiu. 
Obywatelstwo nabyć będzie mógt Niemiec z 
pochodzenia albo przez służbę w interesie na­
rodu i państwa, a także przez wykazanie 
swych uprawnień w tym kierunku. Tylko oby­
watel niemiecki będzie mógł pełnić służbę w 
orga..izacjach bojowych narodowo-socjalistycz- 
nych oraz w armji i wyłącznie obywatelowi 
niemieckiemu przysługiwać będzie prawo wy- 
bo cze czynne lub bierne. Nabywanie obywa­
telstwa niemieckiego odbywać się będzie w 
postaci uroczystego aktu i połączone będzie z 
zaprzysiężeniem na wierność narodu niemiec­
kiego, Rzeszy, oraz jego wodza Hitlera. Usta­
wa przewiduje równocześnie możność oóebra- 

I nia praw obywatelskich osobom, uznanych za 
• niegodnych lub za wrogów państwa.

Carn-ona nie chce tytułu
Lizbona, 27. 4. Tel. wł.
Zbyt pohopne w obecnych, nienormalnych 

czasach powojennych przyznawanie tytułu 
„marszałka“ skłoniło również parlament portu­
galski do przyznania dyktatorskiemu prezyden­
towi republiki, generałowi Carmenie goonośu 
marszałka. Carmona nie przyjął jednak tej 
godności z rąk uległego mu parlamentu. Gest 
ten wywołał w opinji publicznej korzystne wra­
żenie.

(Jkład pisko-węgierski
Warszawa, 27. 4. (PAT)
26 hm. zakończane zostały w ministerstwie 

Przemyślu i Handlu prowadzone od 10-ciu diu

pertraktacje polsko-węgierskie pod przewod­
nictwem wiceministra dr. Doležala. W wyniku 
obrad parafowany został odpowiedni układ, 
wprowadzający pewne ułatwienia w wzajem­
nym obrocie handlowym, zwłaszcza w dzie­
dzinie kontyngentowej, celnej i t. d.

Osiem mrijonow złotych grzywny
Lwów , 27. 4. (PAT)

_ W Sądzie Grodzkim zapadł wyrok w spła­
wie karno-ska. oowej przeciwko Rudroffowi, 
oskarżonemu o świadome składanie fałszy­
wych zeznań podatkowych w imieniu wlasnem 
oraz spćtki Brody. Sąd skazał Rud o?ta na ka­
rę grzywny w łącznej kwocie 8,5 milj. zł. o az 
rok aresztu bez zawieszenia.
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Zbrojenia lotnicze Niemiec
Potęga lotnicza Niemiec jest już fak- 

' .‘in dokonanym. Ile samolotów mają 
Niemcy, trudno jest określić. Zresztą to 
'ie odgrywa zasadniczej roli, z uwagi 
■a i tak olbrzymie niemieckie możliwo­

ści produkcyjne.
Ważniejszą jest sprawa lotnisk.
Wprawdzie rozmaite niemieckie publi­

kacje statystyczne w wyliczaniu ilości 
louusk plączą się i nie podają dokład­
nych danvch, ale te rzeczy można do­
kładnie obliczyć przy pomocy innych 
źródeł.

W każdym razie obecnie Niemcy po­
siadają następującą ściśle pewną ilość 
lotnisk:

124 lotniska cywilne, 109 lotnisk woj­
skowych i 25 lotnisk sportowych. Razem: 
258 loinisk.

Jest to naturalnie liczba minimalna, 
gdyż w rzeczywistości:

1) Nie wszystkie lotniska cywilne są 
wymienione na zwykłych mapach.

2) Najnowsze lotniska wojskowe a 
specjalnie te, które są przeznaczone dla 
wielkich samolotów niszczycielskich, są 
ciągle jeszcze starannie ukrywane.

3) W Niemczech istnieje 2.500 grup 
lokalnych t. zw. „Związku sportu lotni­
czego“. Grupy te mają za zadanie bu­
dowę nowych lotnisk. Jakkolwiek były­
by to tylko lotniska sportowe, to jednak 
mogą one pełnić świetną rolę jako bazy 
pomocnicze dla samolotów myśliwskich.

4) Każde niemieckie lotnisko ma obo­
wiązek na podstawie zarządzenia mini­
sterstwa lotnictwa znaleźć w promieniu 
30 kim. odpowiedni teren dla utworzenia

lotniska zapasowego. Tereny te nabywa 
państwo i tego rodzaju transakcje zosta­
ły już przeprowadzone w Meklemburgu i 
w okolicach Hannoveru.

5) Każdy niemiecki tor wyścigowy i 
każde boisko sportowe urządza się w ten 
sposób, by mogły służyć jako lotniska 
pomocnicze.

Oprócz tego każde jezioro ma służyć 
za teren odpowiedni do wodowania dla 
hydroplanów.

Gdy się przyjrzymy map^e lotnisk 
niemieckich, możemy stwierdzić, przeciw­
ko komu są skierowane te zbrojenia po­
wietrzne hitlerowskich Niemiec. Niemiec­
kie lotnictwo jest przedewszystkiem lot­
nictwem ofenzywnem. Przeciętne samo­
loty niemieckie mogą osiągnąć szybkość 
od 210 clo 377 kim. na godzinę i posiada­
ją promień działania od IdOO do 3.600 
kim. i mogą przewozić od 1 do 8 ton ła­
dunku.

Możemy więc obliczyć, że niemiecka 
ofenzywa powietrzna może śmiało roz­
winąć się przeciwko następującym kra­
jom: Anglji, Francji, Belgii, Włochom, 
Czechosłowacji, Polsce, saństwom Bał­
tyckim S. S. R. R. i krajom Skandynaw­
skim.

Baza ofenzywy powietrznej przeciwko 
Anglji znajduje się w Kolonii, Monaste- 
rze, Hanoverze i Kilonji.

Bazę ofenzywy powietrznej przeciwko 
Francji i Belgji tworzą brygady powietrz­
ne Kolonji, Frankfurtu nad Menem, Darm­
stadtu, Monachium i Norymbergi.

Włochy mogą być zaatakowane przez 
samoloty startujące z lotnisk Bawarii i 
Wirtembergii.

Święto narodowe Japonji
W poniedziałek, dnia 29 bm. przypada 

obchód święta narodowego Japonji : oka­
zji 34-letniej rocznicy urodzin Mikada Hi- 
rohito.

W dniu tym poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Japonji w Warszawie, p. 
Ito, przyjmować będzie życzenia w salo­
nach poselstwa w godz. od 12 do 13. Wie­
czorem o godz. 20 Polskie Radjo nada z 
okazji święta narodowego Japonji specjal­
ną audycję, na którą oprócz części muzycz­
nej złożą się przemówienia posła min. Ito 
i prezesa Towarzystwa Polsko-Japońskie- 
go, sen. Targowskiego.

Przeciwko Czechosłowacji są gotowe 
lotniska na Śląsku w Saksonii i Bawarii.

Przeciwko Polsce, — to już jest praw­
dziwy łańcuch, począwszy od Prus

Jak wiadomo, w skiad rządu Van Zee- 
lanďa wchodzą prócz katolików także 
i socjaliści (m. in. Vanderveldt i de Man). 
To też nic dziwnego, że katolicy belgij­
scy organizują w ostatnich dniach częste 
zebiania celem ujednostajnienia stanowi­
ska katolickiego wobec nowego gabinetu 
oraz dla stworzenia dla partji kamiickiej 
pewnych wytycznych, do których przy- 
wódcy-katolicy winni się odtąd stosować. 
Niedawno odbył się w Brukseli wieiki 
zjazd członków Unji Katolickiej, podczas 
którego przemawiał minister Poullet, były 
premjer Carton de Viart i inni.

W tych dniach odbył się wielki kon­
gres członuów „Ligi Pracowników Chrze­
ścijańskich w Belgji“. Przemawiał na nim 
były deputowany z Charleroi, Bovart, któ­
ry oświadczył, iż projekt Van Zeelanďa 
jest zgodny z zasadami, przedstawionemi 
w encyklice „Quadragesimo Anno“. O pro­
jekcie Van Zeeland‘a mówił następnie pre-

Wschodnich a skończywszy na Górnym 
Śląsku.

Ale Niemcy twierdzą, że są tylko na­
strojone „pokojowo"

zes Syndykatów Chrześcijańskich w Bel­
gji, Pauwels, który wyraził się w podobny 
sposób. Prezes Pauwels już przedtem na 
ogólnym zjeździe „Centrali Chrześcijań­
skiej Książki i Papieru“ poruszył tosamo 
zagadnienie stosunku katolików belgij­
skich do nowego rządu, podkreślając spe­
cjalnie znaczenie syndykatów chrześci­
jańskich.

„Obowiązkiem i poniekąd misją syn­
dykatów chrześcijańskich czyli właściwie 
syndykatów katolickich — mówił prezes 
Pauwels — jest współpraca w wielkiem 
dziele, jakiem jest dobro państwa i wy­
stępowanie w obronie interesów pracow­
ników w ramach interesów ogólnych. Po­
nieważ obecna polityka rządu odpowiada 
chrześcijańskim koncepcjom społecznym, 
będziemy z całych sił prpierać tę poiity- 
kę. Mówiąc następnie o prawdziwej iro- 
nji losu, dzięki której socjaliści belgijscy 
weszli do nowego gabinetu w chwili, gdy

gabinet ten stanął na progu jakgdyby no-' 
wej ery w dziedzinie organizacji, całkiem 
dla socjalistycznych zamierzeń niepomyśl­
nej, prezes Pauwels nadmienił, że właśnie, 
w tym samym czasie ukazało się wielkie, 
przeszło 400 stron druku liczące, dzieło 
o socjalistycznym „Planie Pracy“. Zazna­
czając następnie, że obecność w rządzie 
socjalistów w niczem nie może wpłynąć 
na zmianę stanowiska katolików i kreśląc 
wyraźny program grupy katolickiej, pre­
zes Pauwels wyraził swą ufność i na­
dzieję co do przyszłości, która niewątpli­
wie przyniesie poważne zmiany na lepsze 
dla życia gospodarczego Belgji.

Z dnia
Akademia i nędza chłopska

To było wówczas, gdy wręczano nagrodę 
Kurkowi... skądże, nie, nie byłem na tern po­
siedzeniu. Z ulicy się ponoć Wdziało, szerokie 
schody, lustro, Iibtrje, ... wytoczonych panów, 
strojne panie. Za wysokie progi— Pięknie ta 
musiaiO wyglądać. Pięknie i dystyngowanie.

Nasuwa się jednak taka mała uwaga — na­
trętnie nasuwa. — Zgryźliwa — to trudno —» 
w białych rękawiczkach nie chodzi się na co- 
dzień. — Różane nastroje — o to coraz trud­
niej.

Akademji łatwiej, mają Szaniawskiego. —s 
Nam zwykłym śmierteli«ikon trudniej. Adwo­
kaci zresitą już nie sadzą róż — chyba nie- 
Uczni- bo reszta bieduje coraz bardziej.

Entourage... Nastrój: Więc dywany, liberja, 
fraki, tuaiety — na niektórych frakach gwiaz­
dy akademickie. Po posiedzeniu herbatka dla 
gości w dolnych salonach siedziby Akademji 
Literatury. Stoły pełne zakąsek, sa :atek, tor­
tów. Na tacach wciąż roznoszą doskonale —1 
francuskie winc

(Kto zato właściwie płaci, chyba nie aka­
demicy —).

Wytwornie, suto, wykwintnie.
Cel, treść: wręczenie nagrody Kurkowi za 

powieść o nędzy chłopskiej.
Na Boga — nie o nędzy murzynów, papua- 

sów, czy nędzy naszych chłopów z przed 
dwóch wieków —

ale o nędzy, współczesnej, dzisiejsze] wsi 
polskiej. F zytykającej nieóma, Je.nnemi 
opłotkami do wytwornych, herbaťcovych, wy­
toczonych salonów Akademji.

(Bunt Mlodvch) 1

Bez zapału
fcytiuwsKj „Nasz Przegląd" zamieszcza re­

fleksje Regnisa na temat podpisani ’ Konsty­
tucji. Zachujemy z nich parę w yjątkó'"

„Miało się wrażenie, że sfery miarodaj­
ne nie życzyły sobie większych pochodów. 
Nie przemawi; ł przeto zawsze „spontanicz­
ny“ prezydent miasta Starzyński, który go­
tów jest służyć personele a przy każdej 
większej uroczystości. Jedynie armaty usta­
wione na Zamku dawały głośno wyraz, iż 
stała się rzecz ważna. Społeczeństwo po 
po ozumieniu się z adminii tracją zgoť lie z 
okólnikiem pana ministra Kościałkowskiego
0 kontakcie między ludnością a urzędni­
kiem, zareagowało przez wywieszenie 
„ztandarów, czekając dni kilka, aż nastąoi 
rozkaz zdjęcia chorągwi“.

Zgrzyt
„Zgrzyt m żelaza po szkle był 1 ówiiieź 

nazajutrz aťykui w Gazecie Perskiej, gdzie 
czytelnicy dowiedzieli się, ta ustawa zosta­
ła wystawiona na próbę życia, że może na­
wet ulec zmianie i kto wie, czy po kilku- 
letniem istnieniu nie cofniemy się o mfcfcicc 
wstecz od konstytucj kwietniowej do kon­
stytucji marcowej, uchwalone' w roku 
1921“.

Zobaczymy teraz
„Lrcczyste słowa aktu konstytucyjnego 

wymagać będą prozaicznego przetłómacze- 
nia na język dekretów i rozporządzeń. Do­
piero wówczas przeciętny obywatel 
zda sobie istotnie sprawy z tego co zaszło
1 dowie się jak szerokie pełnomocnictwa 
przenaz-i władzy obecni posłowie i sena­
torowie“.

Dawnîeî nemnnst^nwano
„Dwa razy demonstrował już wezwany 

przez klub B. B. lud na cześć Konstytucji. 
Pierwszy raz zebrano się 26 styczttia 1634 
roku, a po raz drugi 24 marca 1935 r. Tłum 
udał sie pod Belweder. W imieniu ludu, 
jak podaje „Gazeta Polska“, zapisał się do 
księgi audencjonalnej wojewoda^ Jarosze­
wicz, prezydent miasta Starzyński o-az 
dwaj mianowani wicepi e..ydenci. Belweder 
milczał, choć tłum wznosił okrzyki na cześć 
Marszałka Piłsudskiego“.

Głucha cisza
„23 kwietnia odbyło się już wszystko 

ciszej i skromniej. Nie fatygowano już zbyt­
nio społeczeństwa. Nie było żairych przy- 
sięg ani ślubowań. Skończyło się wszystko 
na aucie i wzruszył się jedynie w ów dzień 
książę Janusz Radziwiłł, rozpamiętując prze­
szłość, kiedy to w r. 1919 uchwalenie tęj 
Konstytucji wydawało się mrzonką, a dziś 
stała się ona ustawa i przy jego współ­
udziale. Wzruszyli się pewnie i twórcy z 
obecnym premjerem na czele. Nie dochodził 
jedynie głos z Belwederu, a gdy w czasie 
rautu zamek lśnił od świateł, na ulicy pa­
nowała głucha cisza".
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Mapa ogólna lotnisk niemieckich. Kółka czarne oznaczają lotniska, kwadrat; czarno-białe 
siedziby brygad lotniczych. (Mariannę.)

WYCIECZKI 
TOWARZYSKIE do na zt dni FRCliOPOLESL.,

Syndykaty chrześcijańskie w Belgji, ü nowy mi
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Kłopoty Wspólnego Frontu
Przeprowadźcie 

remont żołądka...
stałą troską o prawidłowe funkcjono­
wanie żołądna, zażywając znane i wy­
próbowane zioła francuskie The Chara- 
bard, które znakomicie regulują wy­
próżnienie. Skuteczne przy upcrczy- 
wem zaparciu. Cena torebki 35 gr.

Paryż, w kwietniu.
Na ulicach miasta pojawiły się pier­

wsze plakaty wyborcze. Są to jaskółki 
wiosny politycznej, która zapowiada się 
dość ourzlłwie. Mówi się o interesujących 
przegrupowaniach na Prawicy i u rady­
kałów. Zapowiadają nam nową koalicję, 
tym razem narodowej Unji Republikań­
skiej z prawicowym odłamem partii ra­
dykalnej, to jest ze zwolennikami Herrio- 
ta.

Organ oficjalnego kierownika stron­
nictwa Herriota, „Ere Nouvelle“, rywa- 
lizująry z „Depeche de Toulouze“, (dzien­
ników lewicowców z pod znaku Daladie- 
ra i ChautemPsa), powoływał się już kil­
kakrotnie na słowa Herriota, że .najwyż­
szy czas zapomnieć o tem, co dzieli wiel­
kie stronnictwa parlamentarne, a zwrócić 
uwagę na to, co je łączy. Herriot jest 
ministrem w rządzie Flandina, zdecydo­
wanym zwolennikiem Unji Narodowej i 
politykiem coraz to bardziej różniącym 
się od poglądów byłych premierów rady­
kalnych z okresu Stawiskiady. Wypadki 
za Renem wpłynęły oardzo silnie na 
zmianę wielu programów, 'będących do 
niedawna niewzruszalną podstawą stron­
nictwa radykalnego. Tak naprzykład po­
pularne niegdyś hasło „Pas ennemies a 
gauche“ — niema nieprzyjaciół na lewi­
cy —■ zaczyna coraz to więcej tracić na 
aktualności. Mięazy ■większością radyka­
łów, a Wspólnym Frontem socjatistycz- 
no - komunistycznym wyrasta jeżeli nie 
przepaść, to w każdym ra ’ie głęboki 
rów.

Wspólny front
Takiesamo zjawisko obserwujemy we 

„Front Commun“. łZawierano ®o przeszłe­
go roku przy biciu w bębny kolosalnej 
rek’amy.

— Wspólny front socjalistyczno - ko­
munistyczny — pisano rok temu na ła­
mach „Populaira“ (organ socjalistów 
Bluma) — to zwycięstwo haseł socjaliz­
mu, to klęska reakcji, początek Przebudo­
wy Francji, to całkowita jedność działa­
nia i uzgodnienie poglądów partyj skraj­
nie lewicowych i rewolucyjnych“.

Jedność działania. Zgoda... Ogranicza­
ła się ona do wspólnych podpisów na afi­
szach wyborczych i wspólnej opozycji w 
parlamencie. Ale metody tej opozycji by­
ły całkowrcle odmienne. Cóż dopiero 
mówić o „zgodności ideowej“. Wiado­
mości przenikające z za okopów „Wspól­
nego Frontu“ brzmiały jednakowo: nigdy 
nie było tak silnych różnic niędizy S. F. 
I. O. — partią socjalistyczni« francuską a 
komunistami, jak właśnie teraz, w okre­
sie oficjalnego przy mierzą, „wspólnej 
waiKf z hydrą reakcji faszystowskiej".

Uciekają do Croix de Feu
Powód bardzo prosty. Komuniści, to 

znaczy Trzecia Międzynarodówka, sta­
nowią ekspozyturę Kominternu we Fran­
cji. Wykonują rozkazy i polec enia towa­
rzyszy z Centralnego Komitetu w Mos­
kwie. Natomiast sosiaJiści, zwłaszcza to­
warzysze rekrutujący się z warstw inte­
ligencji — twierdzą, nie bez słuszności, 
że Sowiety przypominają wszystko, tyl­
ko ni© ideał państwa marksistowskiego.

(Od własnego korespondenta „Polonji").
Stąd zjawisko napozór paradoksalne: S. 
F. I. O. jest part ją o wiele w!ęcęj lewico­
wą 1 prawowierną pod względem ideo­
wym — aniżeli zależni od Moskwy ko­
muniści.

To odwrócenie pojęć wywołuje natu­
ralnie fermenty, szczególnie wśród mło­
dych, którzy znajdują najradykahnejsze 
wyjście z sytuacji: młodzież francuska
z „Front Commun" — coraz to bardziej 
zasila szeregi „Croix de Feu“ I innych, 
powstających jak grzyby po deszczu, or- 
ganizacyj skrajnie nacjonalistycznych we 
Francji.

Ponadto są jeszcze inne, bardzo Po­
ważne kłopoty. Sowiety weszły do Ligi 
Narodów, to jest do Zgromadzenia, na 
które wylewała Trzecia Międzynarodów­
ka przez 15 lat kubły pomyj. Nie było ta­
kiego zarzutu, jakiegcby n!e kierowano 
pod adr. instytucji genewskiej. Docho­
dziło do śmieszności: w czasie budowy 
gmachu L,gi Narodów, szerzone agitację 
wśród robotników, aby szukali pracy 
gdzieindziej i „nie przykładał' ręki do 
tworzenia siedliska rekinów zdychającej 
burżuazji 1 kapitalizmu“. Teraz, guy Lit-

Wytworny krawat
tylko w

Record Cravates
Katowice Dyrekeyjna 6

Własna wytwórnia! Ceny fabryczne !

winow wypowiada najgorętsze komple­
menty pod adresem Ligi, nie licząc się 
wcale z dawną oplują „L'Humanite“ — 
rola te] ostatniej staje się conaijimnlej 
przykra. W Rosji jest posłuch, ujedno­
stajnienie pracy i entuzjazm na rozkaz. 
We Francji natomiast niektóre pisma 
wymyśliły sobie złośliwą zabawę, pole­
gającą na tem, że przedrukowuje się ar­
tykuły, w których komuniści francuscy 
twierdzili, że celem Sowietów oędzie 
zdyskredytowanie tego poronionego wy­
mysłu burżuazji, jakiem jest Liga Naro­
dów.

Precz z sojuszsnï
Jednakowoż to jeszcze nie byłoby tak 

straszne. Gorzej jest z Polityką sojuszów 
i przymierzy. Pamiętamy, jak niesłycha­
nie ostro krytykowano na skrajnej lewi­
cy p-zymhrze francusko - polskie. Nie 
chodziło w tym wypadku o Polskę — ale 
wogóle o zasadę sojuszu wojskowego, 
który „otwiera na oścież wrota do przy­
gotowań wojennych, który wytwarza 
psychozę militarną, który oznacza wzrost 
kamerylj wojskowej w państwach, za­
wierających sojusze“.

„Każdy sojusz polityczno - wojskowy 
— to groźba wojny, przygotowywanej 
przez burżuazje ginącego świata kapita­
listycznego. Ale twarda pięść proletaria­
tu uderzy we wrogów ludu f ręka nasza 
rozedrze pergaminy, pisane krwią robot- 
nfeZą“.

Tak pisano w roku 1922. W r. 1935 
„L‘Humanite“ musi atakować Lavaia, o- 
skarżając ministra spraw zagranicznych, 
że me chce automatycznego sojuszu z 
Rosją Sowiecką ograniczając się tylko 
do porozumienia w ramach paktu Ligi 
Narodów...

Walka ze zbrojeniami
Ale najgorzej jest z rozbieżnościami 

na punkcie zbrojeń i służby wojskowej. 
Tutaj kończą się nieporozumienia, a za­
czyna się tragizm, czy też tragikomizm 
Wspólnego Frontu socjalistyczno - komu­
nistycznego we Francji. Walka ze zbro­

jeniami, ze służbą wojskową, z budżetem 
ministerstwa wojny, ze sztabem gene­
ralnym, wogóle z samą zasadą obrony 
narodowej — była przez lata całe głów- 
nem hasłem zarówno „L‘Humanite“ jak' i 
„Populaiťa“. Czegóż nie wypisywano o 
„marchands des canons“ o handlarzach 
broni, o ka sannach, tych „ponurych wię­
zieniach, w • których marnuje się mło­
dzież robotniczą“, o „hańbie służby woj­
skowej“, o „konieczności szerzenia du­
cha rewolucji w szeregach proskybowa- 
nych“.

Dzisiaj trudno przytaczać w komuni­
stycznej prasie paryskiej opinje głów­
nych organów sowieckich. Bo to Radek

My, którzy reprezentujemy wysoką kulturę, mu­
simy Iść razem — mówi bolszewik do postaci, 

symbolizującej Francję.
(Kladcradaisch.)

w „Prawdzie“ radzt Irządowj Trzeciej 
RePuotiki nie mniej ni więcej, tylko 
wprowadzenie nie prowizorycznej, ale 
stałej dwuletniej służby wojskowej. 'lak 
samo deszcz ciepłych słów spada z „Echa 
Moskiewskiego“ na „wspaniałe, betono­
we twierdze północno - francuskie, naj­
lepszą ochronę pokoju i gwarancję bez­
pieczeństwa“. Argumenty za konieczno­
ścią utrzymania Pogotowia wojennego 
powtarzają z sowieckich pism — nacjo­
nalistyczne dziennniki francuskie; pole­
mika „LTlumanite“ z „szerzycielami pa­
niki“ jest cor«’Z trudniejsza...

Dobra mina do złej gry
Zasiłki na „walkę z militaryzmeo“, 

płynące dawniej niepowstrzymaną stru­
gą z Moskwy — urwały się. Propaganda 
sowiecka ma inne wydatki: w kioskach 
na wielkich bulwarach paryskich spoty­
ka się coraz to więcej bardzo ładnych 
wydawnictw w języku francuskim, za­
wierających szereg artykułów i fotogra-

NA WIDOWNI
Heil Hitler — nadaremnie

Do jakiego stopnia doszła bałwochwal* 
czość wobec czołowych postaci hitleryz­
mu, świadczy artyknł zamieszczony 0- 
statnio w „Preusische Zeitung" poświeco­
ny „profanowaniu pozdrowienia niemiec 
kiego“. Czołobitne pismo wskazuje, że 
pozdrowienie „Heil Hitler" jest profa- 
npwane. czego dowodem jest fakt, że 
skoro wierzvciel upomina sie o pieniądze 
u swego dłużnika i chce być grzeczny, 
zamyka list z pozdrowieniem „mit deut­
schem Grass", jeśli zaś w liście grozi 
skargą, zaokrągla list pozdrowieniem 
..Heil Hitler“. To nasuwa zastrzeżenia i 
konieczność ustalenia, kiedy można użvć 
w listach pozdrowienia „Heil Hitler“. Nie 
ulega kwestji, że w Ustach, w których je­
den drugiego obsymije obelgami al­
bo w listach prywatnych otoietnej treści 
staje sie zhvtecznem wzywanie 
imienia Hitlera nadaremnie.

fjbo wolno pisać o...
Urząd prasowy Rzeszy wydaje spe­

cjalne instrukcje dla prasy. Wychodzący 
w Karolowych Warach organ socjalistów 
niemieckich ogłasza poniższe wyjątki z 
tych poufnych zaleceń:

Zamieszczając sprawozdania z rynków
Bankiet wspólnego frontu. Drugi z lewej strony w okularach — E!um, przywódca 

llstow francuskkC (Cnndiat.)

Osiągnięto rzecz 
nadzwyczajną i

Dokonano wynalazku o wielkiej do* 
nioslości. Shampoo bez mydła i ał- 
kalij. Obecnie myć się będzie wło* 
sy zupełnie nowym sposobem — bez 
mydła, a więc z wyłączeniem ich 
najgroźniejszego wroga alkalij. 
Obecnie zniknie szorstkość i pęcz­
nienie włosów, zniknie szary osad; 
który odbierał włosom połysk. I r.ie 
potrzeba potem używać do płuka­
nia octu albo soku cytrynowego 
Włosy, dzięki Specjalnemu Sham» 
poonowi Elida, nabieraja połysku 
I miękkości, przez co ondulacjo 
jesł łatwiejsza i trwalsza.

DO BLOND WłOSOW

KAMiLLOFLOR
SPECJALNE SHAMPOON Y ELIDA

BRUNETAFLOR
DO CIEMNYCH WtOSOW

fji, z zakresu — zbrojeń sowieckich. Cho­
dzi o wykazanie, że Sowiety są Potęż- 
nem mocarstwem militarnem, że scepty­
czne głosy o armji rosyjskiej są pozba­
wione podstaw, że na armię sowiecką, 
można, jednem słowem, liczyć.

Cóż wobec tego pozostaje do roboty 
propagandzie „Wspólnego Frontu“? Ro­
bią według przysłowia Paryskiego, do­
brą mim? do złej gry. Idą do wyborów 
municypalnych z hasłom walki z reakcją 
— i — risum teneatls amici — (powstrzy­
majcie się od śmiechu przyjaciele) z ha­
słem walki przeciwko dwuletniej siu ibie 
wojskowej we Francji, oraz przeciw 
„zbrojeniom". Organ komunistyczny, 
„L'HumanHe“ jak za starych, dobrych 
czasów wypisuje bzdury o „niezadowo­
leniu w kasamiach“ i „buntach w armii“.

Tad. K'ełpiński.

handlowych redakcje powinny sie strzec 
wykazywania czytelnikom postępów dro­
żyzny i spadku koniunktury. Omawiając 
przemysł samochodowy, nie należy dać 
poznać, że chodzi tu przedewszyst-1 
kiem o zamówienia wojskowe.

• * •

Ministerstwo Reichswehry raz jeszcze 
przestrzega przed podawaniem wiadomo­
ści o fortyiikowaniu t. zw. strefy zderni- 
litaryzowanej. Wiadomości tego rodzaju 
mogłyby poważni e zaszkodzić 
rządowi Rzeszy i jej interesom.

• • •
Wiadomość o rzekomem odwołaniu sie 

rządu Rzeszy do narodu, by w plebiscy­
cie stwierdził swój stosunek do niemiec­
kiej polityki zagranicznei opierać sie mo­
że jedynie na tej podstawie, że istotnie 
kanclerz swojego czasu zapowiedział, iż 
w określonych okolicznościach odwoły­
wać sie bedzie do plebiscytu. Należy jed­
nakże sprawę te na lamach dzienników 
poruszvč spokojnie i ostrożnie, gdyż rząd 
Rzesz v narazie sprawą plebiscytu sie. nie 
zajmuje.

* * *

Nie wolno pisać o przenoszeniu 
wielkich zakładów przemysłowych ze 
wschodniej i zachodniej granicy w cen­
trum Niemiec. W szczególności zabrania 
sie pisać o nrzmesienm szlachetnej sta­
lowni z Krefeldu do Honovém.
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Do nabycia w sklepach spożywczych

Podatek scalony od piwa wódek, octu i drożdży
Rozporządzenie min. Skarbu

POD WŁOS...
* Roztnberghjada

W Paryżu istnieje jakaś dziwna a- 
gencja- prasowa pod oryginalnym tytułem 
„Stan's Presse“, która rozsyła do prasy 
polskiej codzienny biuletyn, absolutnie je­
dynie — ad usum Delphini. Delfinem w 
tym wypadku jest p. Rozenbergh, b. ge­
neralny plenipotent dóbr Jakoba Potoc­
kiego.

Jak wiadomo, ś. p. Jakób Potocki zapi­
sał cały swój olbrzymi majetek na cele 
społeczne i jak wiadomo Fundacja im. Ja­
koba Potockiego wystąpiła przeciwko p.
1Rozenberghowi na drogą sądową, oskar­
żając go o rozmaite nadużycia. P. Ro­
zenbergh wyjechał przedtem jeszcze do 
Paryża i po pewnym czasie rozpoczęła 
tam wychodzić agenda „Stan's Presse“.

Zycie gospodarcze

Dalszy spadek cen
Ogólny wskaź-miik can burtowych w mar­

cu br. wyniósł 52,1, podczas gdy w lutym br. 
wynosi! 52,2, a w maran 1934 r. — 57,3 (■pod­
stawa: rok 1928 = 100).

Poniżej podajemy wskaźniki cen hurto­
wych w marcu br. według poszczególnych 
giriup specjalnych (w nawiasie: — wskaźnik e 
lutego br.):

Żywność .i używki — 47,2 (47,2) — naby­
wanie pracz spożywców — 54,0 (54,1); arty­
kuły moine krajowe — 41.8 (41,7), sprzedawa­
ne przez rolników — 33,5 (33,5), przetwory 
— 50,2 (50,1); artykuły przemysłowe — 56,6 
(57,0), surowce — 54,0 (54,7), półfabrykaty — 
54,9), wyroby'’ gotowe — Ci0,7 (60,9); surowce 
i półfabrykaty przemyśle»we — 54,5 (54,9),
niziafciritcme od zagranicy — 39,6 (41,0), skar- 
telizowane — 83,6 (83.5). pozostałe — 47.0
(47,3); materiały bmtowGue •— 50,9 (50,7); ar­
tykuły, nabywane przez rolnika — 66,8 (66,9).

W Dzienniku Ustaw ogłoszono rozp. Min. 
Skarbu — w sprawie poboru scalonego podat­
ku przemysłowego od obrotów plwemt napo­
jami winnemi, wódkami gatunkowymi, o*tem, 
kwasem octowym i drożdżami.

Od 1 maja br. do opłaca,nia tego podatku 
o boy iązaini są: 1) od artykułów, wyproduko­
wanych w ki aju z wyjątkiem octu spiryit. — 
producenci:

2) Od artykułów, sprowadzanych do Pol­
ski — os^by, Oplacijace cle, podatek spożyw­
czy lub opłatę monopolową. Scalony podateiK 
cd octu spłryt. opłaca DPA1S. Stawki podatku 
podane są w tabeli, załączanej do «naparz?- 
dzenia.

Scalany podatek oblicza sśę: 1) od artyku­
łów, wyprodukowanych w kraju, z wyjątkiem 
octu spiny tiusowegp — od obrotu, osiągu ęte- 
go przez zakłady produkujące, przyczem nie 
dolicza s'ę do obrotu sumy podatków kon- 
sumeyijnych, pobieranych od towarów, produ­
kowanych przetz te zakłady; 2) od octu sdí- 
'y'usowCgo — od sanny, uiszczonej lub należ­
nej D'PMS za spirytus, wydawany do wyro­
bu octu wytwórniom octu; 3) od artykułów, 
sprowadzanych do Polski — -od 100 kg. wagi 
łącznie z wagą naczynia lub Opakowania z 
wyjątkiem kwasu octowego, opodatkowywa­
nego od wagi netto ; 4) od artykułów, wytwo­
rzonych w kraju n.a rachunek osób trzecich 
— od całkowitej ich wartości sprzedażnej. Do 
stawek scalonego podatku dolicza się 15 proc. 
dodatek, oraz dodatek na rzec,, zw. samorzą­

dowych w wys. % części scalonego podatku.
Nadto w przedsiębiorstwach kat. I—V świa­
dectw przemysł, dolicza się do części scalone­
go podatku w wys. 1.5 proc. dodatek 10-prc- 
cemt&wy.

Scalony podatek przemysł obejmuje przy 
artykułach, wyprodukowanych w kraju, wszy­
stkie fazy obrotu artykułami, w stanie nie- 
iirzerobicnym od producenta do konsumenta, 
przy artykułach zaś przywożonych z zagrani­
cy łab z Gdaństka — wszystkie fazy obrotu 
w stanie nieprzerobionym do konsumenta.

Od artykułów, wym'enixmiyeh w tabeli, a 
znajdujących się w dn. 1 maja br. ma składzie 
w pirzeidisięblarstwach sprzedaży, będzie po­
brany scalony podatek przemysłowy jednora­
zowo.

Przypadający od tych artykułów scalony 
podatek przemysłowy obliczony będzie, przyj­
mując za podstawę wartość sprzedażną arty­
kułów, oraz następujące stawki podatkowe: 
2 proc. — w przedsiębiorstwach handlu towa­
rowego ze sprzedażą hurtową, zarówno pro­
wadzących praw'diowe księgi handlowe, jak
1 nie prowadzących tych ksiąg; 1 proc. — w 
pozostałych przedsiębiorstwach handlu towa­
rowego, nie prowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych; 0.75 proc. — w .pozosta­
łych przedsiębiorstwach handlu towarowego 
prowadzących prawidłowe ksętgi handlowe;
2 piroc. — w przedsiębiorstwach gastrono­
micznych.

Niby tak sobie, ni z tego, ni z owego...
Ale o clziwo — iv każdym numerze 

biuletynu mvcj agencji znajdujemy jakąś 
apologie P- Rozenbergha. A że p. Rozen­
bergh jest niewinny, a że testament ś. p. 
Jakoba Potockiego jest „zasadniczo" nie­
ważny, a że w całej sprawie przeciwko 
p. Rozcnberghowi działają jakieś „ciem­
ne siły" itd.

M. in. ostatni biuletvn „Stan's Presse“ 
przynosi wvwiad jakiegoś pana ..Taił. 
Grab.“ (Grabowski, Grabiński, Grabicki 
Grabkiewicz?) z „przedstawicielem sekre­
tariatu" (!) paryskiej Akademii Medycy­
ny. na temat Fundacji J. Potockiego, i w 
którym to wywiadzie tenże „przedstawi­
ciel sekretariatu“ wypowiada takie zda­
nia:

„Nagła zmiana frontu, dokonana przez br. 
Potockiego na 4 przed śmiercią przekreśliła 
charakter międzynarodowy Fundacji i oparła ją 
na zasadzie wąskiego nacjonalizmu.

Zmiana testamentu hr. Potockiego i roz­
poczęcie sprawy karnej przeciwko p. Rozen- 
berghowi nastąpiły w ciemnych okolicz­
nościach i zostały, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, dokonane przez ludzi, za­
interesowanych zmianą testamentu... i

Istniejące zadrażnienia ogólej natury, t. j. 
pomiędzy Akademją Medycyny, a Fundacją 
Warszawską i natury szczegó.ow ej t. j. mm 
przykrą i niesłuszną naszem znaniem■ 
sprawę Fundacji contra Rozenbergh należałoby 
zlikwidować w sposób polubowny“.

Przepraszam bardzo, — ale kogo...? 
Kogo to może obchodzić, prócz p. Ro­
zenbergha?

Przecież testament jest ważny, prze­
cież Fundacja nie myśli się z nikim dzie­
lić, a tembardziej z niesłychanie bogatą 
paryską Akademią Medycyny, przecież 
paryska Akademia Medycyny nie może 
sobie rościć żadnych pretsnsyj do spad­
ku po ś.p. Jakóbie Potockim, przecież...

Przecież — p. Rozenbergh jest wi­
nien Fundacji kilka milionów!

„Stan's Presse“ jest jednak innego 
zdania, a wraz z nią „przedstawiciel se­
kretariatu", no i naturalnie p. Rozen­
bergh.

Jedynie p. Tad. Grab." ma trochę ra­
cji, kiedy na zakończenie swego wywia­
du, pisze:

„Na ulicy owionęło mnie świeże, kwietniowe 
powietrze, przechodząc koło średniowiecznego 
kościoła Saiňt-Germain-des-Pres, w którym 
spoczy wają zwłoki króla Jana Kazimierza, ' po­
myślałem, jakim to dziwnym i odwiecz­
nym splotem łączą się w Paryżu sprawy pol­
skie i francuskie“.

Że dziwnym, to rzeczywiście dziwnym, 
ale żeby odwiecznym. — to już jest prze­
sada.

Niejaki X.

Z riaihi
z nauki i sztuki

MARSZ KSIĘCIA WALJI.
Następca tronu angielskiego, książę Walji 

jest nietylko znanym w całym świecie „arbi­
trem eiegantiarum”, ale równie bardzo zdolnym 
muzykiem.

Ostatmo napisał marsz dla kobziarzy szkuc- 
kiego pułku gwardji. Marsz nosi tytuł: „Mal- 
Iorca”. Jest to nazwa jednej z wysp Bolear- 
skich, Majorki (po hiszpańsku „Mallorca”). 
Temat zaczerpnął książę ze wspomnieli z cza­
sów pobytu na tej wyspie, gdzie kobza jest 
odwiecznym instrumentem muzycznym tamtej­
szych pasterzy owiec,

Radosna Wielkanoc w Anglji
v (Ko •jspoudenrja własna).

Londyn, w kwietniu.
Angielski kanclerz skarbu Neville Cham­

berlain ofiarował swojemu narodowi wspaniale 
jajko wielkanocne. Pociągi świąteczne prze­
wiozły rekordową cyti ę wycieczkowiczów; 
Bairtk Angielski musiał wypłacić 4 miljony fun­
tów dla sfinansowania podróży świątecznych. 
Każdy wycieczkowicz niósł swój kufer z 
uśmiechniętą miną, albowiem ojcowie rodzm, 
przynajmniej ci, których dochód miesięczny 
waha się pomiędzy 260 a 300 Ł., a zatem drob­
ni urzędnicy, bankowcy i wykwalifikowani ro­
botnicy wyliczyli, że wycieczkę rodzinną nad 
morze odbiją sobie znakomicie, dzięki obniżce 
podatków, która przeprowadzona została w 
nowym budżecie.

Tegoroczny preliminarz budżetowy jest ar­
cydziełem zręczności. Nadwyżka ubiegłego ro­
ku budżetowego nie wystarcza jeszcze dia 
rozdawania wielkich podarków; dochody bie­
żącego roku, nader troskliwie i ostrożnie sza­
cowane, zostaną w wielkiej mierze pochłonię­
te przez napęczniaie wydatki zbrojeniowe. By­
ło tedy mądrem pociągnięciem użycie wszyst­
kich wolnych środków na poprawę położenia 
„małego człowieka".

W tej chwili minister skarbu jest znowu

najpopularniejszą osobistością w Anglji. Jeśli 
mu się uda w bieżącym roku budżetowym wy­
gospodarować godną wzmianki nadwyżkę i w 
kwietniu przyszłego roku wystąpić z nową 
ogólną obniżką podatków, to rząd, nawet gdy­
by miał wystąpić już nie jako „narodowy”, 
lecz niemaskowany konserwatywny, może z 
uzasadnionym optymizmem wystąpić do waiki 
wyborczej.

Połączenie ogólnej obniżki podatków z no- 
wemi wyborami jest tak zaum-zenione w ko­
tach politycznych i w City że ukształtowanie 
budżetu zmniejszyło ostatecznie obawy o wy­
niki możliwej walki wyborczej. Z punktu wi­
ązem a City podziałały uspakajająco jeszcze 
dwie uwagi kanclerza skarbu: po pierwsze
oświadczenie, że walutowy fundusz wyrów­
nawczy przechodzi na nowy rok budżetowy z 
nadwyżką dochodową, podczas gdy przypusz­
czano, że obrona funta w ub. r. pociągnęła za 
sobą dotkliwe straty. A dalej zapowiedź, że 
rząd nie iważa ery „taniego pieniądza“ za za­
kończoną i zastrzega sobie dalsze tranzakcje 
konwersyjne. Dlatego też ry.nek papierów pro­
centowych jest obecnie ośrodkiem zaintereso­
wania sfer giełdowych.

Na jubileusz panowania króla Jerzego V

Wzrost produkcji przemysłowej w marcu
Wskaźnik produkcji przemysłowej’, oblicza­

ny przez Instytut Badania Konjuniktuir Go­
spodarczych i Cen, podniósł się w marcu br. 
z 62,5 do 64,7, t. j. o 3.5 proc. wracając w 
ten sposób do poziomu, osiągniętego w ostat­
nim kwartale br.; redukcja •wytwórczości z 
miesięcy zimowych została więc już w' mar­
cu ,powetowana.

Redukcja ta polegała na szczególnie sil­
ném ograniczeniu na zimę produkcji materia­
łów budowlany ch, oraz na prizejściowem 
zmniejszeniu wytwórczości włókienniczej,
wywołańem poprzednią nadprodukcją. Pro­
dukcja wlókienm cza zaczęła się ożywiać już 
w lutym, w marcu zaś nastąpi! nowy wzrost

— co poziomu, który nic da się utrzymać przez 
•cały sezon. W przemysłach, pracujących na 
.potrzeby budowa»*twa (w rminerailnym, meta­
lowym), wpływ zastoju zimowego ustawał, a
r Oz miary uruchomienia były znacznie więk­
sze. niż w zeszłym roku. 1 ylko silniejszy, iiiż 
sczÓROwya, spadek wydobycia węgla kompen­
sował jzęśclcwo wpływ tych czynników oży­
wiania się pr Mukej i.

Produkcja marcowa była o 5 proc. więk­
sza od zeszłorocznej, o 20 p-noc. większa od 
przeciętnej w roku najgorszej konjunktuiry — 
1932, a o 7 proc. mniejsza od przeciętnej w 
1931 r. -

Wycieczka kupców polskich 
z Ameryki

W sezonie netnim przybędzie do Poiski sze­
reg wycieczek Polaków z Ameryki. M. in. 
przybędzie po raz pierwszy wycieczka kupców 
polskich ze Stanów Zjednoczonych 7À. P., któ­
ra wyląduje w Gdyni w dniu 1 lipca. Uczestni­
cy wycieczki odbędą dwutygodniową poaróz 
po kraju.

Wycieczka kupców po'SKich ze Stanów 
Zjednoczonych stanowić będzie pierwszą spo­
sobność nawiązania osobistego kontaktu mię­
dzy zrzeszeniami kupiectwa polskiego w Ame­
ryce a organizacjami kupieckiemi w kraju.

Rekoroowa licytacja
Dn. 5 czerwca o godz. 10 w biurze no­

tár, usza Soikoila we Lwowie odbędzie się'pu­
bliczna licytacja nieruchomości, należących do 
spółki Brody, ücjtacja ta będzie przeprowa­
dzona na wniosek Akcyjnego Banka Hipotycz- 
neg.o, który nie mógt w inny sposób wydostać 
od osławionego Rudrofa, właściciela Brodów 
zwrotu długoterminowej pożyczki. Cena wy­

woławcza majątku Brody wynosi 15 mil jonów 
złotych.

Prasa na Targach Poznańskich
Tegoroczne Międzynarodowe Targi w Po­

znaniu zapowiadają się bardzo okazale i intere­
sująco zarówno pod względem obesłania Tar­
gów przez wystawców krajowych ; zagrarćcz- 
nych, jak też frekwencji zwiedzających.

W ciągu 8-niiiu dni trwania Targów prze­
suną się przez me dziesiątki tysięcy osób, 
zwiedzających je i przeprowadzających franz- 
akeje handlowe. Aby umożliwić publiczności 
zwiedzającej Targi zapoznanie się ze wszyst­
kiemu większemu wydawnictwami mrazującemi 
się w Polsce — Polski Związek Wydawców 
Dzienników i Czasopism zorganizował na Tar­
gach nezpłatną Czytelnię dzienników i czaso­
pism. Czytelnia mieści się w tak zwanym Pa­
łacu Targowym, położonym nieopodal głów­
nego wejścia na Targi, a tuż obok Wieży 
Górnośląskiej

Czytelnia Związku Wydawców zaopatrywa­
na będzie w ciągu całego okresu trwania Tar­
gów w inajsw.eższe, bieżące nuniey dzienni­
ków i czasopism. Czytelnia stanie się bezwąt- 
pienia iedną ź atrakcji Targów Poznańskich.

zjadą się do Londynu szefowie rządów wszyst­
kich Dominjów. Oficjalnie przyjeżdżają om, 
by oddać hold swojemu królowi, w rzeczywi­
stości jednak, jubileusz królewski jest pretek­
stem ula poufnej konferencji imperialnej. Z 
wyjątkiem Kanady, 'która nie podnosi żadnych 
skarg i której udato się wyeliminować jedy­
nego konkurenta na rynku angielskim — Ro­
sję, jako dostawcę drzewa, stoją pozostałe 
Hominja, przedewszystikiem zaś Austra1 ja i 
Nowa Zelandji w ostrej opozycji d-o polityki 
agrarnej Macierzy. Żądania tych Dominjów idą 
w kierunku wydatniejszego zwiększenia kon­
tyngentów na przywóz produktów hodowla­
nych ao Anglji, zwłaszcza mięsa wolowego i 
baraniny, jakoteż w kierunku zmniejszenia do 
minimum konkurencji importerów zagranicz­
nych w tym zakresie.

Energiczne żądania Dominjów znajdą zda­
je się w wielkiej mierze posłuch. Premjer 
MacDonald oświadczy! niedawno w parlamen­
cie, że polityka kontyngentów nie stanowi w 
żadnej mierze ostatniego siowa mądrości; 
oświadczenie, które po raz pierwszy pozwała 
przypuścić krytyczną ocenę gabinetu w sto­
sunku do pociągnięć ministra rolnictwa Elliota. 
Wydaje się zatem, że polityka agrarna Elliota 
stoi pod znakiem zapytania, że zatem trudno 
będzie jorzeforsować ją we wszystkich punk­
tach wbrew opozycji Dominjów, których przy­
jaźń jest tak ważna. R- F.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY

z dnia 27 kwietnia 19.iï r.
Papiery państwowe:

3 proc. po.ż. budowlana 44,25. 5 proc. poż. 
konwersyjna 67,75. 6 proc. poż. dolarowa
78 75—79,00. 4 proc. poż. dolarowa 53,25 do 
53,50. 7 proc. poż. stabilizac. 66,50, 66,38,
66,63, 66,88 drobne. 7 proc. L. Z. Państw. 
Banku Rolnego 83,25. 8 proc. L. Z. Państw. 
Banku Rolnego 94,00. 7 proc. L. Z. Banku
Gospod. Krajów. 83,25. 8 proc. L. Z. Banku
Gospod. Krajów. 94,00. 7 proc. obligac. Banku 
Gospod. Krajów. 83,25. 7 proc. obligac. Banku 
Gosood. Krajów. 94,00.

Akcje:
Bank Polski 88,75. Modrzejów 5,30—5,25. 

Tendencja utrzymana.
Dewizv

Belgja 89,78, 90,08, 89,48. Gdańsk 173,00, 
173,43, 172,57. Holandja 357,75, 358,65, 356,85. 
Londyn 25,49, 25,62, 25,36. Nowy !ork kabel 
5,29, 5,32, 5,26. Paiyż 34,95, 35,04, 34,86.
Praga 22,12, 22,19, 22,08. Szwajcarja 171,65, 
172,08, 171,22. Włochy 43,87, 43,99, 43,75.
Berlin 213,35, 214,35, 212,35. Sztokholm 131,50, 
132,15, 130,85. Oslo 128,10, 128,75, 127,45.
Kopenhaga 113,90, 114,45, 113,35.

Waluty:
Dolar prywatny 5,27,50. Tendencja prze­

ważnie słabsza.
Pożyczki polskie w Nowym Jorku:

Pożyczki dolarowa 80,00. Pożyczka Dillo- 
nowska 89,75. Pożyczka stabilizacyjna. J11,5Q. 
Pożyczka warszawska 70,00

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 27 kwietnia 1935 r.

Ceny parytet Poznań.
Giełda bez zmiany. Usposoblewie spokojne.
T-raniizakcje na odmiennych w »runkach : żyta 553 ton, 

pszenicy 400 ton, mąki żytniej 35,5 tony, mąki pszennej 
12,5 tony. otrąb żytnich 66,5 tony, otrąb pszennych 35 
ton, jęci mieni a 303.5 tony, grochu WHetorJa- 15 ton, pa­
luszki 3,5 tony, íufoimm niebieskiego 30 ton, seradela 9 
fon, ziemniaków jadalnych 190 ton, ziemniaków fabiyctz- 
ny-cli 290 ton, makuchów lnianych 30 ton.
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Dziś: Pawła od Krzyża 
Jutr®: Piotra Kon.
Wschód słońca: g. 4 m. 13 
Zachód g. 18 m. 83 
Długość dnia: g. 14 tu. 40

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W Kościele katedralnym św. Piotra I P-wła w Katowicach 

Poniedziałek. - Cote. 6 za t Fiacidszka JOraUa. 
6,30 cicha: za t Józefa Kmtnera.
7 Roozmitoa za t Antoniego Kctodziejczyika.
7,15 Roomiiioa za t Pauftnę Ucrhańazykoiwa.

Śląsk przed 50 laty
„Katolik" z przed 50 laty donosił:
„W sejmie pruskim (w Berlinie) bitwa 

we wojnie kulturnej. — Nasi oo słowie 
znowu stanęli w obronie wolności religii' 
nej i obywatelskiej. Zostali jednak poko­
nani głosami rządu i posłów konserwa* 
tywnych i liberalnych, lecz w oczach in- 
nych ludzi zwyciężyli duchem. Wniosek 
posła Windthorsia szedł w kierunku znie­
sienia ustawy, według której rząd zabrał 
majątek kościelny s>od swój zarząd w 
diecezjach bez biskupów. W glosowaniu 
imiennem głosowało za wnioskiem 128 po 
słów, tj. Polacy, centrowcy i wotnomyśl- 
ni. przeciw 182 narodowców i konserwa­
tystów. Drugi wniosek Windtlm sta, aby 
było wolno w Prusiech bezkarnie kapła­
nom wszystkim odprawiać msze św. i 
sprawować sakramenta św., też został 
odrzucony przed rząd, konserwatystów i 
liberalistów."

Ciężka to wówczas była walka w o- 
kresie t. zw. Kulturkampf u, ale z czasem 
zwyciężył lud, głęboko przywiązany do 
wiary świętej...

WODA GORZKA MORSZYNSKA
i sól krysaliczna łub proszkowana — znako­
mite środki w nawy ko wem zaparciu stolca. Żą­

dajcie w aptekach i składach aptecznych.

JCmtika Staska

— OSTATNIA ÄLYCHTA. 26 Km. wyda­
rzył się na ikoip- „Miks' èmiertejny wypadek, 
■któremu uległ robotnik Józef f-eroska. Gierc- 
pka w czasie pi ary wpadł pod przejeźdź njąęe 
wagony i wskutek odniesionych ran w kilka 
gadzin zmarł.

— SREBRNE GODY. W dniu 28 kwietnia 
w Goczałkowicacli-Zdroju obchodzą pp. Fran­
ciszka i Antoni Zgairdowie swoje srebrne go- 
idy. Do ogólnych życzeń przyłącza się i nasza 
redakcja.

- NABOŻEŃSTWO DLA GŁUCHONIE­
MYCH odbędzie się w niedzielę, dnia 28 kwiet­
nia w kaplicy SS. Elżbietanek w Katowicach

— DYŻUR LEKARSKI na niedzielę -v Ka­
towicach: dr. Kapitain, ul. Kopernika 6, dr. 
Szmeja, ul. Piłsudskiego 15.

— WYBORY DO RADY ZAKŁADOWEJ. 
W piątek odbyły się wybory do rady zakłado­
wej w Związku Koksowni w Wielkich Hajdu­
kach; w wyniku których jista ZZP. otrzymała 
4 mandaty, ZZZ. 2 ma.id., PPS. 1 mand. Lista 
„dzikich“ otrzymała jedynie 28 głosów, wobec 
czego pozostała bez mandatu.

— PRZY PRACY. Na terenie huty Królew­
skiej w Chorzowie, wydar.yr się w nocy na 
piątek nieszczęśliwy wypadek. Zatrudniony w 
t. zw. „wytkończaln'“ hutnik Paweł Milkusz, 
zam. w Chorzowie, zamierza oczyścić pas 
tranirmisyjmy przy maszynie. W tym celu ro­
botnik wszedł poza siatkę ochronną 3 jeszcze 
przed zatrzymaniem się maszyny dotknął się 
pasa. Skutki były fatalne. Milkusz rzucony zo­
stał całą siłą na maszynę i został ciężko ranny 
w głowę oraz ma złamaną rękę stanie
groźnym przewieziono rannego do szpitala.

— SKRADLI 11 SŁUPÓW TELEFONICZ­
NYCH. W dniu 25 bm. rano, jeden z tecJIni- 
ków pocztowych, w czasie kontroli linii tele­
fonicznej pomiędzy Chebziem i Świętochłowi­
cami stwierdził znaczne uszkodzenie Jtnji. Oka­
zało się, iż nieznani do tej pory osobnicy po­
ścinali 11 słupów telefonicznych, które następ­
nie zabrali ze sobą. O wypadku niezwykłej 
kradzieży powiadomiono policję, któn. prowa­
dzi dochodzenia w tej sprawie.

MORSZYN ZDRÓJ, Żegiestów, Raima, K.ynica, 
Zakopane, JastrcebP-Zdrói, Inowrocław. 7dyma, 
Busko, C ecnocinek, Miłowody. Dokładnych 
informacyj o pensjonatach udziela Biuro Infor 
macyjne Letnisk i Uzdiowisk Polskich, Kato­
wice, Stawowa 3.

Imi?ny w policji
Komisarz Budzyński, kierownik ko­

misariatu policji państw, w Warszawie 
mianowany zoistaf kierownikiem korrrsa- 
rjatu w Sosnowcu. Komisarz Czesław 
Ciesielski, dotychczasowy kierownik ko­
misariatu w Sosnowcu mianowany zo­
stał komendantem powiatowym w Czę­
stochowie.

Przy wyborze pasły do zębćw
zwróć uwagę na tę pieczęć

Naturalnie — chciałabym posiadać ząbki 
białe i błyszczące. Wszyscy «gopragną. Jest 
na to sposób, pewny i łatwy„„ „„____ ,___ _ _ łatwy. Należy używać
z calem zaufaniem pasty do zeućw Colgate 
conajmniej dwa razy dziennie - wieczorem 
i rano.

Piecząć na pudełku gwarantuje to całko M- 
eie. Stwierdza ona, że specjaliści w świe-ie 
dentystycznym poddali pasie Colgate próbom 
" polecają ją swoim pacjentom. Dziś jeszcze 
mrmij stosować paste Colgate, a napewno 
nigdy nie pożali esz.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa rnZy do roku

COLGATE
pasta do zębów zaapro­
bowana i polecana przez
ZWtĄZEK LEKńkZY 
DENTYSTÓW w Pań­
stwie Polskierp

Echa oszuHaficzego bankructwa Jcminy”
kabaretu lucnecp w Katowicach

Oszukańcze bankructwo nocnego 
kabaretu „Femina“ w Katowicach, o 
którem donosiliśmy w poprzednim nu­
merze, wywołało na Górnym Śląsku 
a specjalnie wśród kupców katowic­
kich wielkie poruszenie. Kabaret ten 
mieścił się w lokalach dawniejszego 
kabaretu „Apollo“, Lokale te wy­

dzierżawili od rodziny Aleksandrowa 
międzynarodowi spekulanci Brand­
staetter i Balsam, którzy przedtem 
przez dłuższy czas przebywali w 
Niemczech i W iedniu.

Lokal ten mimo kryzysu prospe­
rował dobrze. Mimo to Brandstaet­
ter i Balsam nie płacili za towar, prz^-

czem poszkodowali szereg kupców ka­
towickich na około ioo.ooo zł. Poza- 
tem wystawili oni szereg weksli, któ­
re oczywiście nie mają żadnego po­
krycia. Ostatnio lokal został nagle 
zamknięty a spekulanci zbiegli w nie­
wiadomym kierunku. Jak twierdzą 
wtajemniczeni, bankructwo to było 
z góry up’.anowane..

Jak wiadomo, w czasie ostatniego 
tajemniczego włamania do biura mel­
dunkowego w Magistracie katowic­
kim. została przez włamywaczy skra­
dziona • m. in. również legitymacje 
Brandstaettera, który obecnie wraz 
z wspólnikiem zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

Kilku kupców zwróciło cię już do 
władz z doniesieniem karnem na spe­
kulantów i dlatego też nie jest rzeczą 
wykluczoną, że po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń zostaną za 
dzierżawcami kabaretu rozpisane listy 
gończe Najprawdopodobniej zbiegli 
oni do Wiednia, gdzie się ukrywają.

(s.)

stanął jednak wbrew przewidywaniom osk. 
Korol. Obrońca jego przedłożył świadec­
two lekarskie, d-ra Adamczyka z Katowic, 
z którego wynikało, że lekarz ten został 
wezwany w nocy z piątku na sobotę oko­
ło godz. 2 do mieszkania p. Korola w Ka- 
towicach-Zawodziu, gazie stwierdził, że p. 
Korol musi przez kilka dni przebywać w 
łóżku. W aktach sądowych natomiast zna­
lazła się relacja policji tamogórskiej, we­
dług której policja nakazu _ sądowego o 
przymusowem doprowadzeniu, nie mogm 
wykonać, gdyż p. Korol wyprowadził się 
z Tarnowskich Gór.

Zastępca dr. Kumunieckiej wnosił o za­
rządzenie zbadania p. Korola przez leka­
rza powiatowego. Sąd wobec tego zarzą­
dził przerwę, by stronom dać możność 
pertraktowania w sprawie ugody. W cza­
sie przerwv sąd zarządził telefonicznie 
zbadanie p. Korola przez lekarza powiato­
wego, d-ra Kołoczka z Katowic, oraz za­
żądał relacji z komisarjatu policji w Kato- 
wicach-Zawodziu.

Po wznowieniu rozprawy obrońca p. 
Korola oświadczył, iż w czasie przerwy 
omówiono w ogólnych zarysach warunki 
ugody, co do których musi on porozumieć 
się z p. Korolem. Zastępca dr. Kurnuniec- 
kiej natomiast oświadczył, że p. Korol po­
winien się zjawić na rozprawę osobiście i 
wtenczas dopiero możnaby mówić o ugo­
dzie.

Sąd wobec tego postanowił rozprawę 
odroczyć i termin następnej rozprawy wy­
znaczyć na piśmie. Postanowienie w spra­
wne wezwania p. Korola na następną roz­
prawę sąd poweźmie na posiedzeniu nie- 
jawnem po otrzymaniu orzeczenia lekarza 
powiatowego i po nadejściu relicji z ko­
misarjatu policji w Katowicach-Zawodziu.

Tak więc sprawa tajemniczego ustą­
pienia p. Korola oraz tajemnica zaginio­
nych 1.250 zł. nie została, mimo wszystko, 
jeszcze ostatecznie wyjaśniona. Wyjaśni 
się ona dopiero na rozprawie, na którą 
stanie p. Korol dobrowolnie, wzgl. zosta­
nie doprowadzony. (s)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. L. Frąckowiak w Chorzowie. Temat ten 

■poruszymy w swoim czasie.

FRANCOPOL WAS ZAPRASZA
18. V—*26. V — 6 dni w Paryżu 
18. V— 6. VI — Paryż, Riviera Francuska
21. V— 5. VI — Wzdłuż w brzeży Morza Śródziemnego '.'Dalmacja, Neapol 

Sycylja, Malta, Trypolis, Egipt, Stambuł)
25. V— 5. VI — Wystawa Międzynarodowa w Brukseli 
Zapisy, informacje, prospekty: FRANCOPOL, WARSZAWA, Mazowiecka

Proces b. starosty ‘ go
EOWHE ODROCZONY 

Mc.iiy/nsć *awareia ugody?
Ponowna rozprawa przeciwko b. staro­

ście tarnogórskiemu, dr. Józefowi Korolo­
wi z oskarżenia prywatnego żony zastęp­
cy dowódcy lip. p., dr. Kumunieckiej, zo­
stała i tym razem odroczona spowodu nie- 
zjawienia się na rozprawę oskarżonego. 
Rozprawa ta budziła jeszcze większe zain­
teresowanie, niż poprzednia. Wśród pu­
bliczności przeważały kobiety, a w szcze­
gólności panie z towarzystwa. Pozatem 
przybyło na rozprawę kilku oficerów miej­
scowego garnizonu. Na zainteresowaniu 
skorzystała Liga Morska i Kolonjalna, gdyż 
karty wstępu na salę rozpraw wydawano 
jedynie za dobrowolnem wpłaceniem 50 
groszy na rzecz Ligi.

Już przed rozprawą w kuluarach sądo­
wych opowiadano, że dr. Korol zjawi się 
napewno, gdyż dnia poprzedniego podob­
no był widziany w Tarn. Górach w towa­

rzystwie naczelnika gminy w Radzionko­
wie i posła B. B., Zientka. Poseł Z. był u 
dr. Kumunieckiej z propozycją zawarcia 
ugody, która jednak nie doszła do skutku. 
Wielką sensację wywołała w korytarzu 
sądowym przez budowniczego, Jastrzęb­
skiego z Tarn. Gór, kolportowana pogło­
ska. Twierdził on mianowicie, że sprawa 
1.250 zł., których nie znaleziono w księ­
gach starostwa, a które zostały przekaza­
ne na cele społeczne przez śląski Urząd 
Wojewódzki w Katowicach, zostanie wy­
jaśniona, gdyż pieniądze te wpłynęły do 
miejscowego kola N. Ch. Z. P. Jak już po­
przednio donosiliśmy, p. Korol następnie 
posądził dr. Kumuniecką o przywłaszcze­
nie sobie tej sumy i o to właśnie toczy się 
ten proces.

Na rozprawę zjawili się świadkowie z 
wicewojewodą dr. Salonim na czele. Nie

Po mostenia bielimy HE N K O, «oda do prania i bielenia.

*
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Umy łowo chora córkę wiĘziłi w chlewie
Tragedia 42-letniej chorej kobiety w Lubomji

W Łubom |i, w pow. rybnickim, od 
pewnego czasu krążyły uporczywe po­
głoski, jakoby małżonkowie Antoni 
i Emilja Utratcwie trzymał, od dłuż­
szego czasu swą 42-letnią umysłowo 
chorą córkę, Martę, w chlewie. Po­
nieważ pogłoski te stale się powtarza­
ły, policja przeprowadziła w chlewie 
.Utratów rewizję, przyczem stwierdzo­
no, że polegają one na prawdzie.

Mianowicie oczom policjantów 
przedstawił się tak niesamowity wi-

%eaU,
,WIELKA REW JA Z WARSZAWY W TEATRZE 

„RARYTAS“.
Couzfleiroie dwa przedstawienia o godzinnie 7.15 I 

0.13 wueuzorem. W ntleczleie i święta trzy przedstawie­
nia o godz. 5-ej ipoipoJ., 7.15 I 9,16 wieczoron.

Ä REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH.

ŚRODA: g. 20 „Koncert Konser. Muz,“.
CZWARTEK: g. 20 „Dżungla“.
PIĄTEK: g. 15,30 „Halka“;
f. 19,45 „Śluby Panieńskie4*, urooz. iprze-dsl
SOBOTA: g. 20 „Dżungla“.
A REPERTUAR TEATRU "OLSkiego na pro.

WOCJI.
CHORZÖW: niedziela 26 i: m. o godz. 20 „Od-

młódź cmy A doi ar'*.
KNURÓW: wtorek. 30 b. m. o godz. 20 „Siuby Pa­

nieńskie“.
CIESZYN: ponfedziałek, dnia 29 btn. o godz 20-łej 

„Odmłodzony A dolar“.
BIELSKO: îroniedzaalek, 6 maja o godz. 20 „Dźun-

Bfla4*.
A TEATR DOMU LUDOWEGO W CHORZOWIE.
NIEDZIELA, 28 kwietnia b. r. Oo&aiinny wyslup Tea*

■ fcn Polskiego z Katowic .iOdmłodzoiiy Adolar44.
WTOREK. 30 kwietnia b. r. Gosoinmy wystęjp Tea­

tru Wielkiej Rewii „Wesołe Jajko“.
PIĄTEK, 3 maja b. r. Uroczysta Akademia z okazji 

Święta Narodowego 3-go Maja.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Zuzu“. Casino: „Tajemnica 

małej Słurley“. Colosseum: ..Pieśń słońca“, pałace:
„Ja w dzień, ty w nocy“. Rlalto: „V/iktor czy Wikto­
ria4*. Union: „Dziewozę z cegńefeu“. Dębina: „Carioka” 
fi „Ulica“. Atlantic (Zawodzie): „Wikuserma parada“ w 
foli głównej Franciszka Gaal.

MYSŁOWICE. Union: „Córka gen. Pa/nkratowa“.
Helios: „Tygrys morderca“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Marzenie miłosne“. Ka­
meralne: „Skradziono człowieka“,

CHORZÖW I. Apollo: „Nie chcę wiedzieć kirm Je­
steś" i „Ja mam temperament“. Colosseum: * „Grłcwjek 
bez twarzy“ I „Nasi chłopcy marynarze44.

RUDA. Apollo: „Młody las“ i dodatek.
CHROPACZÔW. Metropolis: „Kwiaciarka z Fiate- 

fti“ ( „Romeo i Julcia*4.
MIKOŁÓW, Adria: Dymsza jako „Antek policmaj­

ster".
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała 

Pankratowa“ ł ..Dziewczę z gór*4.
NOWA WIEŚ. Europa: „jej królewska mość“ I ..Don 

Kichot“
SZARLEJ. Apollo: „Noc cudów'* oraz tygodnik

Rlalto: „Don Juan“ i „Kochanka z kabaretu“.
RADZIONKÖW. Apollo: „Królewski kochanek“ i „W 

niewoli dżungli“.
TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: „Młody las“ Rlal 

to: „Bolero“ i „Buster Keafcotn“.
RYBNIK. Pałac: „Sztandar wolnoścfi“. Apollo:

„Dziewczęta w mundurkach". Helios: „Lot w dermno- 
§d" i „Szatański cowboy“.

WOD7JSŁAW. Słońcfe: od 20. IV. do 22. IV „Eski­
mo“ 4 tygodnik, a od 26. IV. do 29 IV. „Dzielny chło­
piec" ł dodatki

KOPALNIA EMA. Helios: ,.Skrzydlate fatum" ï ty­
godnik.

KNURÓW. Śląskie: „Moje marzenie to ty“ oraz 
„Flip i Flaip jako wrogowie małżeństwa“.

CZERWIONKA. Apollo: „Tu rzadsi humor" i „Bu­
rsa o brzasku“.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś niedziela, dma 28 bm. o godz. 16 on. 30 —

prnzedsta^iienîe «popołudniowe po cenach popularnych od 
25 gr. świetnej -komedii muzycznej w 4-ch aktach pt 
»JK-siężniccka na drabinie“ z u dni alem pp. Gołasz-ow- 
aildej, Bal-cerzaka. Gr.zymalankn, Golczewski-ego, Goła- 
azewisldago, Orohonfla i durnych.

Wieczorem o godz. 20 m. 15 po cenach -populaimych 
od 25 gr. sensacyjna sztuka amerykańska w 3-ch aktach 
p. L „TaJenuraczy Dżems".

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „A. B C miłości“ Pała­

ce: Żyd Suess“
BĘDZIN Apollo: . Miaswer" Nowości: .. Isst«m

zbiegiem” Światowid: Świat nab v do öiehie“
PAHPOW \ Balka: „Tarzan nieustraszony" Arsi

„Malowana zasłona“.

dok, że trudno było znaleźć słowa na 
potępienie ohydnego czynu nieludz­
kich rodziców.

W znajdującym się mianowicie na 
podwórzu chlewie pomiędzy drobiem 
a trzodą chlewną znajdowała się dre­
wniana klatka wielkiści 150 x 120 cm., 
przy której znajdowały się małe 
drzwiczki, zamykane od zewnątrz na 
kłódkę. W klatce tej wśród nieczy­
stości siedziała skurczona Marta Utra- 
tówna, ubrana w brudną i pełną ro­
bactwa odzież, w dodatku podartą.

’TiAWIENie REGULUJĄ Z!OLA CHOLEKI- 
NAZA H. Niemo je wśkiego Nr. 1 przy rozwol ■ 
nieniu, Nr. 2 orzy zaparciu, Nr. 3 przy upor- 
czywem zaparciu.-

Na całem ciele nieszczęśliwej ko­
biety widniały sińce, pochodzące od 
bicia. Chorą, która przebywała w tem 
strasznem więzieniu, jak ustalono, 
przez całą zimę od listopada ub. roku, 
karmiono w tym czasie z blaszanego 
i mocno zanieczyszczonego brudem 
naczynia.

Nieszczęśliwą kobietę wydobyto 
natychmiast z klatki i oddano pod 
opiekę gminną. W toku dochodzeń w 
tej niesamowitej sprawie stwierdzono, 
ze matka przybrana U. znęcała się w 
nieludzki sposób nad Utratówną, bi­
jąc ją do utraty przytomności. Na 
nieludzkich rodziców sporządzono do­
niesienie karne do sądu. (r.)

budowanych już w międzyczasie domów 
i osiedli.

Przy tej sposobności nie od rzeczy bę­
dzie zwrócić również uwagę, że proble­
mat, przez nas poruszony, wiąże sie ści­
śle ze sprawą ruszenia robol publicznych 
na większą niż dotychczas skale. Kwe­
stia rozwiązania zagadnienia bezrobocia 
przy umiejętnem przeprowadzeniu akcji 
rozbudowy miasta i wybudowania osiedli 
mogłaby nareszcie ruszyć z martwego 
punktu i dać zatrudnienie już nie, jak do­
tychczas. zaledwie garstce bezrobotnych 
w ilości kilkuset, ale o wiele większej ilo­
ści ludzi, pozbawionych pracy. W jaki 
sposób możnaby cel ten dopiąć, o tem W 
następnych artykułach dyskusyjnych.

B P

‘JUoqxam
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NIEDZIELA, 28 KWIETNI! 1933 R.
Katowice. 9.00 Audycja jx>ramna. 9.45 Trassat. * 

Wielkiego Odpustu ńw. Wojciecha w Gnieźnie. U SI 
Sy®nail C7..S1I. 12.05 „Co słychać na Śląsku?“ 12.15 Po­
ranek tnuzyo.jny z Klharmo-njtl Warszawskie!. 14.00 Mu­
zyka lekka. 15.00 Kącik Młodzieży Przysposobienia Rol­
niczego. 15.15 Koncert ork. mandołimiistów „Halka“. 15.23 
Skrzynka ogólna. 15.45 „Sentyment i siekiera w tesie“. 
16.00 Koncert solistów. 16.4fi „Na orfmku“. 17.00 Audycja 
w wyk. Kapeli Z wianku Młodzieży Ludowej. 17 30 
„Święto lasu". 17.50 flnzędmncy 1 interesanci. 19.03 We­
sele ludowe. 19.25 Bery 1 bojki Śląskie. 19.45 Podróżuj­
my przez lądy i morza. 20.00 Muzyka taneczna. 20.25 
Jak żyjemy i pracujemy w Dolsce? 20.30 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.30 Co czytać? 21.45 Wiadomości sipor- 
towe. 22.15 Koncert. 23.05—24.00 Wieczór taneczny.

Warszawa (1339,3 m) 9.00 Audycja poranna 9 45 
Trarnsm. z WiieJklego Odipustu św. Wojciecha w Gnieźnie 
(łramsm. z Poznania). 13.15 S 13.45 Poranek muzyczny e 
Filtamonii. 43.00 Teatr Wyobraźni. 14.00 Płyty. 16.00 
Koncert solistów. 17.00 Audycja Kapel' Zw. Mfodz « 
okolic Łowicza. 17.30 Audycja dla d-zieci. ÎS.'H) Reportai 
mozycrany ze Lwowa. 19.13 Płyty. 20.00 Któtki křiiCErt 
e płyt. 20.30 „Na wesołej Lwowskiej fali1 ze Lwcwa.
22.15 Koncert w wyk. odk. symt. P. R. 2105 Wieczór 
taneczny.

Kraków (293,5 m) 9.00 Transm. z Warszawy 9 43 
Transm. z Poznania. 12.45 Tranem. z Warszawy. 14.00 
O^dzfina życzeń z tplyt. 15.45 Transm. P Warszawy I 
Lwowa. 19.08 1 20.00 Muzyka z iptvt gramolnmcwych.
20.15 Transm. z Warszawy 1 Lwowa. 22.15 Transit. z 
Warszawy.

Łódź (224 m) 9.00 Tiransnt z Warszawy,, u 43 
Transm. a Poznania. 12.15 Transm. z Warszawy. 14.00 
Koncert życzeń. 16.00 Transm- z W a-sza wy j Liwca. 
19.0? «toset« mlyty). 19.45 Transm. z Warszawy i Lwo­
wa. 22.15 Transm. z Warszawy.

KONCERTT ZAGRANICZNE.
Wrocfaw (313,8 m) godz. 9.30. 11.30, 16.40. 20.00, 

22.45.
Mediolan (368,6 m) ®od_. 14.00. 13.10, 17 00. 20.45.
Prana (470,2 ni) godz. 7.30, 10.00, 16 00, 21.00.
Wiedeń (506,8 m) godz. 14.45, 15.35. iS.05. 20.40, 

22.50.
Budapeszt (350,3 m) godz. Iil.OO. 13 50. 17.00. 30.40.

PONIEDZIAŁEK, 29 KWIETNI) 1935 R.
Katowice, 6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 

12.05 Walce I utwory chrakieirysityczuc. 12.45 lak same? 
skroić suknie ? 13.05 Koncert solistów. 13-55 Ceduła g.cl- 
dy zibożowo-towatowej. 14 00—14.45 Koncert popil&my 
15.45 Lekkie melcdje I piosenki. 16.05 Oktet na hisłrtt- 
men-ty dęte. 16.30 Biblioteka bałtycka 16.45 Potpourri na 
■tematy z operetek Lehara. 17.00 Audycia dla dzfleeâ 
młodszych 17.15 Wędrówka mikrofonu po Targach 
Poznańskiej. 18.25 ChwilKa spo-teczna. 18 30 Muzeum 
Śląskie i lego program. 16.45 Beethoven: Sonata wiiolon- 
vZe.owa i-dwr oip 69. 19.16 O przeszko-dach w odbw-iz« 
raoijowym 20 00 Audycia i okazji Święta naro-mwego 
Ja-ponS. 26.20 Muzyka. 20.55 Jak pracujmy i żyjemy w 
Polsce? 21.00 Koncert symfoniczny 22.15 Koncert

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audyjte poranne 10.00 
NatKrtieńsiWO z cerkwi, wotoskiiei we Lwowe. 12.0: Fly- 
fy. 13.05 Koi cert solistów. 15.45 LcWt melodie ' Pio- 
sentk ze Lwowa. 16.05 Stynni artyści ma płytach :7 00 
Audycja dla dzÆeci młodszych 17.15 Wędrówka :rikro­
tom: po Tangach Paznańskich ftransim. z Poznania). 18.45 
Płyty 19.35 Pieśni. 20 00 Audycja z okaizj, święta na­
rodowego Japom®. 20,20 Muzyka lekka (pfytv) cl CO 
Koncert symfoniczny. 22,15 Muzyka lekka 23 05 ,azz 
BBC. (płyty).

Kraków (293,8 m) 6 30 Transm. 7 Warszawy 10.00 
Transm. ze Lwowa. 12.05 Koncert z płyt. .2 95 koncert 
solistów. 15.35 Transm- z Warszawy 4 Lwowa, tń 45 
Galii Curci (płyty). 17.00 Tranrmt. z Warszawy i Po­
znania. 16.45 Muzyka lekka z iplyt. 19.30 Transm. z 7. ar- 
szawy. 20.00 Muzyka lekka z tpiyt. 20 45 1 22.15 7 ansm. 
e Warszawy.

Łódź (224 m) 6.30 Tramm, z Warszawy 10 00 
Transm. ze Lwowa. K OO Muzyka lorka ( ilytyl 15 45 
Transm. ze Lwowa, Warszawy 1 Poz.tatua. .8.45 Piyty. 
19.30 l 22.15 Transm. z Warszawy.

Poznań (345,6 m) 6 30 Audycje poranne 7 Warem wy. 
10.00—,4.00 Traausm. ze Lwowa i Wars:«wy. 15 45 
Trairrstti. ze Lwowa I Warszawy. 16 13 Słynni artyści. 
Caruso śpiewa Myty). 17 15 Wędrówka m'krnlonu po 
Targaioh Poznańskich. 18.45 Muzyka francuska i hVzpań- 
ska (płyty) 20 00 Muzyka Verdieso. 20.45 Transm • 
Warsz-aiwy 22.15 Transm. z Warazawy

KONCERTY ZtORAfCrNE.
W ocfaw (315 8 m) ïodu 7 15 '2 Vj '«50 20 iS
Medjejan (638,6 m) godz '3 !0 7r'- w> 45
Praga (u70,2 m) godz. 11 OO '5 55 m ?r y ?0
Wiedeń (506.8 m) god.z 12 20 16 . 0 ’0 05 zo 50 
Budapeszt (550,5 m) godz 13.30, 17,30, 19.30.

Gdzie, * „ stanÿ osiedla w Katowicach ?
Rp7"oczynamy wielką dyskusję na temat rozbudowy miasta

Kwestja rozbudowy miasta Wielkich 
Katowic od dawna już me schodzi ze 
szpalt pism codziennych, interesujących 
się tym problematem. Jesi ona pozatem 
również tematem obszernych dyskusyj, 
bądź to r.a terenie Magistratu miasta 
Katowic, bądź też w kołach prywatnych 
Niestety do tej pory dyskusja ta nie przy­
czyniła się do należytego rozwiązania 
Zagadnienia, a sprawa wybudowania o- 
siedli, czy to robotn.czych, czy też urzę­
dniczych, nie ruszyła z martwego punk­
tu. Wszystko to, co dotychczas uczynio­
no pod względem rozo udowy miasta 
względnie dostarczania rowyćh mie­
szkań. niestety zaledwie w bardzo małe! 
mierze orzy czy niło się oo usunięcia wiel­
kiej klęski społecznej, jaką jest brak mie­
szki ft.

Magistrat coprawda w miarę posia­
danych środków ivyoudowal na swych 
terenach przy ul. Raciborskie!, oraz na 
północnych peryferiach miasta cały sze­
reg bloków mieszkaniowych i pojedyn­
czych mieszkań, a w Załężu powstała 
Przed laty znana kolonja Prez. Mościc­
kiego. Niestety wszystko to nie zaspo­
koiło najeżycie głoou mieszkaniowego, o 
ile zaś chodzi o warunki higieniczne, w 
jakich nip. mieszkają lokatorzy domków 
na Bederowcn, między Wełnowcem a 
Katowicami, a specjalnie też w Załężu, 
to dałoby się na ten temat bardzo wiele 
powiedzieć.

Wyziewy, pochodzące z nad Rawy, 
czy też dymy z kominów fabrycznych 
j kopalnianych, chmury g®zów ze sta­
rych f nowych hałd, w^ystko t< nie «ró­
że stanc wić zdrowego «środka dla nre- 
szkańców, a Ęrzedewszystkiem dla do­
rastającej młodzieży robotnicze}, czy u- 
rzędniczej. To też, o ile specjalnie chodzi
0 urzędników prywatnych czy iez pań­
stwowych, można w osfatn-ch kilku la­
tach zauważyć wśród nich bardzo wzmo. 
żony ruch w kierunku południowych pe­
ryferii miasta, a nawet poza miasto, w 
kierunKu poza Brynów nr Ocbojec, Ligo­
tę l Piotrowice Śląskie. W gminach tych 
w ostatnich kilku latach osiedliło sie 
względnie zamieszkało wszystko to, co 
chciało oddychać System powietrzem i 
mieć przestronne i słoneczne mie&zkan'e, 
nie narażajac się na przykrość wdychi- 
wania niezdrowych oparów miejskich f 
dymów fabrycznych, lub, co gorsza jesz­
cze. rozmaitych oparów z fabryk che­
micznych względnie hut

W ostatnich dniacn biuro prasowe 
Magistratu m. Katowic zawiadom To za 
pośrednictwem prasy ogół mieszkańców, 
że w najbliższym czasie rozpocznie mia­
sto budowę 5 nowych bloków mieszkal­
nych przy ul. Katovdckiej w Bogucicach. 
Bloki te będą posiadały 120 mieszkań, po
1 pokoju z kuchnia. Oczywiście bloki wy­
budowane będą specjalnie dla biednych 
rodzin robotnicach których żywiciele 
zatrudnień-,: są w przedsiębiorstwach mie­
szczących się na północ względnie na 
•młnocny wschód lub też zacnód od Ka­
towic.

Koszrv budowy tvch boków onT-vj- 
■mwatift są przez miasto na około 60P 000 
złotych. Celem pokrycia wydaiKÓw,

związanych z budową bloków, miasto 
za-iagnie pożyczkę z T-wa Osiedli Ro­
botniczych we Warsz?wle.

Wątpimy w to bardzo, czy pudowa 
tych bloków na tym wiaśnie terenie, za­
dymionym i zapaskudzonym rozmaitemi 
wyziewami, jest ze wZględć w zdrowot­
nych wskazana j jesteśmy nawet zdania, 
że tłumaczenie się czynników miejskich, 
jakoby szło tu o wybudowanie domów w 
bezpośredniej bliskości v. arsztatów pra­
cy, w których zatrudnieni są przyszli lo­
katorzy tych mieszkań, nie wytrzymuje 
krytyki. Jest bowiem rzeczą newn? i 
znaną, że ludzie wolą mieszkać dalej od 
warsztatu pracy,, byleby zdrowiej 1 hi­
gieniczniej, jąknaićałej od miejsca, w kt£r 
rem szara i często bardzo dla. zdrowia 
szkodliwa praca przytłacza ich do ziem,, 
niszcząc im płuca i narażając zdrowie na 
szwank.

Zdaniem naszem cały ten niesiycha 
nie ważny problem rozbudowy miasta i 
budowy osiedl] winien stać pod znakiem 
zdecydowanego parcia na południe wzglę­
dnie na południowy wschód w kierunku 
na Brynów, Ochojec, Piotrowice i nie na 
ostatnism miejscu do -iRjpięknfejszego 
przedmieścia Katowic, do Ligoty, wzdłuż 
linji kolejowej do Mikołowa i na Panew- 
nik. By jednak umożliwić i uprzystępnić 
prywatnym osobom zabudowanie tych 
terenów, należałoby przedewszystkiem 
zdążać do tego przez gruntownie obmy­
ślano przygotowanie przyszłych ulic milo 
szkalnych. O ile nam wiadomo, czynniki 
miejskie w Katowicach idą właśnie w 
swych projektach w tym kierunku, stając 
na stanowisku, że dla zachęty prywatnej 
inicjatywy budowlanej należy przygoto­
wać i skanalizować odpowiednio przy­
szłe drogi względnie «lice, a n5e pozwalać 
już więcej budować ludziom na różnych 
wydmach piaszczystych i ugorach, do 
których dostęp szczególnie w porze zi­
mowej i deszczowej jest niezwykle utru­
dniony.

Odstraszającym pod tym względem 
przykładem, powinien być m. In. Ocho­
jec, na południe od głównego traktu ko­
munikacyjnego Katowice-Mikołów, gdzie 
w ostatnich latach powstało, a- raczej wy­
rosło jak grzyby po deszczu kilkadziesiąt 
domków, a nawet bardzo pięknych domow 
i will. Niestety dostęp do nich w porze 
deszczowej i zimowej jest bardzo utrud­
niony, gmina bowiem spowodu braku od­
powiednich funduszów do tej porv nie 
może myśleć o wybudowaniu wtr^ronvçh 
dróg nie mówiąc już o kanakzadi, która 
—zdaje się — w takich warunkach jak o- 
becne i przy takim braku szerszej inicja­
tywy ze strony czvnrików samorządo­
wych w ciągu najbliższych kilku lat 
rtrawdopoóobnie nie bęozie przeprowadzo­
na.

Do gruntowniejszego omówienia tej 
kwestji zresztą wrócimy jeszcze obszer 
nie w jednym z najbliższych naszych nu­
merów w których będziemy poruszał’ 
njeiyłko owa «prawe ale » mne ^olaczk1 
z d7ied7irv fcudiwy os'edli Dt dvsku«i! 
♦ej 7»r>raszaiT!v rmmiszem iebfuùfzerszc 
koła na^z^cb rzvfvlvibňw / nr-n-jay’ô! pi­
sma. 9 nr7P.dews7.vs(kiem właścicieli WV“

«

5232



Nr. 3785 — i8. 4. 35. »P O L O N I A“ Str. 9

Do uiszystâ/ego

v»*.__' 1/ //// nie«

' .be* «ryfotfcv, czy lo do prani 
materiałów jedwabnych, wel- 

/ nlanych lub bawełnianych. bia- 
f łych lob kolorowych, albo do 
‘ mycia pod (osi. mebli, sprzę- 

' tów. szkła i I. <!.. czy -leź do 
' kąpieli łub pielęgnowania ciała 

. — zawsze jest I pozostanie 
/ nieszkodliwym, najlepszym f 

niedrogim środkiem do prania.
' znane z swe} dobroci tnydło 
..Kolłonłay z pralką**. Do uży- 

f wania mydła „KoMontay z pral- 
ką4* nie pbtrzeba żadnych 

/ wskazówek, bo Jest ono bez- 
I pleczne w každém użyci o.
VSzczególnie silna, aromatyczna 
i. zawierająca ' ellcerynę piana 

/ mydła >.Kollontay z pralka-. 
f osuwa t zadziwiająca szyb- 

fi kością wszelki brud.* a prze-* 
f dewszystkiem wpływy dodatnio 

ca skórę. •"
l mycP \zrrajką

kciicftkiu

otrzymało to oto ogło­
szenie «a 3-cIe pyta­
nie rozpisanego kon­
kursu premjowego 
Kołłontaya: „Które 
ogłoszenie podoba się 
Pani najlepiej?“ Było 
do wyboru 6 różnych 
ogłoszeń. Większa 
cz§ś£ Gospodyń wy­
brała ogłoszenie „Do 
wszystkiego**, albo­
wiem cenię one mydło 
Kołłontaya z pralkę 
przedewszystkiem dla­
tego, że można go uży­
wać talk do prania de­
likatnej jak'i zwyczaj­
nej bielizny, mycia 
twarzy i rąk, do ka­
chní i dla domu. Ob­
fita piana, zawartość 
gliceryny i miły za­
pach sę dalsze.mi za: 
letami, które rzadko 
występuję u innych 
mydeł. Dlatego też wy­
brały Panie powyższe 
ogłoszenie i używają 
stale tylko znane z do« 
broci fbydło Kołłon­

taya z pralkę. 265

Szajka przemytników przed sądem
Izba Karno-Skarbowa przy Sądzie Okręgo­

wym w Katowicach rozpatrywała w sobotę 
ciekawą sprawę przeciwko szajce przemytni­
czej. Na ławie oskarżonych mieli zasiąść 
Joanna Wojtynkowa, Marja Mnschiol. Rozalja 
Muschiol, Gertruda Biłnerowa, rewidentka cel­
na Marja Gajdowa, Jakób Stelnitz, Karol Bitt­
ner, Marta Bittnerowa, Johla Buchbinderowa z 
Częstochowy i Mojżesz Brusto-ml z Łodzi. Na 
rozprawę me stanęli jtdnak Wojtynkowa i 
Marja oraz Rozalja Muschiolowe gdyż stale i 
zamieszkują one w Niemczecn. Ci właśnie ! 
oskarżeni byli leaderami tej szajki przemytni­
czej.

Szajka ta zajmowała się już od roku 1929 
przemycaniem skórek futrzanych, przyczem tę 
iszukańczą jej działalność ułatwiała rewidentka 

celna Gajdowa, która została przekupiona. 
Przemyt odbywał się w ten sposób, że człon­
kowie szajki, zamieszkać w Niemczecn, przy­
wozili na granicę polsko-niemiecką towar, prze­
znaczony na przemyt, w czasie służby Gaido- 
wej. Buchbinderowa następnie odbieraia ten 
towar i zawoziła do Częstochowy wzgl. ,odzi,

Fdzie odbiorcami byH znowu osk. Steinitzowa 
Brustowski. Osk. Buchbinderowa była w 

czasie transportu przemytu zaopatrzona w fik­
cyjny rachunek, przy pomocy którego miała 
wykazać w razie prz-irzymania jej przez straż 
graniczną, że towar ten został zakupiony w 
kraju. Ż tych też powodów straż graniczna 
ni» mogła przez długi :zas wpaść na trop szaj­
ki. W czasie dochodzeń stwierdzono, że szaj­
ka zdążyła przemycić 6.820 «korek futrzanych 
i poszkodowała Skarb Państwa na około 30.000 
złotych. Oskarżonym grozi karć więzienia i 
grzywna do 150.000 zł.

Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy tylko 
częściowo przyznali się do winy, dalszy ciąg 
rozprawy odroczono do środy, dnia 1 maja br. 
godz. 9. (s)j

Niezwykła kradzież nagrobka 
na cmentarzu w Książenicach

W ub. środę cg los ii na posterunku polic® 
iw Wilczy bezrobotny Jam Remjwiy z Kamie- 
rtâ, pod Rzędówką, iż w bliżej nieustalonym 
czasie skradziono z katolickiego cmentarza w 
Książenicach nagrobek z grobu jego zmarłej 
żony. W toku dochodzeń ustalono iż nagro­
bek zabrał dostawca nagrobka, Jan Kozioł, 
eam. w Leszczynach. Wezwany na przesłu­
chy, zeznał Kozioł, że nagrobek zabrał «po­
wodu niezapłacenia rachunku za dostarczenie 
nagrobka. Twierdzi on pozatom, że ni© wi­
dział wogóle innego sposobu zaspokojenia 
swej należności i wobec tego zabrał .^oprastu 
swoją własność. Sprawa ta oprze się o sąd.

Z żałobnej karty
W piątek, dnia 26 bm. zmar niespoazie- 

.« anie prędko ks. Jan Mencler, proboszcz w 
Szerokiej. Wieść o śmierci była tem smut­
niejszą, gdyż w dniu 24 bm. Zmarły śp. ks. 
proboszcz Mencler, obchod«! w gronie wszy­
stkich księży dekanatu 54 rocznicę jwych 
urodzin. Nikt nie przypuszcza, że odprawiona 
przez Zmarłego w tym dniu msz- św. miała 
Lyć ostatnią. Następnego dnia odprawiwszy 
procesję św. Marka, nie mógł już odprawić 
mszy św. Odprowadzony na plebanję po krót­
kich, lecz ciężkich boleściach odszecd 00 
Wieczności

Zajście grariczne w ryb dekiem
W tych dniach w późnych godztaacn wie­

czornych, w czasie pościgu za przem-itnikami 
przekroczyła granicę państwową na odcinku 
Gołkowice — Skrbeńsko czeska straż g,a- 
nficzna. Strażnicy, rzekomo już na terenie pol­
skim dałi kilka strzałów do uciklnierów, po­
czerń powrm?ili na czeską stronę, (r)

JUamka ZaęięUamska

— ZASYPANY W BIEDASZYBIE. 25 bm.
na polach obok Kazimierza zasypany został w 
biedaszyb.e bezrobotny Stanisław Papros, 
zam. na kol. „Rabka“. Został on jednak cudem 
uratowany, doznając jedynie złamania nóg.

— WYPADEK W KOPALNI. W podzie­
miach kop. „Flor; " robotnik Andrzej Wachln 
przyciśnięty został przez wózek z węglem, od­
nosząc tak ciężkie obrażenia ciała, że walczy 
ze śmiercią.

— 26 B. M. na ulicy Swobodnej w Sosnow­
cu Jan Buchnar usiłował otruć się esencją oc­
tową. Przewieziono go do szpitala. Powodem 
rozpaczliwego kroki jest skrajna nędza.

— POBILI POLICJANTA. Rodzin? B. z 
Grodżca oskarżona została o pobicie policjan­
ta, za co trzech członków- rodziny skazano po 
6 mieś. aresztu, z zawieszeniem kary na 2 lata

- KRWAWA ROZPRAWA NOŻOWA W 
KLIMONTOWIE. W związku z artykułem pod 
powyższym tytułem otrzymaliśmy fist z prośbą 
o wyjaśnienie. Jak się okazuje Piaseccy, ojciec 
z synem pobili się, a na zwróconą im przez 
Kużr„aka uwagę, zareagowali w ten sposób, 
że idącego do pracy napadli i pobili dotkliwie.

iasecki ojciec kijem uderzył w głowę Kużnia- 
ka, a syn jego Stanisław ranił go nożem w 
bok dwukrotnie, przebijając mu płuco. Kuź­
niak otrzymał prócz tego ranę w lewe oko. 
Według listu, mieszkańcy domu zwracali się 
już do władz o usunięcie Piaseckich, rzekomo 
niebezpiecznych dla otoczenia, jednak bezsku­
tecznie Trzeba dodać, że ranny Kuźniak cie­
szy s,, dobrą opinją i był żywicielem matki- 
Star »-.ki j «iostry-^alekj,

0 los Kasy Brackiej na Kopalni Jakob“
Ogólne zebranie robotników

Dziś tła ikop. „Jakób“- idbeńzie się o- 
góine zebrani® robotników, na którem 
zdecydowany ma być dalszy los Kasy 
Brackiej. Na „Jakóbie“ jak wszędzie Ka' 
śa skutkiem nadmiernych cedukcyj ro­
botników, a zatem spadku wpływów, a 
zwiększenia się świadczeń, jest bankru­
tem i nie może wywiązać się z zobowią­
zań.

Robotnicy oczekiwali na zapowiedzia­
ną porno', rządu, jednak daremnie. Nie 
mogą- sie doczekać tej pomocy posta- 
r.owiîj odmowić piacenia dalszych skła­
dek i kasę zlikwidować.

Sprawa jednak me jest tak łatwa, bo 
w tym wypadku, emerycj pozostaliby 
bez środków do życia.

Dzisiejsza zatem uchwala robotników 
„Jakóba“ może spowodować nieobliczal-

Znany od lat naturalny 
sok czosnku F. F.

przy przewlekłych nieżytach dróg od­
dechowych, artretyzmie, reumatyzmie, 
sklerozie. Apteka Mazowiecka, War­
szawa, Mazowiecka 10. Prospekty 

.bezpłatnie.

ne następstwa, zmusi jednak czynniki 
decydujące do zajęcia jasnego stanowiska 
w sprawie Kas Brackich.

NIEBYWALI 0KAZIA!
Wymieniamy za korzystną dopłatą radjo- 
aparaty starszej konstrukcji na nowo­
czesne superheterodyny Phil psa. Pole­
camy wszystkie typy aparatów Philips 
na spłaty 10 - m i e s i ę c z n e.

A. filUfliSKl, Katowice
ui. 3-go Maja 20 — Telefon 33Î-55

SPRAWA 0 OBNIŻKĘ EMERYTUR
b. pracowników „Wspólnoty Interesów“

Do Izby Handlowej Sądu Okręgowego w 
Katowicach wpiyn.do około 60 spraw, których 
wyniK buazi na Górnym Śląsku wielk© zatn­
ie ferowanie Mianowicie i.merjrri skarżą nad­
zór ..Wspólnoty Interesów“, który znacznie 
>bniiył emerytom pobierane dotychczas pen­
sje. Ni© chodzi w tym wypadku tylko o eme­

rytury wygórowane, gdyż są wypadki, że 
emeiytowi obniżono pensję z 300 na 250 zl. 
ttp. Obniżka tych emerytur wywołała wśród 
zainteresowanych wielkie rozgoryczenie.

W najbliższych dniach zostanie w tych 
spra-wacn wyznaczona rozprawa, (s)

Z SAU SADOWEJ W KATOWICACH
%r

Inspektor pracy p. Wesołowski nie został zrehabilitowany
Swego cza;,u potępiliśmy na łamach „ro- 

lonji” 1 „Siednuu Groszy” fakt, że rooc.nicy 
firmy „Ropag” w Rożdziemu-Szopienicach zo­
stali zawiadomieni, iż spowodu ważnych prac 
muszą pracować w Sw.ęto Narodowe, t. j. 3-go 
Maja ub. r. Nadzorcą sąoowynt tej firmy był 
wówczas inspektor pracy, obecnie przeniesiony 
z Katowic do Sosnowca, p. Wesołowski, który 
piastował urząd prezesa katowickiego koła 
Związku Legjonistów, a w firmie tej jako in­
spektor pracy spełniał obowiązki pracodawcy. 
Na zawiadomieniu tem była pieczątka z na­
zwiskiem p. Wesołowskiego, a podpis był nie­
czytelny. Wypadek ten był tembardziej cha­
rakterystyczny że wszyscy robotnic z wy­
jątkiem jednego, odmówili pracować w dniu 
Święta Narodowego.

Aitykułami temi czuł się obrażony p. We­
sołowski i zaskarżył naszych odpowiedzialnych 
redaktorów p. Pustelnika i Nogaja o zniesła­
wienie. Oskarżenie swoje opierał p. Weso­
łowski na twie.azeniu, że zawiadomienia tego

nie podpisywał, jednak nie mógł zaprzeczyć, 
że zawiadomienie takie istniało i że na nim była 
pieczątka p. Wesołowskiego. Słusznie więc 
oskarżeni redaktorzy podkreślili, ze jeżeli na 
zawiadomieniu była pieczątka oskarżyciela, to 
on za to odpowiada, tembardziej, że przecież 
bez woli nad. orcy sądowego, którym był p. 
Wesołowski, nikt lie był powołany do wyda­
wani.. jakichkolwiek zarządzeń.

Sąd podzielił zdania Kipowiedztai.lv ch re­
daktorów i odrzuciwszy skargę p. Wesołow­
skiego, uwolnił odpowiedziało, eh redaktorów 
od winy i kary Od jakiegoś czasu p. Weso­
łowskiego prześladuje wyraźnie jakieś złe fa­
tum. Sędzia śledczy Sądu Okręgowego w Ka­
towicach prowadzi przeciwko niemu śledztwo 
o spowodowanie śmierci człowieka. Śledztwo 
to zostało wszczęte naskutek przejecha.iia na 
śmierć koło dworca katowickiego przez samo­
chód, kierowany przez p. Wesołowskiego, 
urzędnika dyrekcji księc a Pszczyńskiego. Po­
ntem ogólnie nie podooala się rola p. \V “so

Proces przeciw 31 nauczycielom 
i nauczycielkom z Radzionkowa
W piątek, 26 bm. rozpoczął się przed Są­

dem Grodzkim w Tarn, Górach proces, który 
budizi wśród parafian Radzionkowa bardzo 
wielkie zaciekawienie. Miano wici©, na ławie 
oskarżonych zasiadło 31 nauczycieli i íauczyi 
ci ciek z Radzionkowa, którzy podczas ostat­
niego pobytu J. E. ks. biskupa Bromhoszoza 
w Radzionkowie, wręczyiii temuż memorj:! 
pnzeoiw miejscowemu duchowieństwu. Roz­
prawa jednak została spowodu powołania 
dalszych świadków do dnia 7 maja br. odro­
czona, (go)

Jal się buduje drogi w Rybnickiem?
Z Rybnika donoszą nam, że w najbliższych 

dniach nastąpi oficjalny odbiór nowowyoudo- 
wanej drogi z Bujakowa do Mokrego. Budo­
wa tego odcinka drogowego (mniejwięcej dłu­
giego na 1 bm.) trwała aż 2 lata. Dlatego też 
warto dowiedzieć się, dlaczego tak długo bu­
dowano ten odcinek. Droga ta, o szerokości 7 
metrów, posiada po obu stronach w odległo 
w’! 400 m. od Bujakowa, 12 metrowy nasyp, 
długości 160 metrów. Najciekawsze jednak 
ie®t to, że nasyp ten buuowano podobno pod 
Kierownictwem Pow. zarządu drogowego i że 
wskutek długich opadów wroszrie został on 
zniszczony. Ziemia obsunęła się nawęt w tem 
miejscu do tego stopnia, że nawierzchnia na­
sypu o szerokości 7 metrów, wikońcu zmalała 
do 2 metrów.

I nie dosyć na tem, że drogę tę musiano na 
ziecemie Pow. zarządu drogowego zamknąć i 
że roboty odnośne pochłonęły dużo pieniędzy, 
alt utrzymanie jej pochłania nadal -lalsze kosz­
ty. Krzed niedawnym czasem stwierdzono bo­
wiem, że przepust wodni pod droga nie wy­
trzymuje nadmiernego obciąż n* \ oemią i że 
pękł.

W obaw le przed zupełnem zawaleniem się 
przepustu, rozpisa zarząd drogowy konkurs 
na wzmocnienie go kon itrukcją żel-betonową, 
przyczem o';a^uje się, że robota ta pochłonie 
dalsze 10.000 zl. Do sprawy tej powrócimy je-' 
szcze raz. (!)

Nie o serce, lecz o pieniądze szło
Robotnik Franciszek Kawa z Żor, stanął 

swego czasu prsed sądem w Żorach, oskarżo­
ny o kradzież 1.000 zł. na sek^dę nfiejaks©go 
M., do którego córki się zalecał. Oskarżony; 
w pierwszej instancji został zwolniony od w:- 
ny i kary. Od wyroku tego wniósł jednak od­
wołani© oskarżyciel publiczny, wooec czego 
sąd karny w Rybniku rozpatrywał sprawę w 
ub piątek pomowrir Okazało s*ę, że Kawa. 
zalecając się rzekomo do córki M„ starał się 
d "Wiedzieć gazie M. przechowuje pocnii.ądzew 
Obecni© raiauzl się nawet świadek, który wi­
dział. jak Xawa z szafy zabierał wspomniane 
1.000 zl. Wobec tego sąd skaza! pomysłowe­
go zalotnika na półtora roku więzienia, (r)

Odroczona rozprawa
Na sobotę wyznaczył Sąd Okręgowy w 

Katowicach ponowną rozprawę przeciwko 
znanemu na terenie Katowic lichwiarzowi Ku- 
mecowi, któremu akt oskarżenia zarzucał, że 
udzieiając pożyczek, pobierał od dłużników 
nadmierne odsetki, sięgające w niektórych 
wypadkach przeszło 100 procent. W ten spo­
sób Romee zdążył zrujnować kilku kupców t 
przemysłowców, którzy w danej chwili znaj­
dowali się w krytycznej sytuacji finansowej.

Rozprawa ta i ostał a ponownie (już czwar­
ty raz) odroczona spowodu ni ©stawienia się 
dwóch swlaoków. (s)

żywy siup ognia
W Kie cach wydarzył się w tych dniach wy­

padek, który w nueście wywołał wstrząsające 
wrażenie. Małżonkowie Rozetko opuścili na 
pewien czas mieszkanie, pozostawiając w n-em 
3-Ietnią Helenkę. Dziecko zbliżyło się do pie­
ca, bawiąc się ogniem.

W pewnej chwili zapaliła się na dziecku su­
kienka, które w następnej chwili przedstawiało 
jeden słup ognia. Rozpaczliwy krzyk dziecKu 
słyszeli sąsiedzi, jednak nie mogli przyjść z 
pomoc., bo drzwi były zamknięte. Dziecko od­
niosło tal straszne rany, że w kilka chwil po­
tem zmarło w strasznych męczarniach.

łowskiego, jaką odegrał on w sprawie zajętego 
u Matyki samochodu, zarejestrowanego na na­
zwisko p. Wesołowskiego, mimo, iż nie był on 
właścicielem samochodu. _(s).



Stř. io „POLONIA* Nr. 3785 — 28. 4. 35-
■t

Niezwykłe ściąganie podatków w Bedzinif
Ostatnie coraz częściej słyszy się, nieśmia­

łe coprawda z obawy przed następstwami, na­
rzekania mieszkańców na postępnwan.e władz 
skarbowych, które w wiek 1 wypadkach gest 
bezwzględne i miesiprawiecłKwe.

Na różnych zebraniach, wiecach i w prasie 
ludzie aeytaczają swoje żale, zasypując władze 
skargami, jednak niestety bezskutecznie.

Codziennie donoszą nam o nowych wypad­
kach, świadczących, że natycnmiautawa i grun­
towna sanacja ^ołi+yki podatkowej jest kwestją 
wproś* palącą. Przed dwoma dniami do dzier­
żawcy kiosku gazetowego w Czeladzi, p. W., 
inwalidy wojennego, 1 głosił się sekwestrator 
urzędu SKaibowego z Będzina, żądając zapła­
cenia podatku od. szyldu, wraz z kosztami za 
zwłokę 1 upomnienie. Okazało się jednak, że 
płatnik nie otrzymał dotąd nakazí płatniczego 
Wobec tego zainteresowany zwrócił się do ma­
gistratu czeladzkiego, (uko władzy wymiaro­
wej, prosząc o wyjaśnienie. Tam wręczono 
mu dopiero nakaz, wobec czego podatek ure­
gulował.

Nie zakończyło to sprawy, bo zgłosił się 
do wymienianego powtórnie sekwestrator, któ­
remu zmuszony Ibył zapłacić 1.50 zł. za upom­
nienie. Oburzony w najwyższym stopniu inwa­
lida, skierował skargę na urząd skarbowy do 
ministerstwa.

W podobny sposób załatwiane są przez 
władze skarbowe odwołania podatkowe. Ponie­
waż jednemu z właścicieli małego domu w 
Czeiadzi wymierzono nieprawdopodobnie wy­
soki podat etc, napisał odwołanie, powołując się 
na okoliczność, że część domu wymagająca 
remontu, od kilku łat jes* niezamieszkałą. Pro­
sił zatem o zmniejszenie podatku. Upłynęło 
póhora roku zanim otrzymał zawiadomienie o 
przedłożeniu zaświadczenia władzy miejskiej, 
że rzeczywiście część domu jest niezajęta i z 
jakiego > owodil

Właściciel zmuszony był sprowadzić na 
miejsce komisję, a potem zapłacić za zaświad­
czenie. W międzyczasie zmuszony był jednak 
pierwotnie wymierzony podatek zapłacić. Upły­
nął drugi ;rok, a odwołanie dotąd pozostał' 
niezałatwione. Poco zatem było wymagać od 
człowieka zaświadczeń i narażać go na dodat­
ków e, zbędne koszta?..

Chyba tylko dlatego, żeby by! ruch w in­
teresie?.. Pcdobnych kwiatków biurokratycz­
nych, (które wywołują ogromne ozgoryczeme 
ludności, możmaby codziennie przytoczyć bez 
liku.

Działalność miejscowych władz skarb ©ww-n 
wymaga natychmiastowej zmiany.

Spór rodzinny o... krowę
Przed Sądem Grodzkim w Psaczynie odbył 

się ciekawy proces, jaki wynikł na tle niepo­
rozumień rodzinnych. W rodzinie jednego z 
rolników ze wsi Mizerów, dochodziło bardzo 
często do nieporozumień na stosunkowo dość 
błahem tle. Mianowicie żona i córka gospo­
darza były przeciwne temu, by hodować kro­
wę. Gospodarz byl jednak zupełnie innego zda­
nia. Pewnego unia, kiedy rolnik znajdował się 
w Pszczynie, żona oraz córka sprzedały bez 
wiedzy ojca krowę. Kiedy właściciel krowy 
wrócił z miasta i dowiedział się o tern, wszczął 
niesłychaną awanturę, a w końcu doniósł o 
wszystkiem policji. Wkońcu sprawa oparła się 
o sąd, gdzie ;pc przesłuchaniu kuku świadków, 
osk. żona i córka zasądzone zostały po 3 mie­
siące aresztu.

Jak więc z tego wynika, bez wyraźnej zgo­
dy właściciela, chociażby ojca, żona, wzgl. cór­
ka nie mogą sprzedać niczego, co do niego 
należy.

Przepiękna manifestacja katolicka 
w mieść5® Marjl

W ub. czwartek, 25 bm. przed gcxMz 
mą 18 do katedry częstochowskiej zaczę­
ły nadciągać procesje ze wszystkich pa 
rafij częstochowskich, przybywały też: 
organizacje katolickie, religijne i spo­
łeczne; członkowie III Zakonu, Arcybrac- 
twa Różańcowego, SodaMcyj Mariań­
skich; cechy, przedstawiciele Ch. Z. Z., 
Stowarzyszenie katolickiej Młodzieży, 
Sokół, Harcerze itd.; zjawił się też od­
dział 27 pp. z orkiestrą. O godz. 18 roz­
poczęło sie w katedrze uroczyste nabo­
żeństwo, celebrowane przez J. E. ks bi­
skupa Kubinę, który wygłosi!1 podnio­
słe kazanie na temat „Chrystus a spo­
łeczeństwo“, przedstawiając słuchaczom 
tę odwieczną prawdę, że szczęście społe­
czeństw i narodów znajduje się ylko w 
Chrystusie, przy Chrystusie i z Chrystu­
sem. O godz. 8 wyruszyła z katedry pro­
cesja eucharystyczna na Jasną Górę. Nie­
skończony szereg sztandarów 1 wszel­
kich emblematów religijnych, nie mający 
końca ciąg świateł niezliczonych, olbrzy­
mie tłumy ludu nietylko z Częstochowy, 
ale i z okolicznych wiosek, a nawet z ca­
łego kran, złożyły się na przepiękna 
manifestację katolicką w mieście Marii.

Poprzedzony przez idące w procesji 
duchowieństwo świeckie i zakonne, z ks. 
ks. prałatami: MirecKim, Nassalskim,
Wróblewskim i Ziarniakiem ma czele, 
szedł pod baldachimem J. E. ks. biskup 
Kubina, niosąc Przenajświętszy Sakra­
ment w monstrancji. O tłumnym tdziale 
wiernych w procesji świadczy takt, że 
gdy procesja ze śpiewem pieśni: „Weso­
ły nam dziś dzień nastał“ przeplatanym 
muzyką trzech orkiestr; wojskowej, stra­
żackiej z Częstochowy j fabrycznej z Ra­
kowa, początek jej był już na Jasnej Gó­
rze, to koniec znajdował się jeszcze Przy 
katedrze na drugim końcu miasta. 5.000 
ludzi uczestniczyło w tej procesji. Deszcz, 
który zaczął padać nie zmniejszył tej 
uroczystości ani liczebnie anj nastrojowo 
Po dojściu do Bazyliki Jasnogórskiej na­
stąpiło umieszczenie i wystawienie Naj­
świętszego Sakramentu w wielkim ołta­
rzu, przy którym naoożeństwo odprawił 
J. E. ks. Biskup. Eebrany lud odśpiewał 
„Święty Boże“ i „Z tej biednej ziemi“, a 
chór Jasnogórski wykonał na głosy kilka 
przepięknych pieśni i zaczęła się nie­
ustanna trzydniowa aaoracja Chrystusa 
utajonego w Najśw. Sakramencie.

Wśród organizacyj, biorących udział 
w adoracji Najśw?. Sakramentu na Jasnej 
Górze iest i częstochowskie Ch. Z. Z-, 
przedstawiciele którego w. liczbie 20 osób

z poslem na Sejm p, Z. Cardinim na cze­
le, odbyli adorację w- piątek, 25 bm. od 
godziny 11 do 12 w nocy. (z)

Okropne zabójstwo w restauracji 
w Pewli Unelkjpj poci Żywcem

Niecodzienna krwawa masakra miała 
miejsce w cichym zakątku wiejskim w 
Pewli Wielkie] pod Żywcem. W rezulta­
cie bójki zginęła na miejscu jedna osoba, 
zaś dwie odniosły ciężkie rany. Według 
uzyskanych na miejscu przez naszego ko­
respondenta informacyj, przebieg zajścia 
przedstawia się następująco:

W dniu 22 bm. o godzinie 17,30 zawia­
domił miejscowy posterunek P. P. urząd 
stacyjny w Jeleśni że w restauracji Jó­
zefa Piechy w Pewii Wielkiej, odległej, o 
2 km. od Je.eśtii. został zabity robolniic, 
niejaki Franciszek Juraszek z Jeleśni. Na 
miejsce wypadku udały się natychmiast 
władze policyjne w osobach przodowni­
ka Jaworskiego, si. post. Kolby i post. 
Kopacza. Ustalono, że krytycznego dnia
0 godz. 14,30 przybył do wspomnianej 
restauracji 26-Jetm Franciszek JuraszJk 
w towarzystwie 30-letniego Franciszka 
Wąska, z5-!etmego Emina Smagonia, 21- 
letniego Karola Juraszka, 25-jetoie.go Stan. 
Słowika, 23-letniego Bronisława Słowika'
1 Edwarda Waligóry, pochodzących z Je­
leśni. Całe to towarzystwo zajęło osob­
ny pokoik obok sali restauracyjnej 
gdzie zabawiało się ochoczo przy 
wódce 1 piwie. W niespełna godzi­
nę potem przybył za nimi 30 lat liczący 
Michał Majdak z Pewli Wielkiej o towa­
rzystwie 13-tu swoich kompanów, którzy 
zajęli miejsce w ogólnej sali restauracyj­
ne] i zaczęli się obficie raczyć alkoho­
lem. Gdy wszyscy goście znajdowali się 
już w stanie silnie podpitym, Franciszek 
Wąsek, opuszcając na chwilę swoich ko­
legów z przyległego pokoju, wszedł do 
salj restauracyjnej i zaczął się awantu­
rować. Gospodarzowi udało się jednak 
Wąska wraz z jego kompanami wypro­
wadzić z restauracji na pole, gdzie, spi­
ci na „Pełny gaz“, legli pokotem na zie­
mi. Po Pewnym jednak czasie wrócili 
spowrotem do lokalu j tu sprowokowali 
awanturę z Majdakiem Michałem, sie­
dzącym przy stole z kolegami. W czasie 
awantury Wąsek wraz z towarzyszami z 
wyjątkiem Edwarda Waligóry przewró­
cił stół i dobytém nożem rgoaził Majda- 
ka w głowę, co było sygnałem do ogólnej 
bójki, podczas której Majdak pchnął szty­
letem w pierś Franciszka Juraszka, pozo­
stawiając niu nóż w piersiach. Juraszek

I ostatkiem sił zdołał sobie wyjąć sztylet, 
tkwiący w piersi, poczem, biegnąc, jesz­
cze kilka kroków, upadł u progu izby i 
wyzionął ducha. Majdak na widok trupa 
zbiegł z kolegami przez okna i drzwi, po­
zostawiając na miejscu Karola Juraszka 
i Stan. SłowiKi, ciężko ranionych nożami.

Na miejsce zbrodni zjechała komisja 
sąaowo - lekarska w osobach sędziego, 
dr. Bentkegp i dir. Schlacheta, celem do­
konania sekcji zwiok i opatrzenia ran­
nych. Jednocześnie organa policyjne 
odebrały Franciszkowi Wąskowj sztylet 
ze śladami krwi dla celów dowodowych, 
przyczęm aresztowały Wąska i Majdaka, 
Których odstawioro do dyspozycji władz 
prokuratorskich. (HB.)
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Dziś start do biegu „Polonii“ 
Przeszło 350 zawodników 

na starcie
Dziś, śląski świat soortowy obchodzi znów 

swe doroczne święto sportowe. Jest nim co­
roczny bieg na przełaj .Polonii“, gromadzący 
na starcie kvňat mfo dzieży p-*łsłriej. Lista zgło­
szeń, która została vrczorà’ wieczorem 
zamknięta, obejmuje przeszło 350 zawodników. 
Podobnie, jak w latach ub.f bieg niewątpliwie 
wyłoni znów nowe talenty, o co zresztą f w tej 
masie zowodników nie trudno. RywřUirr.cja za­
powiada się więc bard® ciekawie i kto we, 
czy niejeden z typowych faworytów nie dozna 
porażki. Faworyt, * biegi jest dwukrotny zwy­
cięzca Orłowski z katowickiej Pogoni. Gdy 
wygra bieg zdobędzie on poraz trzeci zrzędu 
nagrodę wędrowną „Polonji“ oraz nagrodę 
wędrowną piezrsa Wojciecha Karfantego dla 
najlepszego áJazak».

Niemniej ciekawie zapowiada się ."a’ka o 
nagrodę wędrowną dla najlepszego Sokoła, ze 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, Chrzęść. 
Stów. „Odrodzenia“ — najlepszego pbkarza, 
boksera i Oldboya. W biegu Ołd5by‘ów starto­
wać będą również i tacy zawodnicy, którzy 
startowali |uż nawet w pierwszych biegach 
„Polonji“.

Start do biegu odbędzie się punktualnie o 
godz. 12 w Muchowcu. Zbiórka zawodników o 
godz. 10 rano w Muchowcu w restauracji 
„Zamek Leśny". Badanie lekarskie o godz. 11 
rano. Poczem nastąpi wydawinic numerów 
startowych, za kaucją 50 groszy.

Apelujemy do zawodników, by zastosowali 
się bezwzględnie do zarządzeń kierownictwa 
biegu. Po biegu nastąpi rozdanie nagród, które 
wręczy w mieni» Wydrv "»etwa „Polonji“ 
pani prezesowa Flżbleła Korfantowa.

Zbiórka sędziów naznaczona została na 
godz. 9.50 rano w Katowicach przy Jworcu 3 
klasy.

Zawodnicy „Odrodzenia“ zbierają się dziś 
w lokalu, przy ul. Sobieskiego 11 o godz. 9, 
skąd udadzą się g.'emjalms im miejsce biegli. 
Sr teja Sro.towa przy C. K. W. ufundowała dla 
naj.enszcgo zawodnika w junjorach i senjoracn 
cenne nagrody.

„P1AST-SKŁADAKI
i PRZYBORY

po cenach 
fabrycznych

Demonstracja, 
katalogi iinfornianje

„Piastów"
Katowice; Moniuszki 6 Tel. 31362

Rot-Weiss prowadzi z Legją 1:0
W piątek rozpoczął się w Berlinie 3-dnio- 

wy turniej tenisowy pomędzy warszawską 
Legją a berlińskim Rot-Weissem, reprezema- 
cyjnym klubem tenisowym stolicy Rzeszy i 
jednym z najsilniejszych na kontynencie.

Warunki atmosferyczne były niezbyt do­
bre, przeto widzów zebrało się bardzo mało. 
Wśród obecnych zauważono m. im. ambasa­
dora R. P. w Berlinie, p. Lipskiego oraz kie- 
-o wnika komitetu organizacyjnego 11-tej 
olimpiady, Lewalda. Naogól gra stała na bar­
dzo wysokim poziomie.

W pierws.zem spotkaniu Tłoczyński prze­
gnał z Benkiem 4:6 1:6 2:6. Niemiec przewa­
żał cały czas nad niedysponowanym Ttoczyń- 
skim.

Drugie spotkanie pomiędzy von Gratnmem, 
czołową rakiet« świata a Hebdą nie zostało 
zakończone spowodu deszczu. W pierwszym 
secie Niemiec wygrał łatwo 6:1. Drugi set 
został przerwany przy stanie 3:1 na korzyść 
von Gratnma.

Spotkanie poKazo.ve z udziałem karłow­
skiego nie doszło również do skutku.

Po pierwszym dniu Niemcy prowadzą 1:0.

Międzypaństwowe mecze piłkarskie 
w roku 1935

Dotychczas zatwierdzone zostały ostatecz­
nie następujące międzypaństwowe mecze pił­
karskie: Dnia 12 maja walczymy z Austrią w 
Wiedniu; 16 czerwca reprezentacja Ligi spot­
ka się z reprezentacją zawodowej Ligi wę­
gierskiej w Warszawie; 18 sierpnia gramy z 
Jugosławią w Katonyicach ; 1 września spot­
kamy się z Belgją w Brukseli; IŁ września 
Polska walczy z Niemcami we Wrocławiu. 
Tegoż samego dnia druga reprezentacja Pol­
ski spotka się z Łotwą w Wilnie. Dnia 6 paź­
dziernika odbędzie się mecz rewanżowy z 
Austrją w Polsce Teren meczu nie jest jesz­
cze ustalony. W listopadzie wreszcie projek­
towane są mecze z Rumunią i Bułgarią.

Mecz o mistrzostwo Ligi Państwowej 
„Cracovia“ — „Pogoń“

Dziś na boisku KS. Gracovji odbędzie się 
bardzo ciekawy mecz o mistrzostwo Ligi Pań­
stwowej między powyzszarać zespołami. Oby­

dwie drużyny przegotowane są do tego spot­
kania należycie, przeto mecz zapowiada się 
bardzo interesująco. Faworytem, oczywista., 
jest zespól lwów jaków, którzy przedstaw* 
nam się ze stromy bardzo korzystnej w meceii 
z Garbarnią, która mimo wszystko jest naj­
lepszym zespołem Krakowa, wychodząc ze 
spotkania tego 1:1.

Aczkolwiek „Cracovia“ tak w meczach li­
gowych, jak i w spotkaniu e wiedeńczykami 
w ub. święta nie wykazała swej pierwszej 
świetności to jednak, jako plus, należy brać, 
że gra na wiasnem boisku. Nadto liczymy na 
przysłowiową ambicję tego sympatycznego 
zespołu, który niegdyś dzierży! prym w Li­
dze. Początek meczu o ogdz. 16,15 Spodzie­
wać się należy, te tym razem „Cracovia“ nie 
zawiedzie swoich zwolenników, mimo, że dru­
żyna „Pogoń,“' jest zespoleni twardym do po­
konania

Czołowi lekkoatleci Polski startują 
aziś w Poznaniu i

Dziś odbędą się w Poznaniu <z okazji do­
rocznego wiosennego biegu naprzełaj POZLA! 
ogólno-polskie zawody lekkoatletyczne, “W 
których wezmą Udział czołowi zawodnicy ca-- 
tej Polski. Bardzo licznie będzie repi ezemio- 
wana Warszawa, dale! Łódź, Śląsk i inne 
ośrodki- Początek zawodów o godz. 11,30 nai 
sitadjonie miejskim.

Kalendarzyk dzisiejszych zawodów
W Warszawie: Boisko Warszawianki, —»

mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi. Warsza­
wianka — Warta. Sędzia p. Schneider (Kra^ 
kówł.W Krakowie mecz ligowy Cracovia 
Pogoń (sędzia p. Glinika). W ł "dzj mecz 1H 
gowy ŁK5. — Ruch (sędzia p. Walczak), oraz 
zawody bokserskie, -m. in. Chmielewski —* 
Swirk. W Świętochłowicach mecz ligowy) 
Śląsk — Polonia (sędzia dr. Lustgarten). Po­
czątek o godz. Í6. W Mysłowicach kobiecy) 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski. W Poz­
naniu ogólnopolskie zawody lekkoatletyczne 
i bieg naprzełaj. W Bydgoszczy mecz piłkar­
ski Legja (Warszawa) — Gwiazda (Byd­
goszcz). W Berlinie dokończenie meczu teni­
sowego Legja. — Rot-Weiss. W programik 
Hebda — Henkel, Tłoczyński — Gramm i gra! 
pokazowa Tarłowski — Denker.

Kronika sportowa
— Bines (USA) zdobył mistrz®1 two teni­

sowe wiech, zwyciężając w finale Paimerie- 
go (Włochy) w stosunku 6:3 10:8 9:7. W tur­
nieju pocieszenia panów, Wittman (Polska)’ 
pokonał riopproana (Australja) 6:3 6:3.

— Reprezentacja bokserska Pragi, pokon 
ła reprezentację bokserską środkowej ïtalji, 
w stosunku 14:2. Na zakończenie meczu od-* 
był się ,,m-ecz“ pomiędzy publicznością, któ­
ra nie była zadowolona e. orzeczeń sędziow­
skich. Kilkanaście osób poturbowano.

— KS. „Slavi?“ Ruda, rozegra w dniu 3Q 
bm. mecz bokserski z sekcją bokserską „Ru- 
chu“ z Wielkich Hajduków. W tym sam y ni 
dniu KS. „Orzegów“ gości u siebie bokserów 
„Naprzodu“, a Mysłowice „06“ walczy z So­
kołem z Rybnika.

— Tenis’scl południowej Afryki przybyli 
już do Anglii i niebawem wyjeżdżają do Pol­
ski, by w Warszawie rozegrać mecz o pulhar 
Dayisa z Polską.

— Olimpijczyk Wrazidfo. bokser Policyj­
nego KS. Katowice, nosi się z zamiarem wstą­
pienia do K3. „Ruch“. Jak się dowiadujemy, 
PKS. Katowice nie udzieli Wrazidle zwolnie­
nia.

— Martyna, doskonały obrońca reprezen­
tacyjny, wygo« już swoją nogę i najprawdo­
podobniej grać będzie już przeciwko Austrjn,

— Benjamínka ligowego „Śląsk“ Święto­
chłowice przesiaduje jakoś pech. Wczoraj 
kontuzjowany został w czasie pracy, jego 
doskonały napastnik God, który pwetramspoT- 
towany został do szpitala.

— świrk (IKB. Świętochłowice), nie bę­
dzie walczył przeciwko Chmielewskiemu w 
dniu dzisiejszym w Lodzi. Swirk ma wagę 
pólśredraią.

Wisła Krakowska według opinai prasy bel­
gijskiej, łatwo mogła wygrać ujecz z FC Dui­
sburg,1 lecz zawiodła obrona.

— Trener PZPN, Otto, jpusawza niebawem 
Śląsk i udaje się do Krakowa, gdzie przez 
okras miesiąca maja prowadzić będzie trenin­
gi tamtejszych piłkarzy. Diugi trener Spój da, 
wyjeżdża do Łodzi.

— Walaslewiczówna ma w końcu czerwca 
przyjechać do Pols«!.

— „Minerwa” berlińska złożyła „Pogoni“ 
lwowskiej dogodną ofertę rozegrania meczu. 
„Pogoń“ nie odmówi i rozegra mecz i»jpraw­
dopodobni :j czasie Zielonych Świąt.

— Czyż (Stfdjon Chorzów) startuje dećś 
w ogólno. Krajowych zawodach lekkoatletycz­
nych w Poznaniu i — jak oświadczył — za­
mierza pokazać, że jest na.szym najlepszym 
sprinterem.

. — Łódź zarobiła na meczi z .Wrocławiem 
5.000 zL ...

5

513649

436375



Nr. 3785 — 28. 4. Ä

Dziś, o godzinie 15,30 zmaří mespodztewamie prędko, po krótkiej, ciężkiej 
chorobie, zaopafnzony św. Sakra,mentami

Ks. Jan Wender
PROBOSZCZ W SZEROKIEJ

w 55 roku żyda. a 25 kapłaństwa. __
Z Nim strącaliśmy wziymweigo kapłana, gorliwego du&zpa'sterza i miłego 

przez wszystkich kochanego korovra tra.
Jego duszę polecamy modlitwom kapła nów i wiernych.
Zory, dni:a 26 kwietnia 1935 r. KS. KLIMEK. DZIEKAN.

Fkisporłaeja do Kościoła, w po adedzialek, 29 bm. o godz. 18-tej, pogrzeb we 
wtoirek. 30 bm. o godz. 9,30.

Drogie Ojcowskie serce przestało bić!
Dnia 25 kwietnia 1935 zmarł nagle i niespodziewanie podczas podróży handlo­

wej, jednakże zaopatrzony św. Sakramentami, mój ukochany i niezapomniany mąż 
nasz troskliwy Ojciec, Brat, Zięć, Szwagier d Wuj, mistrz rzeżnicki i właściciel re­
stauracji

Paweł Gliwich '
w wieku 50 lat.

Pozostała w nieutulonym żalu ŻONA MARIA Z CHROSZCZÓW GLIWICKA
Z DZIEĆMI.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek ,dnia 30 kwietnia 1935 r. o godz. 9-tej 
z domu żałoby.

Ma
wygodna

Generalna Reprezentacja na Wojew. Śląskie
wł. Zakrzewski, Katowice, Wojewódzka 58

Str. TÍ,
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PIEGI
żółte plamy; 
wypryski, Up 
nieczystości 

cery

USUWA
MYDŁO

KREM HERBA UDELIKATNIA CERÇ„

dizfcnfie úó iw ßaflii |p. Waecaxwika.
Michałkowie«: .»Swięccne44 w niedzielę. 28 bm. • 

godz. i6 w BafUi rp. /B^emkń-etg^.
Załęże: zetarain&e *w isledzielę, 28 Ibim. o (godz. 16 W 

GzyiteM.

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki ł 
zlą prezmiartę materii, stosowaars tiatiuralnej 
wody gonzKiej Framdszka-Józeia pobudza prar 
widtowość funkcji narządów trawienia i kie­
ruje odżywcee dla orgairtzmu soki do kiwi-O­
b'egu.

» 7. IR UCHU CHRZEgC. ZJED-N ZAWÓD.
Wielkie Hajduki: 28 bm. o godz. 14-tel eebiamt* 

o4dz. ime^alcwców w Dormi Zwyżkowym.
Llp-lny ŚL: 08 fern, o godz. 36-ited «branle kons.ty- 

itucsůne cd dz. cnetalltywców tv Hotelu Pias<t.
Puda Sl.: 08 tam. o soda. iMdej eebraatfie od dz. gór- 

mJików (w (lokálu jp. Letpfiainczyííca.

Sruchtf
pod red. H. P.

Zycie organizacyjne
♦ Z RUCHU KAT. TOW. POLEK.
N. Bytom: *, Święcone“ w Miedaieilę, 08 tam. o gode. 

17 w Domu Zwiaefeowym.
Chorzów 31: ..Switę-cem-e" w oifiedzklę, 58 tam. o go-

ZADAiNlE.
S. Limbach 1 M. Wójcik, Lwów.

Czarne

ABCDEFGH
Białe

Blaje: K hiî, BJT O di2, S e7, %A, pp. M, 62, d3. 
Czarne: K d4, W Í8, G dó, S d€, h5, pp. bS. c7, 

e5, f3, gS, h3.
Malt w 3 posirmięom.

Śmierć nieubłagana zabrała nam nagie naszego kochanego brata, szwagra, wu- 
jaszka i przyjaciela

ś. p. ks. Jan a Mondera
Proboszcz a parafi* ‘Szeroki»

RODZINA, KREWNI I PRZYJACIELE.w 2 dni po ukończeniu 54 -roku życia.
Szeroka, dnia 26 kwietma 1935 r.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 kwietnia br. o godz. 9,30 w Szerokiej. 

Eksportacja zwłok z plebanj-i do kościoła w poniedziałek o godz. 18-tej.

5 Do wydzierżawienia teren I za- 
S budowania wraz z dojazdem, 
j oparkanieniem i bocznicą w Ma- 
! lej - Dąbrówce, przy ul. Hallera.
; Bliższych itiformacyj udziela 

„Giesehe“ Spółka Akcyjna, Kato- 
; wice, ul. Lompy nr. 1, gdzie rów-
a
• nież należy kierować Oiferty.

KOSZULE I ’PIJAMV NA MIARĘ,
z własnych i powierzonych materja- 
łów. Najnowsze kroje zagraniczne, 
solidne wykonanie, fachowa obsługa.
WYTWÓRNIA BIELIZNY MĘSKIEJ

„WEBIK“
KATOWICE, PLEBISCYTOWA 6.

3o§zufzuje się
terenu budowlanego lub budynki fabryczne 
wielkości około 2.000 m 2 możliwie z bocz­
nicą kolejową na O. SI. celem uruchomie­
nia fabryki konserw mięsnych. Ogłoszenia 

do „Polonii“ pod Nr. 11555.

druki wszelkie 
zmamawiaj 

w „Polonii“

Plogisfrcii miasta Kai owić
r os pis u j e

Przetargi publiczne
1) na wykonanie robót brukarsk ch, utrzymanie ulic i chodników w obrębie 

miasta W. Katowic.
2) na wykonanie robót ziemnych kanalizacyjnych, brukarskich, szosowych 

i bitumicznych w przedłużonej ulicy Kościużki.
3) na roboty kanalizacyjne w przedłużonej ulicy Kościuszki,
4) na dostawę wiader z blachy galwanizowanej systemu ,,Geigera“

na dzień 10 maja 1935 r. godz. 12-tą.
Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono w skrzynce na przetargi w gma­

chu biurowym Katowice, ul. Młyńska L. 4.

Magistrat.

ZAWIADOMIENIE
Nim-ejszem podajemy d-o publicz­

nej wiadomości, że wyłącznie zastęp­
stwo dachówki arbest-owo-cemento- 
wej marki „E TERNIT“ oraz „EVE- 
RITAS“, oddailiśmy lirmiiie Majer 
Gross w Trzebini, wobec czego 
wszelki« zapytania i zamówenia na­
leży kierować pod adresem

MAJER CROSS
Trzebinia

Telefon nr. 35.
Zakłady Przemysłowe „ETERNIT“ 

Sp. Akc.
Polska Fabryka Dachówki Azbesto­
wej „EVERITAS”, Sip. z ogr. odp.

MISIE
w wielkim wyborze na dogodnych wa­
runkach nabędziesz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tylko w DĘBIE pod Katowicami
ul. Dębowa 2 i 25. Tel. 313-22 

Żadnych filji w Katowicach nie 
posiadamy.

Wózki-dziecięce
KON-KON oraz Łółkn me­
talowe w przebogatym wy­
borze jak i wszelkiego rodzaju 
meble poleca po cenach 

najniższych

il. fröhlich
Chorzów la, ulica Wolności nr. 49.

WONNY P Y 
PIĘCIU WYBRA­
NYCH KWIATÓW

•Mada się na dosko­
nały puder roślinny 
5 Fleurs, F o r » i I. 
Miałki, dobrze przyle­
ga, nie szkodzi cerze* 
nadajqc jej świeżość 
I wdzięk młodości. af 
przy te m posiada sub­
telny, naturalny i trwa­
ły zapach kwiatów.

FOR! ŠL
r»,»

lin zł. 20.-1ÉSÍ
Folo Zł. Ifl.- Kipie

AIOWICE «fil. św. Si

POLECA
FIRMA

iwa Z ; ; Telefon 324-35

NA RA1V

K

D$C
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Wystawiamy na

14 TARGACH POZNAŃSKICH
w Hali VI. Spożywczej

KANOED“ sp. Akc. Leszno
f ftbryna wyraBów cuurewycli

9»

Spółdzielczy BanB ZlcmsKi
Spółdz. z ogr. odp. w Katowicach

Bilans z Ma ige i tycznia 1935 r.
Aktywa zł. Pasywa zl.

Bieżący ............... 45.227,53 Bieżący ............... 691.20
Weksle ..... 24.866.55 Banki............... 598.—
Banki............... 9.150,6! Udziały............... I5.i83.36
Dłużnicy z parcel. 1.590,— Wierzyciele . . . 17.000.—
Koszta członka 459,90 E'ywidenda . . . 146,36
P. K. O................ 245.94 Wkłady oszerędn. »8.348,44
Hipoteki z parcel. 2.573 59 Fundusz rezerwowy 3.213,07
Akcje 1 efekta . . 66 019,40 Rezerwa -necjalna 62.47' ,35
Ruchomości . . . 2.034,66 Zvsk brutto . . . 6.502,69
Kasa 2.242,29

154.410,41 154.410,41

Na rok 1934 przeszło członków 66 z 107 udziałami 
w roku 1934 występuje „ 1 z 3 „
Przechodzi na r. 1935 członków 65 z 104 udziałami 
po 200.— zł. = 20.800,— odp. po 1.000,— zł. 
= 65.000,— zł.

Katowice, dnia 24-go kwietnia 1935 r.
„Spółdzielczy Bank Ziemski“
Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną

w Katowicach
(—) St. Janowski (—) J. Plechuiek (—) J. Źnińska

KUPUJCIEm m b % m
tylko w firmie:
ŚLĄSKI DON HEBLI

Katowice, 3-go Maja 19.
Filja Chorzów I, Sob oskiego 2 

róg Wolności.
Najriższe ceny. — Największa 
wybór. — dogodne warunki. — 
Dostawa bezpłatni na cały 
Górny Śląsk.

C&ftY
3jmĚ MOŻNA O/ZUKAÏ

karmiqc jq złym pudrem lub złym' 
kremem szybko już zauważymy^ 
•ej wiotczenie i więdnięcie Cera 
wymaga odżywki, która jq 
jednocześnie pielęgnuje i utrzy­
muje w świeżości. Takiemi 
odżywkami i kosmetykami sq:J

PUDErR i KREM

ABARID
„ P E R F= E C T I O N '1

DOMYCIA TWARZY STOSUJCIE ZAMIAST MYDŁA C/rc BKI ABARtO

Ii pngian graty dla maso aaistamtga namiatn 
laiiimii-IlitijmiD w ffojewdditwle

Wobec zmniejszonej pracy sezonowej jestem w stanie 
dobrze 1 tanio przeprowadzić reparacje jak t przebudowę 
aparatów radjowych każdego systemu, gdyż posiadam 
dzielnych mechaników jak ! uczniów radjowo-elektrycz- 
nycb- Instalucję na raty światło elektryczne i siły wzma-

Fa Elehro-Radio B.SPIKA
Chorzów I. ul. Sobieskiego 1. tel. 40 —105.

Przez kilkanaście godzin w ciągu doby więzimy nasze stopy w skórzanem 
obuwiu. Stopy prawie nie oddychają, duszą się, odparzają. Nic dziwnego, 
że stopy, tak nadmiernie eksploatowane,_ często protestują, bolą, pieką, puch­
ną pocą się, nabawiają się zgrubień skóry i odcisków. Ciei piany zasl lżenie, 
r przecież tak jest 'atwo uchronić nogi od tych dolegliwości. Wystarczy] 
wieczorem, po przyjściu do domu, zanurzyć stopy w cieplej wodzie z doda­
niem znanej i skutecznej Soli do nóg Jana D-ra Elemera Fuchsa. Skóra stó ł 
mięknie, pieczenie, zaczerwienienie, zgrubienia i odciski ustępują pod wpły­
wem rozmiękczającej własności te* soli, a stopy odpoczywają, aby od jutra 
rozpocząć zwykłą przez świat wędrówkę... Nie żałujcie więc waszym stopem 
codzienneej porcji Soli do nóg Jana. One zasługują na ten niewielki wydatek.

uporania]
- ■ • U

I-

Bank Handlowy w Warszawie
Oddział w Katowicach 

załatwia przekazy do Rosji na TO R G SIN 
szypko 1 tanio na specjalnie dogodnych warunkach

FOSiZUKUJĘ się dziewczyny 
do posyłek, nie poniżej lat 18, 
z polskim i niemieckim języ­
kiem. Walter Fiszer, Chorzów 
II, 3 Maja 11.
STARA POWAŻNA HRM\ —
przyjmie pięciu inteligentnych 
panów do stałej i -samodzielnej 
pracy zewnętrznej. Wymaga­
lny: dobrą prezencję, zu olności 
handlowe, pilność, oraz wiek 
powyżej lat 25. Dajemy: stale 
zajęcie z wysokřeim wynasro- 
dizeriem i intensywną pomoc w 
początkach. Re lektantów na 
dobrą egzystencję oraz na sa- 
modzkme kierownicze snaniowi- 
ska oddziałów, angażuje Firma 
między -godz, 11 — 13 d 15—17 
w Katowicach, przy ul. Młyń­
skiej 5, II piętro. 664

POTRZEBNY introligator na 
galanterię złocenia, tylko pier­
wszorzędny fachowiec. Zajęcie 
stałe. Oferty z odpisami świa­
dectw — I. Dziewulski, War­
szawa, Kraik. Frzedimieście 9.

654

pomocnicza siłę biuro­
wa poszukuj© znana katen de­
ka lirnia. — Zgłuszenia pod 
„Urzędniczka“ do ,,Par“ Kato­
wice, Pierackdiego 8.
SŁUŻĄCĄ z sarriodzielneiii go­
towaniem, potrzebna od 1 ma­
ja br. Zgłoszenia Chorzów I, 
Wolności 47, kolektura.

MIEJSCOWA fabryka przyj­
mie natychrrratst uczenicę biu­
rową, ze średnieim wykształcę- 
miem i znajomością języka poi. 
skiego i niemieckiego. Piśmien­
ne oferty pod 1889 d „Polonja“

SZOFER lat 25, trzeźwy, su­
mienny. posia łający cywilno- 
wojskowe prawo Jazdy, poszu­
kuje posady. Oferty ,,Po4oiij-a" 
Chorzów pod „Szofer“.

PANNA z ukończoną szkołą 
gospodarczą poiseuikuj-e posady 
u lepszego państwa do dalsze­
go wykształcenia,' narazić mo­
że pracować bezpłatnie. Ofer­
ty do „Połomji“ pod „L. N.“

ZDOLNA rutynowana fryzjer­
ka, szuka posady, miaiłchętniej z 
utrzymaniem, — Miejsoowiość 
obojętna. Oferty „Polaný “ — 
Chorzów pod .„Fryzjerka“.
N A U CZ Y CIE LK A poszukuje 
zajęcia dio -uzi-eci, lut biura — 
Sosnowiec, „Polonja“ ,,Skrom­
ne warunki“.

RUTYNOWANY taryfować ko 
■1-eiowv, einer. referent P. K. P. 
znakomity znawca przemysłu, 
•rekl-aimant, polski i niemiecki, 
u-oresipoindent, I a reie-rencj-, 
pow-dkuje posady. Łask. of-eirty 
zapr. pod 1886 d ».Poilonja ‘.

ąA&e$xkanut

DO WYNAJĘCIA 2 mieszkania 
przebudowane w Katowicach, 
Jana, 2 pokoje z przyaegłościa- 
m-i, 3 pokoje e. przyiegłoscia- 
mii Zgłoszeń, a do „Polonii“ pod 
Mieszkania“.

DO WYNAJĘCIA od 1 maja 
dwa biura o 2 ubikacjach. — 
które mctgą być połączone w 
jedne biuro o 4 ubikacjach. 
Zwróoić s:ę do pokoju nr. 4, w 
-domu -przy ul. Kościuszki 1 a. 
w Katowicach. 1890 d

J6uHo.i Itfyzhuur.

ŁATWA i dokładną metodą vr 
dziełam iekcyj jęz>/ka tniemiec 
Mego. Ceny przys ępne. Oferty 
„Polonia“ pod 18S1A.________

PIĘKNY słoneczny pokój z ła­
zienką dla 1 lub 2 osób od za­
raz do wynajęcia. Mrkołowska 
9 m. 8. 1879 d

POSZUKUJĘ 2—3 pokojowego 
mieszkania w Katowicach, lub 
okolicy. Oferty „Połcnja“ pod 
1884Ć

POSZUKUJĘ słonecznego po­
koju umeblowanego z używal­
nością łazienki, możliwie z 
osobném wejściem w -okolicy 
ulicy Piłsudskiego. Oferty do 
,(Polonii“ nad ,,Maj“-

UBIKACJA fabryczna z insta­
lacją elektryczną o Wysokiem 
napięciu, dia każdego przed­
sięwzięcia, o-raz mniejsza ubi­
kacja do wynajęoia. — Cho­
rzów I, Gałeckiego 4 m. 1.
UMEBLOWANY pokój łub dwa 
niekrepujące, obsługa, wygody 
zaraz do wynajęcia. Szopena 
18, mieszk. 11. tel. 305-66

1901 d

2 DUŻL ubikacje handlowe, na­
dające się na biuro do wyna­
jęcia. Plac Dr. Rosłka 3.

1892 d

KURS spawania i dęcia -metali 
rozpoczyna się w poniedziałek 
6 maja o god-z. 17. Opłata 50 
złotych. Zgłoszenia przyjmuje 
Kierownictwo Kursów — Kało- 
wice, Zamkowa 20. 1906 d

CMtpfcnięiny

POSZUKUJĘ do 5.000 zł. na 
b idowę, na pierwszą hipotekę. 
Oferty do „Poloflji“ pad 1885 d

MAM 50.000» gotówki. Prz,- 
s tąpię do korzystnej spółki ub 
kupię dom w Katowicach, albo 
Chorzowie. Oferty „Polonia" 
pod ..Oficer rezerwy1. 1882 d

PLATFORMĘ kupię. Zgłoszę 
nia do ,1-akmjj“ pod „P-la-tf-or- 

1894 d-ma .
KUPIĘ używane akcdjum 120 
basów. Zgłoszenia pod „Akor- 
dju-m“. 655

'MzdrchńiKa
UROCZE LETNISKA, pensjo­
naty, dwory, kolonie, na Ślą­
sku, w powiecie Pszczyńskim, 
wśród pięknych lasów, tuż ko­
ło cudnego jeziora Pap ocai; - 
skiego, w pobliżu Goczałkowic, 
lub Jastrzębia - 2-droju w pod­
górskich miejscowościach, w 
Beskidach. Pokój z kuchnią od 
15 zł. mie-się-oziiie, poleca: Biu­
ro Informacyjne Letnisk i' 
Uzdrowisk Pols Kich, Katowice. 
Stawowa 3. Informacje od zł. 
1.50.
RABKA pensjonat „Anna“ Za­
rzyckiej tuż przy łazienkach, 
otwarty od pierwszego maja.

629

OKAZJA! Rowery fabryczne w 
wielkim wyborze, tanio. Ma­
szyny „Singera“ od 50 zł. 'Io­
wo maszyny od 185 zł. Gabine­
towe od 220 zł. Maszyny kra­
wieckie d szewskie tanio sprze­
daje. Katowice, Zatorska 9, par­
ter przy konsulacie niemiec- 
k.m. 1900d

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice. Stawowa 3 ..Remont**
KILKA PIANIN i fortepianów 
zagranicznych mało używanych 
z długoletnią gwarancją od zl. 
700, sprzeda B. SOMMERFELD 
Katowice, Kościuszki 16. Tele­
fon 348-98. 647

FORTEPIAN krótki „Schöde- 
ra“ prawie nowy. piękny ton-, 
spowodu 'Wyjazdu tanio sprze­
dam. Oferty „Polo-nja“ pod 
„Okazja“. 190: d

MAJATEK 750 mórg detorej 
ziemi, łąki, dwór park, sad, sta­
wy rybne, ^atoud-uwamia nowe, 
inwentarz© n-adkompletae, pięk­
ne położenie, pow. Gniezno. — 
170.000, wpłaty 70.000, kilka­
dziesiąt majątków każdej wiel­
kości poleca Kwiatkowski, Poz­
nań, Dzialyńskieh 10.
GOSPODARSTWO 85 mórg 
pszennej, zabudowania masyw­
ne, inwentarze nadkompletu©, 
7 kto. od Poiznam a, 20.000, 
wpłaty 10.000, kilkaset gospo­
darstw każdej wielkości połeca 
Kwiatkowski, Poznań, Dzialyń- 
skioh 10.

DOM w Katowicach - Ligocie, 
6 mieszkań i parcele budowla­
ne w Zarzec-zu, 2 minuty od 
szkoły i w Kamionce przy szo­
sie Mikołowskiej do sprzeda 
nia. Zgłoszenia: Pięta, Kaitowi- 
ce-Ligota, ul. Hetmańska 19.

OFICERSKIE mundury, czapki, 
pasy, szable, najtaniej: Censor, 
Kraków, Szewska 18. Żądać 
cennikowi 657

KAMIENICA nowoczesna Poz­
nań, dochód roczny 26.000. ce­
na 160.0CO wpłaty 110.000, kil­
kadziesiąt kamienic poleca — 
Kwiatkowski, Poznań, Dziiałyń- 
-sk-ich 10. 660

SINGERA maszyny do szycia, 
okazyjnie najtaniej sprzedaje: 
Katowice. Gliwicka 24 a. 571
SINGERA mereżkarki. okrętki 
plisówki. dziurkarki okazyjnie 
nabędziesz: Katowice, Gliwi- 
ka 24 a, 570

15.000 KW. MTR., WARTO­
ŚCIOWYCH PLACÓW w Br-ze
/lince, pod Mysłowicami -blisko 
oworca, nadających się na róż­
ne przedsiębiorstwa, sprzedam 
tanio. Węgiel, elektryczność na 
miejscu, wlaisua glina ; kamień. 
Wiadomość: Brzezinka, ul. Lar 
ryszka 213, Pawel Eberi 656
MAJĄTKI foiiwaiiuii. gospodar­
stwa od 30 do 15.000 mo rgów w 
wielkim wyborze, sprzedaż, po­
leca „Ag-rarja“, Bydgoszcz — 
Parkowa 1. 661
PARCELA w Ojcowie, w pięk­
nem letnisku na Złotej Górze 
tanio. Informacje listem: Kubi­
ca, Kraków, Sławków ska 19, 
m. 5. 659

UŻYWANY 5 - osobowy samo­
chód marki „Chrysler“ od za­
raz do sprzedana. Wiadomość 
„Poionja“ ul. Marjaoka 5 ipod 
1850 d.
SPRZEDAM tanio smoking, 
prawi© nowy, figura normalna. 
Bloch, Myślowe©, Pszczyńska 
nr. 17. 1898 d

WISŁA pasjonat nowoczesny 
25 pokoi, kompletni© urządzo­
ny, wydzierżawię lub sprze­
dam. Chorzów I, W' iności 15. 
„Budowa“, 1891 d

PIEGI, żółte plamy usuwa pod 
gwarancją „Axela“ — krem; 
słoik 2 zł., mydło 1 zł. W dro 
genach, penumerjadi, apte­
kach. 665

UBRANIA MĘSKIE na miarę z 
pierwszorzędnego materiału 
tylko za 95 zł. — Na żądanie 
częściowa zapłata. Zakład kra­
wiecki, Katowice, Kościuszki 
17 I p. 1902 d

DRUKL wizytówki, listy Er* 
mowę. Specj. druki dla c. 
przemysłu. Dostawy biurowa 
wykonuje solidnie i tanio —•
Księgarnia T. Mikulski, Kato*
wice, Marjacka 2. Teł. 342-42.
KRAWAT kupisz w sklepier 
wytwórni, lepszy ł taniej. Po­
przeczna 12. Katowice, Chrze­
ścijański skład. 1497 d
MAJĄTKÓW folwarków, go­
spodarstw, 'kamienic dla poważ« 
nych refleiktaintów do kupna I 
dzierżawy poszukuje „Agrarja" 
Bydgoszcz, Parkowa 1, obok] 
g-maohu „Hotel pod Orlem“.

663

PRZEPŁUKIWANIA JELIT —
Wied. aparatem dcc. „Brossiha“ 
Katowice, Marjacka 3. Telef n 
318-05. Dr. Bergman - Poswo li­
ski. 658
DZIERŻAWY majątków, fol­
warków, gospodarstw, od 30 
do 5.000 m-crgów magdebur« 
skich, poleca — poszukuje —> 
„Agrarja“ Bydgoszcz, Parko­
wa 1. 662

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do 
ogólnej wiadomości, że L po­
mocnik azoiaiorski Wojciech 
Halber, stanu wolnego, zamie­
szkały w Gliwicach, Markus, 
strasso 30, syn niezamężnej 
Marji Haiberówny, zmarłej, 
ostatnio zamieszkałej w Trier, 
II niezamężna Marta Elżbieta 
Bromów,na, robotniczka, z amie. 
sziKalä w Mysłowicach, Rynek 
24, córka Marii Bromowy, za­
mieszkałej w Mysłowicach, —• 
chcą zawrzeć zw:ązek małżeń­
ski. Obwieszczenie zap'owicdzi 
nastąpić winno w Magistracie 
Mysłowice d w gazecie „Polo- 
nja“. Mysłowice, dnia 19. IV. 
1935 i. podpiis urzędnika stanu 
cywilnego. 1897 d
FORTEPIAN, czarny, poli-turo- 
wany, krzyżewy, w dobrym 
stanie, sprzedam tanio. Cho­
rzów 1, Gimnazjalna 8, maga­
zyn mebli.

SAMODZIAŁY (hom© spuus) 
leszozkowiskie sukna, wyroby 
lniane, poleca nowootwarta filia 
R. Żurowskiego — Katowice, 
Kościuszki 2. 1518 d

MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO 
MU PRZEZ AGENTÓW Z-Ł3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZT-Ç 
ZŁ5,-PRZY ZAMÓWIENIU URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ 5,-1 OGŁOSZfNIA ZWYKŁE PO 25 CR.ZA 1 WI-ERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAfc?

TOWYM U KŁA DZ IE. OGŁOSZĘ NIA TEKSTOWE PO ZŁ1.- ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO* 
SZPALTOWY PR/Y 4SZPALTOWYM UKŁADZI-E.OGŁOSZiNJA NA 1.1 OSTATNIEJ STRQ 
NIE O 2Q\tKOLOROWE O 5QXDROŽEJ.OGŁOSZENIA DROBNE 20CR.SLQWQ
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Dr. Bohdan Babski

Słońce podstawa przyszłe) lechnihi
Słońce obdarza nas energią promieni­

stą w nadmiarze, energja ta jest wszędzie 
dla nas dostępna, a trudności przeciwsta­
wiające się jej eksploatacji " niewątpliwie 
dadzą się pokonać. Cieplne promienie na­
szej gwiazdy dziennej, ogrzewając nie­
równomiernie ziemię, powodują w ocea­
nie powietrznym, otaczającym jak płaszcz 
nasz glob, prądy i wiry atmosferyczne, 
które szalejąc, niszczą nasz dobytek, wie­
jąc natomiast łagodnie, sprowadzają 
upragnione opady atmosferyczne i przy­
czyniają się do naszego dobrobytu i bo­
gactwa. Promienie słońca powodują paro­
wanie olbrzymich mas wodnych, wznoszą 
je do wysokości kilkuset metrów, są siłą 
pędną w wielkiej maszynie cyrkulacji 
wód.
1 Największą pracę wykonuje słońce w 
okolicach równikowych. Według obliczeń 
Maury'ego słońce działa tu tak, jak ol­
brzymia maszyna, która rok rocznie wy­
pompowuje morze długości 40.000, szero­
kości 55.000 kilometrów, a głębokości 3. 
metrów i unosi te masy wodne do wyso­
kości chmur! Wobec ogromnych ilości 
energji słonecznej, zalewającej ziemię, ro­
la ciepła wnętrza jest znikoma.

1 A jednak, jakkolwiek promienie słoń­
ca mamy do dyspozycji w takiej obfito­
ści, w małej tylko części z nich korzysta­
my. Technika przyszłości zwróci większą 
uwagę na wykorzystanie energetycznych 
zapasów naszej gwiazdy dziennej i wte­
dy też nie trzeba będzie obawiać się wy­
czerpania zapasów węgla.
! Już dziś w krajach tropikalnych zaczy­
nają inżynierowie stosować maszyny sło­
neczne. Zapomocą ogromnych, wklęsłych 
zwierciadeł promienie słoneczne zostają 
skupione na rurach, w których znajduje 
się woda. Ogrzana ciepłem słonecznem 
woda paruje, a para zostaje zużyta do 
popędu małych motorów lub w inny spo­
sób pracuje podobnie, jak przy maszynie 
parowej. Wyniki mają być tak znakomi­
te, że małe nawet maszyny słoneczne po­
trafią zaopatrywać w światło elektryczne 
samotnie stojące fermy.

W naszej strefie umiarkowanej tak 
bezpośrednie wykorzystanie ciepła słońca 
nastręczałoby pewne trudności, jakkol­
wiek już od czasów odrodzenia próbowa­
no zapomocą zwierciadeł skupiać większe 
ilości energji cieplnej słońca. Już w sta­
rożytności zresztą opowiadano, że mate­
matyk i fizyk Archimedes, podpalił całą 
flotę Rzymian, oblegających Syrakuzy, 
skupiając zapomocą olbrzymiego zwier­
ciadła promienie słoneczne na drewnia­
nych kadłubach okrętów. Jednak dopiero 
w naszem stuleciu technicy zabrali się do 
realizacji maszyn słonecznych.

Już dziś pracuje w Kairze motor sło­
neczny z dzielnością 50 koni parowych, 
przyczem tylko 4 proc. energji promieni­
stej słońca zostaje wykorzystane. Z taką 
samą wątpliwą ekonomją pracuje w Pa­
sadenie tak zwany motor „Eneasz“. Gdy­
by koszta utrzymania, oraz budowy ta­
kich motmów nie były znaczne, należało­
by nawet fewe 4 proc. wykorzystanej ener­
gji promienistej uznać za sukces techniki.

Ostatnio znany rakietowiec amerykań­
ski, profesor Goddard, skonstruował mo­
del słonecznego motoru, który zdaniem 
jego umożliwi wykorzystanie 50 proc., 
czyli połowy energji promieni słonecz­
nych. I tu również promienie zostają sku­
pione zapomocą olbrzymiego zwierciadła 
i skierowane na kwarcowy kocieł. Okaza­
ło się bowiem, że kwarc jest zupełnie 
przeźroczysty dla promieni cieplnych, to 
znaczy, że promienie te przechodzą przez 
płyty kwarcowe z niezmierną łatwością, 
nie ulegając pochłanianiu, oraz rozpra­
szaniu. Do wnętrza tego kotła kwarcowe­
go dostaje się ciągły prąd wody, który 
pod wpływem ciepła promieni słonecz­
nych zamienia się w parę. Zwykła woda 
niestety nie posiada własności intensyw­
nego pochłaniania ciepła, wobec tego na­
leżało ją zapylać rtęcią. Wytwarzającą 
się parę o wysokiem ciśnieniu odprowa­
dza się wprost do turbiny parowej. Paro­
wa turbina, połączona jest z generato­
rem elektrycznym, którego prąd zużyty 
zostaje do ładowania akumulatorów. Aku­
mulatory wreszcie mogą zaopatrywać w

energję elektryczną najrozmaitsze maszy­
ny.

Ogólne zastosowanie motorów sło­
necznych spowodowałoby szalony prze­
wrót w naszych stosunkach techniczno- 
społecznych. Nie wykluczone jest również, 
że motor słoneczny w formie udoskonalo­
nej dałby się zastosować do popędu apa­
ratów lotniczych, sterowców, oraz olbrzy­
mich samolotów.

Jeżeli uda nam się poza tern zdobyć 
przestrzenie wszechświata i poszybować 
na obce światy, wtedy dla motoru sło­
necznego otworzą się nowe poła zastoso­
wania. W pustej przestrzeni wszechświa­
ta motor słoneczny pracowałby ze znacz­
nie większą ekonomją. Takie właśnie pro­
jekty zostały opracowane przez inżynie­
ra niemieckiego Noordunga, oraz laurea­
ta francuskiej nagrody astronautycznej, 
profesora Obertha.

Wszystkie maszyny jakiegokolwiek 
typu czy rodzaju ostatecznie pracują na 
zasiądzie różnicy poziomów. Weźmy na- 
przykład prymitywny młyn wodny, który 
miele nasze zboże. Koło jego jest pędzone 
zapomocą energji, spadającej wody, czyli 
porusza się wskutek różnicy poziomów. 
Maszyny elektryczne wprawia w ruch 
prąd elektronów, który powstaje wtedy, 
gdy poziom napięcia elektrycznego dwuch 
biegunów jest rozmaity. Maszyny innego 
rodzaju pracują na zasadzie różnic tem­
peratury lub ciśnienia. Wszędzie zaś wy­
korzystujemy jakikolwiek prąd, powsta­
jący przy wyrównywaniu poziomów. Po­
słuchajmy na czem oparty jest projekt in­
żyniera monachijskiego Sörgla.

Najniższa od 1534r
Obecnie, gdy z chwilą śmierci kardy­

nała Locatelliego liczba członków kole­
gium kardynalskiego spadła do 50-ciu, 
wiele osób zapytuje się, jaką 'właściwie 
powinna być liczba kardynałów?

Aby sprawę tę wyjaśnić, sięgnąć trze­
ba nieco do historii. Pierwotnie mianem 
kardynała oznaczano każdego kapłana 
stale przy pewnym kościele osadzonego, 
zczasem atoli kardynałami nazywano 
wyłącznie kapłanów sprawujących dusz­
pasterstwo w głównych kościołach rzym­
skich. Ponieważ takich kościołów było 
w Rzymie cztery, nie licząc papieskiej 
bazyliki na Lateranie, a mianowicie ba>- 
zyliki św. Piotra, św. Pawła, N. Marji P.

Jak wykazały pomiary, z oceanu At­
lantyckiego do morza śródziemnego spły­
wa rok rocznie 2762 kilometrów sześcien­
nych wody, z morza Czarnego 152, rzeki 
dostarczają 2230 kilometrów sześciennych 
wody. Te ogromne masy wodne, stale do­
pływające. utrzymują poziom morza śród­
ziemnego na tej samej wysokości, gdyż 
pokrywają ubytek wód, spowodowany 
wyparowaniem. Gdyby więc odcięto mo­
rze śródziemne groblami od Atlantyku, 
morza Czarnego i innych dopływów, po­
ziom jego wskutek parowania obniżyłby 
się, w następstwie czego możnaby przy 
Gibraltarze i Pardanelach wpuszczać do 
basenu morskiego dokładnie takie masy 
wody, któreby zrównoważyły obniżenie 
poziomu. Energję wody spadającej, prze­
pływającej specjalnemi kanałami z Atlan­
tyku, względnie morza Czarnego do mo­
rza śródziemnego, wykorzystanoby wła­
śnie do pędzenia generatorów elektrycz­
nych, zasilających energją większość Eu­
ropy, oraz część Afryki i Azji. Nietrud­
no sobie wyobrazić, jak wielkie zmiaafjr 
oblicza stosunków ludzkich spowodowa­
łoby ogólne stosowanie maszyn słonecz­
nych.

Nadmiar sił przyrody, które będą stały 
do dyspozycji każdego obywatela ziemi, 
umożliwi wszystkim bez wyjątku ludziom 
korzystanie z wszelkich przyjemności i 
udogodności, a trud ludzkiej pracy zmniej­
szy do minimum. Tylko — co się stanie 
z kopalniami węgla? Pocieszmy 
się, że jeszcze nieprędko energja sło­
neczna będzie wykorzystana na większą 
skalę.

lhzba kantyn?1 jw
Większej j św. Wawrzyńca, a przy każ- 
nym z nich osadzonych było po siedmiu 
kapłanów, liczba tych Kardynałów-prez- 
biterów wynosiła 28. Przy bazylice late­
rańskiej, gdzie sam biskup rzymski, t. j. 
papież, był najwyższym kapłanem, sie­
dmiu kapłanów pomoon;czych nosuło 
miano kardynałów - diakonów. Trzecią 
wreszcie grupę kardynałów tworzyli bi­
skup] siedmiu najbliższych Rzýmu diiece- 
zyj Ostji, Alba«©, Tusottkun (dziś Fras­
cati), Sabiny, Porto Praeneste (dziś Fa- 
iestrina) I Yelletrl, którzy byli jakby, w 
dzisiejszem pojęciu, s uf rag anami bisku­
pa rzymskiego. Wszyscy ci kardynało­
wie, t. j. 7 biskupów, 28 prezbiterów i 7

Po raz szósty od czasu zawarcia ugody pomiędzy Watykanem a państwem włoskiem, 
Pap.eż pius XI celebrował w bazylice św. Piotra mszę św. i udzielił następnie z okna 
świątyni wielkanocnego błogosławieństwa urbi et orbi. Na ilustracji widzimy dziesiąi.d 
tysięcy wiernych na Placu św. Piotra w Rzymie oraz w głębi, na balkonie bazyliki, tron

papieski.

diakonów, stanowili pewnego rodzam ra­
dę przyboczną papieży, zaczątek dzisiej­
szego koiegjum kardynalskiego.

Chociaż papież Adrjan I (771—795) 
podniósł następnie liczbę Kardynałów- 
diak^nów do 18-tu, a skład ówczesnej ra­
dy kardynałów do 53 członków, wątpli- 
wem jest, by kiedykolwiek w owym 0- 
kresie liczba kardynałów dosięgała tej 
cyfry. Nie była ona pełna nawet i wtedy, 
gdy papieże, najpierw Mikołaj II w roku 
1059, a następnie Aleksander III w roku 
1179, udzielili kardynałom przywilejów, 
dającym im glos decydujący przy wybo­
rze papieży. Dokumenty historyczne 
stwierdzają, naprzykład, że od czasów 
wyboru Bonifacego VIII w r. 1294 aż do 
Urbana VI (1378—1389) liczba kardyna­
łów biorących udział w wyborach pa­
pieskich nigdy n:e przekroczyła cyfry 
25-ciu, a nawet spadała do 18-tu (wybo­
ry Benedykta XI i Klemensa VI). Tak’ 
niski liczbowo stan koiegjum kardynal­
skiego obserwować można nadal aż do 
końca XV w.

Nie zwiększa liczby kardynałów ani 
wprowadzenie przez Urbana VI zasady, 
że papież może być wybrany wyłącznie 
z grona kardynałów, ani niewola awinjoń- 
ska, ani wielka sctyzma. Przez cały ten 
okres raz tylko, przy wyborze Marcina 
V w r. 1417 zanotowano 30 kardynałów, 
natomiast przy wyborze Inocentego VII 
(1404 r.) tylko 11-tu.

Od początku XVI w. liczba Kardy­
nałów poczyna stale wzrastać. Do wy­
borów Piusa III Sianęło ich już 37, Adrju- 
na VI — 48, Juliusza III — 54, Marcelego 
II — 56, a Piusa V nawet 76. Sykstus V 
postanawia przeto ponownie uregulować 
sprawę liczby kardynałów i bullą „Post- 
quam verus“ z 3 grudnia 1586 r. ustala, 
że koiegjum kardynalskie ma składać się 
z 70 członków, a mianowicie 6 kardyna­
łów - biskupów, 50 kardynałów - prezbi­
terów i 14 kardyira iw - diakonów. Kar­
dynałowie - prezbiterzy i diakoni daw­
niej już zamiast poprzedniego faktyczne­
go związania z funkcjami przy czterech 
bazylikach rzymskich otrzymali tytuły 
nominalnych proboszczów innych kościo­
łów rzymskich. Ponieważ z biegiem lat 
liczba tych kościołów wzrosła, naturalną 
rzeczą stało się powiększenie również 
liczby kardynałów. Obecnie oficjalny 
Rocznik Papieski wyrmenia 53 kościoły 
rzymskie jaku tytuły kardynałów-prezbi­
terów i 16 kościołów jako tytuły kardy­
nałów - diakonów. Razem zatem z 6 bi­
skupami i. zw. diecezyj podmiejskich no- 
globy być więc dziś okrągło 75 kardyna­
łów.

Przy tej okazji można zauważyć, źe 
tak niskiej, jak obecna liczby kardynałów 
nie było-od czasów Pawła III, t. j, od) ro­
ku 1534.

ÇJozd badaczy pala?nycls 
w Lenincgfadzfe

Z okazji 15-teJ rcczricy powstania So­
wieckiego Instytutu ArktycŁnego w Leningra­
dzie, oraiz pierwszej rocznic/ uratowania za­
łogi „Czeluskina“. odbędzie się w Leningra­
dzie, uroczysty obchód obu tyeb jubileuszów. 
Na uroczystość tę przybędą liczni badacze 
priarni z prof. Schmidtem na czele, członko­
wie ekspedycji „Czeluskina“, oraz letnicy, 
którzy brali udział w akcji ratunkowej.
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Hilary Majkowski-Poznań

Malowana porcelana
laniny Pawlikowskiej - Wofcickiei

Na jednej z wystaw w b. salonie 
Wielkopolskiego Związku Artystów Pla­
styków przy Placu Wolności, wystąpiła 
po raz pierwszy z przepiękną 
kolekcją malowanej porcelany młócą 
artystka malarka, p. Janina Pawlikow­
ska- Wójclkowa. Malarstwo to, mające 
wiele wspólnego z ceramiką, jest u nas

Janina Pawlikowska - WójchfOwa — Talerz 
malowany. (Fot. R. E. Llatowski).

■— jak dotąd — niedoceniane, mimo że 
malowaniem porcelany zajął się ostatnio 
i szereg polskich artystów, dochodzących 
w tej dziedzinie do wspaniałych rezul­
tatów, (np. talerze, oparte o sztukę lu­
dową Wacława Husarskiego, oraz mo­
dernistyczne malatury Wąs o wiozą na 
porcelanie i fajansie).

Toteż, kiedy jeszcze w roku 1906-tym 
,w „Zachęcie“ warszawskiej ówczesny 
pionier ceramiki, Stanisław Jagmin, wy­
stawił kolekcję swoich prac, jeden z re­
cenzentów pisał, że — „czasy muszą być 
dziwnie obfitujące w niespodziewane wy­
darzenia, jeżeli w instytucji, tak dalece 
zachowawczej, jak Tow. „Zachęty" uka­
zały się na wystawie... garnki“.*) W roz­
gardiaszu polemik dziennikarskich sprze­
czano się, czy dział ten też uważać na­
leży jako gałąź sztuki, czy jako Produkt 
fabryczny, jak również zapomniano zu­
pełnie o tem, że na zachodzie przed wie­
kami trwała gorączkowa praca twórcza 
W tym kierunku.

W Włoszech już' w XVII wieku dat 
malowanej porcelanie i majolice pierw­
szy początek Luca Della Robbia, a na­
stępnie całe fi ego po' olenia pracowały 
w tym kierunku. Niezależnie od nich 
wielu artystów włoskich Pracowało w 
tej dziedzinie. We Francji, w tym sa­
mym mniej więcej okresie, Bernard Pa- 
lissy rozpoczął prace artystyczna nad 
fajansem francuskim, posiłkując sie ry­
sunkiem or namentacyjnym o barwach

*) Nowa Gazeta e dnia 10 Mpca 1906 r. 
Ceramika w „Zachęcie“ — Antoni Gawiński.

Kominiarska kariera
ïeatralnej Divy

Wśród artystek francuskich panowała ostat­
nio moda porzucania desek scenicznych i wstę­
powania do klasztoru. Naturalnie żadna z ar­
tystek nie wytrwała w nowicjacie, już zgóry 
postanawiając nie wytrwać. Po pewnym więc 
czasie wracała znów do teatru. Byta to naj­
zwyczajniejsza reklama, godna jafenajostrzeij- 
szego potępienia i napiętnowania. -Silna kon­
kurencja młodych sił aktorskich wywołała no­
we zjawisko, które nabrało we Francji cech 
stałości. Wybitniejsi artyści, n.e mogąc utrzy­
mać się ze skromnych zarobków, wycofują się 
ze sceny, chwytając się innych praktycznych 
zawodów.

Jedna z głośnych jeszcze przed 10-cki laty 
śpiewaczek w Paryżu wycofała się ze sceny i 
wstąpiła na naukę do kominiarza. Po odbyciu 
praktyki terminatorskiej zdata egzamin na maj­
stra i otrzymała zaraz posadę.

Dopiero wówczas świat teatralny przypom­
niał ją sobie i posypały się korzystne oferty. 
Śpiewaczka jednakże wytrwała w swem posta­
nowieniu i pozostała majstrem kominiarskim.

Zapytana, dlaczego gardzi światem kinkie­
tów, odpowiedziała, że dzięki zdobyciu nowego 
zawodu może pracować i być niezależna. Nie 
chce oddawać się znów w niewolę, z które] się 
wydobyta.

Ta odpowiedź zdobyta jej sympatję i popu­
larność, jak za czasów największego powodze­
nia w teatrze. Przedsiębiorstwo byłej śpiewacz­
ki stało się modne.

naturalnych, ktńremi przyozdabiał ser­
wisy 1 medale. Radykalny zwrot w ma­
larstwie na porcelanie i fajansie datuje 
od nie tak dawna. W ślad za Bernar­
dem Palissy poszedł Carries, używając 
do swych dzieł motywów roślinnych o 
szaro-t romzowej kolorystyce, wzorowa­
nej na sztuce japońskiej, z XVI wieku, 
Francja staje sie z biegiem lat najżywot­
niejszym krajem, poświęcającym baczną 
uwagę w zdobnictwie na szkle. I tak 
np. Arystydes MaäMol, jeden z wysoko 
cenionych rzeźbiarzy francuskioh, two­
rzy przed wojną przesuMelne cacka ze 
szkliwa przejrzystego. Emil Galie z Nan­
cy zasłynął szeroko w malowaniu prze­
ślicznych dzbanów, mis i wazonów, 
wreszcie głośna garncarnia Golfe Juan 
doszła do znakomitych rezultatów w na­
śladowaniu starożytnie] glazury o poły­
sku, metalicznym. Tak stała w tym okre­
sie ta dziedzina na zachodzie Europy.

A u nas? Istniały tylko najpospolit­
sze wyroby garncarskie, nie bez pewnej 
odrębności w formie, nadewszystko w 
zabarwieniu poiewy, co zresztą utrzy­

W Niemczech rozwija się szybko no­
wy kierunek higjeny pracy, który nosi 
nazwę fizjologii pracy. Przedstawicielem 
jego i twórcą jest prof. Atzler, wraz ze 
sztabem współpracowników. Określa 011 
w ten sposób zadania nowej nauki:

— Jeśli ktoś chce wyzyskać należycie 
maszynę, musi dokładnie poznać jej kon­
strukcję. To samo dotyczy organizmu 
ludzkiego l zwierzęcego, który przedsta­
wia bardziej zawiły mechanizm, aniżeli 
naj'bardz:ej precyzyjne dzieło rąk ludz­
kich. TylKo wówczas można najlepiej 
wyzyskać siłę roboczą żywego organiz­
mu, jeżeli pracę tak się zorganizuje, aby 
przy minimum wydatku energii uzyskać 
jaknajwiększą sumę pracy; następnie na­
leży dążyć do tego, ażeby wysiłek ro­
botnika pozostawał w prostym stosunku 
do jego sił 1 aby robotnik był zatrudnio­
ny w sposób najbardziej odpowiadający 
jego fizycznym i psychicznym uzdolnie­
niom.

Zadaniem więc nowego kierunku jest 
usunięcie marnotrawstwa sił ludzkich 
wskutek złej organizacji pracy, ićysk, tj. 
suma zaoszczędzonej energii, idzie na 
dobro człowieka pracującego.

Ilustracją możliwości, jakie kryje w 
sobie fiz:Togja pracy, może_ być_ następu­
jący przykład: są szwaczki, które szyją 
szybko — inne powoli. Pierwsze z nich, 
mimo, że pracują intensywnie, mam się 
męczą — drugie, gdyby chciały im nadą­
żyć, musiałyby pracować ponad siły. 
Otóż prof. Atzler badał szwaczki utalen­
towane, t). te, które szybko szyią i nie-

Dziennikarz polski na Śląsku, szuka­
jąc swojego protoplasty w przeszłości, 
znajduje się w znacznym kłopocie. Cho­
ciaż bowiem pierwsze czasopismo polskie 
pojawiło się tu już w r. 179C we Wrocła­
wiu (Gazety śiąskie dla ludu pospolite­
go), a następne od r. 1812 do 1848 rozpo­
czynały mniej lub więcej przelotny żywot, 
to były to czasopisma raczej w języku 
polskim, niż polskie. Od r. 1848 zaczyna 
się dzienikarstwo naprawdę polskie na 
Śląsku, a za pierwszego zawodowego 
dziennikarza i publicystę polskiego Ślą­
zaka uchodzi Paweł Stalmach.

Zaszczyt wszakże pierwszeństwa w 
zawodzie dziennikarskim polskim przypa­
da innemu, Cieszy uiakowi: Antoniemu
Tessarczykowi, który wprawdzie swej 
dzialamości nie roztoczył na Śląsku,. nie­
mniej jednak mógt być przykładem i za­
chętą dla młodszych ziomków, zwłaszcza, 
że działał w mieście, które w. przebudze­
niu się narodowem śląska w pierwszej po­
łowie XIX w. odegrało niemałą rolę.

Antoni Tessarczyk urodził się w Do­
brej pod Frydkiem w r, 1799 z ojca, ubo­
giego płóciennika. Ukończywszy gimna­
zjum w Cieszynie, udaje się na uniwersy­
tet do Krakowa, podczas gdy wielu Cie- 
szyniaków, zwłaszcza protestantów, szu­
kało wówczas wyższego wykształcenia

że powstające przy końcu XVIII wieku i 
na początku XIX, fabryki ceramiczne w 
Korcu i Baranowie na Wołyniu, kiero­
wane przez braci Messerów, rozwiną u 
nas sztukę tę do wyżyn pożądanych, 
tymczasem, wyłącznie z braku zaintere­
sowania ogółu, a może wskutek niewła­
ściwego kierownictwa tą gałęzią prze­
mysłu usiłowania te nie wpłynęły pra­
wie nic na rozwój ceramiki w kierunku 
artystycznym. Dokonał tego. znacznie 
później artysta rzeźbiarz, Stanisław Jag­
min, pierwszy w znaczeniu tego słowa 
ceramik polski, uczeń Laszczki i Vede­
ta, wspecjaiízowany w pracowniach bra­
ci Mcugiu i w Sevřeš, gdzie studjował 
praktycznie fabrykację i malowanie por­
celany i gres (szlachetnej kamionki), cze­
go wynikiem, pierwsza produkcja w 
kraju nieborowskiej majoliki i porcelany. 
W ślad prof. Jagmina poszedł i szereg 
polskich artystów, poświęcających . się 
bądź to ceramice, bądź tylko Projekto­
waniu i malowaniu na porcelanie. Do 
ostatnich należy i młoda artystka malar­
ka, p. Janina Pawlikowska-WójcikOwa.

Pawlikowska operuje przeważnie or-

utalentowane. Fotografował ruchy rąk je­
dnych i drugich. 1 odkryl, że szwaczki 
utalentowane wykonywają ruchy nie­
zwykle celowe i oszczędne. N>e marmoa 
energji. Natomiast szwaczk, szyjące po­
woli poprostu nie umieją szyć. Wykony- 
wują szereg ruchów niepotrzebnych.

Po badaniach tych doszedł prof. Atz­
ler do wniosku, że można szwaczki nie~ 
utalentowane nauczyć właściwego spo­
sobu szycia, drogą powolnego nauczania 
ruchów, podpatrzonych u szwaczek uta­
lentowanych. 1, że ta nauka bardzo się 
opłaci, gdyż w wyniku da znaczną sumę 
zaoszczędzonej energji, równocześnie zaś 
zwiększy wydajność pracy, powiększy 
więc zarobki robotnicy.

Oto jeden z nielicznych przykładów. 
Badania swe przeprowadza prof. Atzler 
we wspaniałym Instytuc:e Fizjologii Pra­
cy w Dortmundzie, ufundowanym przez 
państwo i przemysł. Instytut ten posiada 
dwie filie, w Berlinie i Monasterze. Obok 
tego istnieje jeszcze instytut podobny 
przy uniwersytecie wrocławskim pod 
kierunkiem prof. Basslera.

W Polsce nie pogadamy, niestety, ta­
kiego instytutu, nie posiadamy też nawet 
żadnej katedry., ani docentury higieny 
pracy, a więc nauki, która jest podstawa 
organizacji wysiłku ludzkiego. Nic dziw­
nego, że w polskich fabrykach i warszta­
tach obserwujemy wciąż wielkie liczby 
choiób zawodowych i ■wypadków przy 
pracy, będących skutkiem wadliwej or­
ganizacji pracy.

na wszechnicach austriackich, głównie zaś 
w Wiedniu. Tessarczyk poczuwał się do 
poDkoścł i stąd jego studja akademickie 
w Krakowie przez 2 lata od r. 1821 — 22. 
filozoficzne, a przez dalsze 3 lata prawni­
cze do r. 1826. Zżył się on z Krakowem, 
który podówczas tworzył z okręgiem Wol­
ne Miasto, i poprostu wrósł w niegó. Zna­
jomość swoją języka niemieckiego zużyt­
kował tu z korzyścią dla siebie, będąc, o 
ile wiemy, urzędowym tłumaczem Rzeczy­
pospolitej Krakowskiej, a następnie od 
września 1829 do kwietnia 1832 r. zastęp­
czo nauczycielem (lektorem) języka .nie­
mieckiego na wszechnicy Jagiellońskiej. 
Stanowisko lektora utracił zapewne w 
związku z wypadkami 1831 r., w których 
udziału jego nie zdołałem stwierdzić. Mu­
siał jednak utrzymywać jakieś stosunki z 
Warszawą, skoro tam wyszedł drukiem 
w r. 1831 jego przekład dzieła Ludwika 
Hoffmanna: O rękojmi praw obywatel-
skich.

U+rata stanowiska zmusiła Tessarczy- 
ka do poszukania sobie zajęcia i sposobu 
do życia. Rozpoczyna więc zawód dzien­
nikarski, podejmując wydawnictwo ,,Ku- 
rjera rKakowskiego“ od 1. X. 1834. Uka­
zywało się to pismo codziennie prócz nie­
dziel i świąt, o godz. 3-ciej po południu, 
a numer objętości 4 stron ćwiartkowych 
kosztował początkowo 3 grosze, a więc,

mało się i do dziś dnia. Zdawało się,

Co 10 je$f fizjologia pracy?
Nowo nauka — w służbie człowieka pracującego

Slgzak ' ' " polskim przed sto laty

diamentem japońskim czy indyjskim, 
podkałdając srebro lub złoto, wydoby- 
wając tem często niespodziewane efekty, 
zgoła nowe kombinacje, nieoczekiwane 
zestawienia, cieniowania i kontrasty. A 
wiaaomo, czem jest barwa dla takich 
małych dzieł sztuki; jedna i tasama 
rzecz może być prześliczną, lub nudną, 
zimną i nieinteresującą w złej, nieodpo­
wiedniej kolorystyce. Otóż ta tak bardzo 
ceniona przez artystkę iluminacja tale­
rzy, waz, serwisów, popielnic, czy spo" 
deczków. .polegająca na opanowanym ry­
sunku dekoracyjnym i doświadczeniu 
\vypa'ającego artysty, jest tutaj bardzo 
już pewną j artystyczną. Te złoto-bia- 
łe, to znów fijoletowó-zielone kombinacje 
barwne ożywiają ową porcelanę j nadają 
jej ton i specjalną markę.

Droga, którą id-ie w tej dziedzinie 
Pawlikowska, jest ogromnie owocna i 
przedstawią duże dalsze możliwości.

Stacja Męki Pański] z św. Weronika na Wa­
lach Jasnogórskich. Dzieło art -rzeźbiarza, 
p. Welońskiego. (Ag. Fot. „Pofonji“ i „7 Gro­

szy C. Datka).

jak twierdził wydawca, bardzo tanio. 
Trzeba jednak zauważyć, że o ile w Wol- 
nem Mieście środki spożywcze były nie­
mal za bezcen, o tyle książki i pisma mia­
ły stosunkowo wysoką cenę. Wszakże 
funt mięsa kosztował od 4 — 7 groszy, 
funt chleba 3 i pół gr., a dobry obiad w 
restauracji 18 gr. (ówczesny jłoty miał 
30 gr.).

Mimo taniości pismo utrzymało się za­
ledwie półtora roku, a Tessarczyk prze­
nosił je co kilka miesięcy do innej dru­
karni i po pół roku podniósł prenumeratę 
z 5 na 6 zł. kwartalnie. Niewiadomo, ilu 
miał prenumeratorów, zapewne mniej niż 
czytelników. W żartobliwej „Rozmowie o 
Kurjerze Krakowskim“ pod koniec pierw­
szego kwartału czytamy, jak to ludzie 
ówcześni pożyczali pismo z ręki do ręki 
i to zazwyczaj od tych, którzy je otrzy­
mywali bezpłatnie. Gdy więc rozeszły się 
słuchy, że redakcja zbankrutowała, bez­
płatni czytelnicy poprzestają na uwadze: 
„Szkoda! Nie będziemy mieli przyjemno­
ści je czytać, ale sam sobie winien wy­
dawca, pocóż było za bezcen dawać!“

Układ numeru „Kurjera Krakowskiego" 
był prosty: zaczynał się od obwieszczeń 
urzędowych, jeżeli były, potem szły wia­
domości polityczne, artykuł literacki lub 
historyczny, gdv było (dość miejsca, wiersz 
lub dowcipy, ogłoszenia, lista przyjezdnych 
i opuszczających Kraków, szarada, nume­
ry wygrane na Ioterji liczbowej, tempe­
ratura, menu z restauracyj itp. Wiadomo­
ści polityczne często przemycanOj druko-

01687526
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Kobiety w dobie odrodzenia
Po askezie średniowiecza, pokutnych 

modlitwach, w mrocznych kalsztorach, dłu­
gich postach — po umartwianiu ciała i du- 
izy, wyrzeczeniu się marnych uciech do­
czesnego świata — nadeszła epok? umi­
łowania zabaw, stroju, klejnotów, won- 
Slvch pachnideł i olejków.

Nadeszła epoka renesansu, wyzwalając 
tak długo tłumioną przez średniowiecze ra­
dość życia, użycia, szalonych hucznych za­
baw.

Zrzuciła z siebie skromne, klasztorne, 
średniowieczne szaty renesansowa pani, a 
przywdziała strojne, kosztowne suknie, 
utrefiła misternie gładko dotąd zaczesane 
włosy, a twarz wybieliła pudrem, upudro- 
wała różem.

Bo też kobiety renesansu słynęły z za­
miłowania do pachnideł i kosmetyków, 
które w kuchni alchemicznej były dla nich 
preparowane.

Malowanie twarzy i farbowanie wło­
sów było tak powszechne w XVI wieku, 
że żadna kobieta, ukazująca się obcym, nie 
mogła być naturalną. Piszą o tern współ­
cześni poeci i pisarze, uskarżają się na 
brak naturalności, zarówno duchowni, jak 
i ludzie świeccy.

Ażeby osiągnąć złoty kolor włosów, 
wysiadywały piękne Włoszki całemi godzi­
nami na dachach swoich domów, podda­
jąc działaniom promieni słonecznych po­
smarowane farbą włosy. Alchemicy niema­
ło mieli zajęcia, ale też i dochody ich były 
poważne.

Sztuka farbowania włosów osiągnęła 
swój punkt kulminacyjny w wieku XVI, 
równocześnie z ustaleniem się poglądu, że 
ideałem pięknej kobiety, może być tylko 
kobieta jasnowłosa. Zresztą pogląd ten ist­
niał już dawniej w starożytnej Grecji, o- 
dziedziczony wraz z całą kulturą przez 
Rzymian, aby zajaśnieć w całej pełni w 
ckresie odrodzenia włoskiego.

Bi.elidło i róż służyły do twarzy, cyno­
ber do warg, henna lub orzech do włosów. 
Równocześnie z używaniem kosmetyków w 
parze idzie zamiłowanie do pachnideł: Naj- 
lóżnorodniejsze mieszaniny, nieiaz przy­
prawiające o mdłości zapachy, były naj­
bardziej faworyzowane; kosztowarý bar-

Międzynarodowy hongres 
L.OPSOZyfcTÓ*’

W dm. öd 19 do 26 sienpinia odbędzie sit 
■w Vichy pod przewodnictwem Ryszarda 
Straussa ii Alberta Rousseła międzynarodowy 
Kongres Kompozytorów. Z tej okazji w okre­
sie trwania kongresu urządzone będą koncer- 
i•? pod dyrekcją kompozytorów, biorących 
udział w Kongresie.

i

Ze fraîata diiiwgii
Na jednem z ostatnich posiedzeń Towa­

rzystwa Chirurgicznego w Leningradzie de­
monstrowany był pacjent, któremu dokonano 
transplantacji palca stopy w miejsce armpwio- 
wanego uprzednio zranienia pailca wskazują­
cego prawej dłoni. Zabieg ten, dokonamy me­
todą prof. Wredna, dal wynik doskonały, gdyż 
przeszczep nietyilfco się przyjął ma nowem 
miejscu, ale operowany mógł wkrótce doko­
nywać nim ruchów zginania i rozginania. Ope­
racji dokonał dr. Kuzlik, uczeń prof. Wredena.

dzo wiele te zamorskie pachnidła, sprowa­
dzane taksamo obficie z zagranicy, jak 
atłasy, aksamity, brokaty, hafty, peny i 
kosztowności ze zlota, srebra i drogich ka­
mieni. Zbytek w strojach był tak wielki, 
że tamę temu musiały kłaść władze, wy­
dając surowe zakazy.

Ďla zdobycia sekretów pielęgnowania 
piękności, kobiety renesansu poświęcały 
duże pieniądze. Całe ciało musiało być 
poddawane pieczołowitej pielęgnacji, me­
tyle z punktu widzenia higjenicznego, ile 
artystycznego.

Kobiety odrodzenia lubowały się w 
kunsztownych, ogromnych fryzurach. Ni­
gdy nie wystarczały własne włosy. To też 
dopełniano ich brak włosami cudzemi, albo 
wełną, włosiem, jedwabiem, bardzo często 
bawołem! ogonami. Sztucznie stworzone 
fryzury ozdabiano girlandami z kwiatów, 
koronkami, piórami, wstążkami, a nieraz 
koronami ze złota lub drogich kamieni.

W powłóczystych szatach, lśniących ru­
binami, umalowane i pachnące były na­
tchnieniem poetów, bożyszczem trubadu­
rów. Dla kobiet brzydkich nie było miej­
sca w świecie. Musiały ustąpić, zamknąć 
się w ciszy klasztornej. Ażeby podbić ser­
ce mężczyzny, kobieta renesansu, dbając o 
swój wygląd zewnętrzny, nie zaniedbywała 
jednak umysłu. Piękno paznokci i rąk, któ­
re stanowiło nieraz o powodzeniu, musiaio 
iść w parze z kulturą umysłową.

Kobiety zajmowały isę literaturą, poe­
zją, muzyką. W salonie czarują nietylko 
swą urodą, ale i mądrością, kunsztownie 
prowadzonym djalogiem, iskrzącym się do­
wcipem, subtelną ironją. Rozprawiają o 
malarstwie i same malują, dyskutują o 
poezji i same je piszą,

Tak więc, w tej bujnej epoce renesan­
su, w epoce odrodzenia kultury i literatu­
ry, ówczesne kobiety oprócz sztuki malo­
wania własnej twarzy, znały też i intere­
sowały się trochę prądami umysiowemi, 
zrodzonemi w słonecznej Italji i żywo roz- 
chodzącemi się po całej Europie.

J. Płażewska.

Z teatrów stolicy

Jiidfiszowęs krom
„juda*»“ i „Kaligiia“ — :o 'dwa szczyto­

we punkty w twórczości Rostworowskiego. 
Wyznaczają ode dwa bieguny jego łódzkich 
i artystycznych- zainteresowań: życie we­
wnętrzne - religijne i socjalno-potityczine. 
Wskazuje zarazem dwa biigiuny możliwego 
zła, dwa przeciwległe momenty moralnego 
Upadku człowieka. — Jeden w nizinach spo­
łeczeństwa. drugi ma jego szczytach. Epoka 
historyrziiia ta sama. W jednym wypadku 
chodzi o małego, szarego człowieczka z nie­
wielkiego plemienia rybaków i handlarzy, w 
drugim o władzę świata, cezara. Ale zlo jest 
tak sarno wielkie i o tych samych istotnych 
składnikach: tchórzostwo, chciwość ś pycha. 
Tylko z przewagą pierwszego u Judasza a 
ostatniego u Kaliguli. Wszystko innie, to już 
przeważnie tylko kombinacje ś konsekwen­
cje.

Judasz w koncepcji Rostworowskiego, to 
jest przediewszysitkle.m i naaewczystko —
kramikarz.

Pnzepysziny refren, żałosny i tępy.
„Jam w Kafarnaum sklepik miał“, 

przewija się przez całą sztukę, skandując 
główny motyw jego psychiki. Tein „sklepik“, 
to jest właściwe ognisko życia Judasza, w 
znaczeniu doslownem i przenoś-nem: jako cia­
sne j niskie, wyłącznie materjakstyazne koło 
.zainteresowań i pragnień, ze swojem ,,ja“ w 
ośrodku. Nawet gdy chciwość i pycha ro­
zepchaną granice Judaszowych pożądań, — to 
co się ukaże w jego marzeniu, to zawsze bę­
dzie i pozostanie tylko „sklepikiem“, tylko 
..kramem“, służącym do zaspokojenia tylko 
materialnych potrzeb • jego i jego rodziny. 
Choćby szarą szatę j chodaki drewniane nę- 
■azarza zamienił #a purpurę i złocone sandały 
cezara, nic mu to nie pomoże: w duszy jego 
trwać będizie dalej straszliwa pustka, żyć bę- 
dżte dalej w dusznym, przyziemnym kręgu fi­
zycznie tylko zwiększonego „kramu“, i daiej 
pożerać go będzie głód : pragnienie, którego 
natury atni zgłębić, ani zaspokoić on J-udasz- 
Tantail, nigdy nie bçdz'e w stanie.

I oto ten „kramikarz“, wciągnięty w wir 
wielkiego prądiu duchowego, krążyć w niim 
będizie, ale zawsze obcy i 'najbliższym zaw­
sze daleki, ani gorący, ani zimny, niezdolny 
do „wyjścia po za siebie“, do zrozumienia

anfe/m agn efgczn g 
ppecgzgfng / uuytujozny

_ JÇHARI
iPżraac/nJLcŁ nmiyruit- -ć

istotnego sensu wielki ;h haseł przewodn ch, 
które interpretuje zawsze tylko maitenali- 
stycznie, tylko po „kramkaTSiku“. Dla niego 
królestwo Chrystusa jest tylko z „tego świa­
ta“, nieodłącz ie od tronu, licznej rzeszy pod­
danych, i przewagi fizycznej, apostolstwo zaś 
jego uczniów, podobme nieodłączne od dyg- 
iniitarstw., urzędów, bogactw, fopizposred,niego 
powodzenia. słowem, od wielkiego — kramu.

Niezdolny do oderwania się od swej przy- 
znemrości, jest .również niezdolny do oderwa­
nia się od -swej doczesności. Stąd jest tchó­
rzem. Imponuje mu blask i przemoc ziem­
skich mocarzy, przeraża go śmierć. Ten strach 
człowieka słabego i „letuiiego“ do-skonale jest 
wyzyskany pnzez ludzi silnych i ,z.mnycl . 
Kaifai&z, prz-ed wpuszczeniem Judasza do 
Sanhedrynu, powiada do towarzyszy: „Wej­
dzie tu człowiek, wyjdzie stąd cień“.

ł tak się stało. Ta sceina łamania (|ucha 
ludzkiego przemocą fizyczną, — jeist wspania­
łą, kulminacyjną sceną sztuki.

Wiąże się z nią drugi główny motyw psy­
chik: , Judasza w ujęciu Rostworowskiego: 
świadomość tragicznej małości swego życia, 
i słabość -woli,, niezdolnej do przezwycięże­
nia tej małości. To jest jakby motyw przezna­
czenia. T;. słabość jest też w ]f ud ais zu czernś 
ogromne ludzkiem, czemś, co sprawca, że po­
tępiając jego zbrodnię, współczujemy z jego 
nieszczęściem.

Nie możemy się też oprzeć refleksjom Każ­
dy człowiek niesie w sobie możliwość, zaro­
dek Judaszowej klątwy: nadmierne przyw ą- 
zanrie do życia, do „kramu", który w tej, czy 
innej postaci na tej ziemi sobie stwarzamy i 
wleczemy go ea sobą. Jeżeli z tern nudmier- 
nem przywiązaniem zwiąże się słabość, a 
zwiąże się strach, kompleks Judaszowi w za­
rodku jest gotów... Jest to mniej rzadkto, niż­
by się- zdawać mogło: „wielki“ Judasz był je­
den, ale małych Judaszów, nigdy na świec©
nie brakło. I dzisiaj ich u© braknie.

*
Reżyseria Schi,Wera obliczona jest raczej 

na widów skowosć. niż na psychologiczne po­
głębień© sztuki. Niektóre role źle postawiono. 
Piotr Sochy miał ton nieznośnie kazinodziejsk'i, 
a Rachel, żona Judasza, — rażąco--hfeterrcz- 
rry. Nie wydobyła niezbędnej prostoty. Nato­
miast doskonałe sylwetk- stworzyli: Kondrat 
w Tok faryze-u sza Ananela, oraz Chmielewski 
i Justjan, jako Kai fas-z i Annasz. Scena San- 
hedrynnt, jaik zwykle, niezawodna.

Na czoło oczywiście wybjał się Solski 
mistrzowską grą w rof Judasza, z której 
wielki artysta wydobywa wszystkie pierwiast­
ki aircy-ludizkie... J. Pannemkowa.

wano więc np, bez komentarzy wyrok są­
dów rosyjskich na uczestników powsta­
nia w r. 1830/31. Dziennik był przymuso­
wo bezbarwny lub wbrew chęci zabar­
wiony. Mimo bowiem artykułu Konstytu­
cji W. Miasta o wolności prasy, istniała 
w praktyce ostra cenzura, która miała 
ustać z ustanowieniem nowego kodeksu 
karnego, lecz ten nie pojawił się do koń­
ca Rzeczypospolitej. Odczuł to i Tessar- 
czyk, gdy wiadomość o śmierci Francisz­
ka I. podał na końcu numeru. Odtąd przez 
5 tygodni Kurjer wychodził w czarnej ob­
wódce i zamieszczał obfite wzmianki o 
zmarłym cesarzu.

Lokalne sprawy, zwłaszcza sensacyj­
ne zbywano krótko, sprawodzań z pro­
cesów sądowych nie umieszczano, a więc 
przy głośnym wówczas procesie truciciel- 
skim podano do wiadomości czytelników 
tylko dzień rozpoczęcia się przewodu są­
dowego i nazwiska obrońców. Z wesel­
szych artykułów przypomnimy ustępy z 
„Prorąctw na rok 1S35 ze skandynaw­
skiego rękopisu wyjętych“, gdzie czyta­
my: „Niewiasty będą mniej ciekawemi... 
Uczeni nic nie powiedzą próżnego, ad­
wokaci przestaną wikłać prawdę. Sęazio- 
wie spać będą tylko w nocy. Bogacze 
ludzkimi się sta?ą. Biedacy pracować 
ochoty nabiorą. Luazie jednej profesji na­
wzajem lubić się będą. — Prawdziwie ta­
ki rok złotym nazwać można; szkoda, że 
do niego tak jeszcze daleko“. Ostatnie 
zdanie można i dzisiaj powtórzyć, a datę

spełnienia się proroctwa przesunąć o tyle 
stuleci, ile kto chce.

Po upadku „Kurjera Krakowskiego“ 
Tessarczyk dał narazie spokój własnym 
wydawnictwom, ale w 10 lat później do­
stąpił nakrótko godności wówczas nie­
zwykłej, gdyż został ni mniej ni więcej, 
tylko redaktorem „Dziennika Rządowego 
Rzeczypospolitej Polskiej“ i był nim kilka 
dni, bo tyle trwała ta Rzeczpospolita, któ­
rej istnienie związane było z t. zw. po­
wstaniem krakowskiem i dyktaturą Jana 
Tyssowskiego w Krakowie. Znam 6 wzgl. 
7 numerów tego dziennika, z dnia 24. II. 
— 3. III. 1846 r. To redaktorstwo odpo­
kutował Tessarczyk w więzieniu austrjac- 
kiem, ale gdy nadeszła „wiosna ludów“ 
w r. 1848, zerwał się znowu do dzienni­
karstwa.

Nowe jego wydawnictwo p. t. „Dzien­
nik polityczny“ wychodziło od 3 maja do 
14 sierpnia 1848 r. w ogólnej liczbie 85 
numerów. Treść miało przeważnie poli­
tyczną, często tłumaczoną z obcych, lub 
przedrukowaną z polskich gazet; wyda­
wane zaś było w duchu patriotycznym i 
demokratycznym, o ile szło o Polskę, libe­
ralnym zaś co do innych spraw. Podkre­
ślić trzeba stopniowe rozczarowanie się 
w stosunku do wolnościowycn Niemiec 
r. 1848, oraz żywsze niż w poprzednich 
2 pismach zwiócenie uwagi na Śląsk. Idee 
przewodnie pisma określi kilka cytatów: 
„Francuz, umierając za ojczyznę, dopełnia 
czynu heroizmu, Wioch czynu entuzjaz­

mu, Niemiec czynu rozwagi, Polak dopeł­
nia powinności... My nie kochamy Polski 
dla siebie, ale dla Boga i dla ludzkości... 
My nie panowania, ale rządu chcemy“. 
„Król, minister czy sam prezydent, jak go 
wola narodu ochrzci... narodu jest wyra­
zem, wolą i sądem'“... „Nam ojczyzny ani 
Francja, a.ii Niemcy, ani Bóg nawei: nie 
stworzy, jeśli sami w sobie własnemi nie 
wypracujem jej ałońmi... jeśli w sercach 
i rozumach naszych nie będzie potęgi zba­
wienia". „Dziennik dwa (błędy Polaków) 
już wytyka: popęd do cudzoziemczyzny
i wiarę w obcą pomoc. Jest jeszcze trze­
ci, z którego się poprawić należy: wiara 
w osoby". Jest w tych wyznaniach obok 
osadu romantycznego znaczny stopień 
realizmu. «

Na „Dzienniku poetycznym" skończył 
się zawód redaktorski Tessarczyka, prze­
szedł później do publicystyki, której nale­
ży poświęcić osobny artykuł. Walczył co­
raz więcej z trudnościami materjalnemi, 
zachowując godność nawet w biedzie, 
skOro daleki mu przekonaniami „Czas“ w 
notatce pośmiertnej przyznał: „Zmarły u- 
żywał tu zawsze dobrego imienia! w o- 
statnich czasach zapomniany i opuszczo­
ny, bez rodziny i przyjaciół, znękany wie­
kiem starzec umiał się ograniczyć aż do 
ubóstwa. Umarł Tessarczyk w Krakowie, 
dnia 5 listopada 1869 r. Zapomnianego za 
życia syna przypominamy. Śląskowi i jego 
dziennikarzom w setną rocznicę jego wy­
stępu redaktorskiego.

— Bernard Fay. „Roosevelt i je­
go Ameryka“. Z upoważnienia autora przeło­
żyła Irena Pannenkowa. War­
szawa 1935. T-wo Wydawnicze „Rój“.

Bernard Fay, pisarz franousiki, prowa­
dzi obecnie w paryskiej Sorbon© kurs wy­
kładów o Ameryce, jako jeden z najwy­
bitniejszych amerykologów i autor paru 
już prac o amerykańskiej kulturze.

W książce niniejszej kreśli szeroki syn­
tetyczny obraz amerykańskiego życia. 
Przewija się przed nasrami oczyma barw­
ny szereg amerykańskich bankierów, po­
lityków, uczonych, prezydentów, dzienni­
karzy, farmerów, techników, buiSMicssme- 
nów, bootkgerów, kobiet i młodzieży. 4n- 
glosasów i Irlandczyków, Niemców i Ży­
to w — praż instytucyj narodowych jak 
Kongres, YMCA. kluby i t. d.

Cały ten Św,ai Nowy, tak bardzo dla 
nas obcy i dziwny, oglądany dotąd przez 
Europejczyków tylko w krzywem zwier­
ciadle satyry lub nam liryków widzimy 
tutaj w jego właściwych wymiarach i Dar- 
wach. przedstawiony e gruntowną znajo­
mością ludzi, rzeczy i obyczajów z przed­
miotów ością uczonego i z iście zarazem 
francuską lekkością, finezją i odwagą.

Na plan pierwszy wybija się postać 
Roosevelta. Na tle błędów, popełnionych 
w przeszłości i nowych skomplikowanych 
zamierzeń na przyszłość, autor odsłania 
tajemnicę powodzenia Roosevelta, o któ­
rym prasa amerykańska pisze dzisiaj, że 
jest .najpopularniejszym prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych od ctzasów Washingto­
na';
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öbspodamz do łazika: — So groszy dać 
wam nile mogę, ale jeśli tnS pomożecie przez 
jmzedjmhidne kopać kartofli, doista nieci® 
obiad i 1 złotego.

Łazik: — To jat niech Je pan "am wy 
Stara, ł»o o an je isadizil i w je, gdzie ich rzukaC.

— Twoje pocałunki, najdroższa są dla mní» 
ósmem niebem...

— Chciałeś powiedz!et siódmem?
— Ni&l Ja tuż bytem n.edem ~azy zasrę? 

czorny.

ROZTARGNIONY PROFESOR.

i— Cóż pan tak ostrożnie niesie ren kotlet? 
— A, bo mi j'Uż bestia, dwa razy 1» wdJ ra

— Mam napisać 'receptę, a moje wieczne pióro znowu nie funkcjonuje.
_Mam wrażenie, że swoje wieczne pióro włożył mi pam ood oache. a w resw trzyma

pan, zdaje się termometr.«
Czy mógłby pan dać mi trochę benzyny? 

Nasza szkoła pali się. (illustriertes Blatt).

T ,ataw*ec Jasia jest bardzo pożyteczny te raz, toiedr nie mamy ogródka. (Ever ybody's 
Londyi 1,

W «UBFÏPIFCZAIW“.

-- Cobys dal za moją żonę, Maćku?
— Za waszą kobitę? Am grosza^
— W porządku. Weźd® Ją sobie darmo.

POLITIKEN — KOPENHAGA).

— Słuchajcie dziadku, widżliaifem was kil­
ka dni Ktnu i wtedy m. słupie tylko garb, a 
dziś oprocz garbu tnaae kule i czarne okula­
ry... Cóż to znaczy?

— Co robić — odpowiada żebra« — w 
dzisiejszych czasach trudno się utrzymać z 
Jednego kalectwa...

Po feriach spotykają się dwaj profesoro­
wie uniwersytetu. Jeden drugiego zapytuje:

— Czy to pański brat, panie kokso, umarł 
przed dworne miesiącami, czy to pan sam? 
Coś czytałem w gazetach, ni® pamiętam.

— To prawdopodobnie ja, bo mój brat jer* 
szcze żyje.

siemię

NASZE DZIECI.

— Ach w ujku t. iest bardzo ładne, aie 
Jabym chętnie przejechał się na prawdziwym 
oślel

(DER LUF'r'~~ WACHSE, LIPSK).

wiedz mii. iak w cli.
ków wymaga nadanie s bie naturalnego wy­
glądu 'Dagi&ns Nyneter, Sztokholm).

W SZPITALU.

— Wypadek?
— Tak uczyłam się pizeprowaAzać mtia 

żonę przez ulicę-
— A la nie chciałem przeprowadzić mojej 

żony przez ulicę. ^Ciu Łierres, Madry t).

— Godzinę czasu ladzia strucla na zała­
tw enne listów na poczcie U mnie pójść e a 
listem na pocztę trwa tylko kwadrans...

— Tak. ale ja miałam cztery listy — tłu­
maczy się pokojówka.


